
r NA ŚWIĘTO
LUDOWE

Pokracznie chłopi iv Polsce 
obchodzą swojo Święto Ludo­
we. Rokrocznie zbiel ali się ońi 
w tym dniu, by wspólnie prote 
stowae przeciwko usirojąrui, 
który . pozbawiał i cli człowie­
czeństwa. Zaciskały się iliów- 
czas w bezsilnym gniewie pię­
ści chłopskie, pragnęli oni 
walki o ziemie, no, której pano 
szył sl? dziedzic — „jaśnie 
pan" hrabia. pragnęli walczyć 
■- uciskiem wiejskich, kapitali­
stów i wyzyskiwaczy — fcuda- 
łów i kułaków, których niena­
widzili równię jak i. ich wszy­
stkich sługusów, pragnęli wy­
zwolić się ż ciemnoty i nędzy, 
tęsknili do kultury, do postę­
pu. do życia ludzkiego. Tak 
było od wielu lat.

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa, otworzyła nową epokę 
swoim historycznym zwycię­
stwem. Rosyjska. klasa robotni 
cza pod przewodem sławnej 
WKP(b), a kierowana geniu­
szem Lenino — Stalina przy­
niosła. nie tylko wolność wszy­
stkim narodom ZSRR, ale 
wskazała również uciskanym 
masom pracującym innych na 
rodów ;jak walczyć o tę 
ność, nio-sla im nie tylko 
chę. ale i pomoc

Dziś w Polsce Ludowej, 
ki zdobyciu, władzy, precz _ 

pracujące, pod kierunkiem 
polskiej klasy robotniczej z 
jej czołowym oddziałem — Pol­
ską Zjednoczoną Kla-są Robo­
tniczą — dzięki umocnieniu 
tej władzy, — dzień Święta 
Ludowego, przestał być dniem 
protestu i bezsilnego gniewu. 
TF dniu ty o, w •■chodzą chłopi, 
by w poszumie zielonych sztan 
darów cieszyć się z przemian, 
jakie zachodzą na wsi, bu swo­
im zapałem porywać opiesza­
łych do dalszej pracy nad prze 
budową wsi do walki z niedo­
bitkami. reakcji, z kułakiem, 
z ciemnotą i nędzą.

Tegoroczne Święto Ludowe 
chłopstwo pracujące obchodzić 
będzie specjalnie uroczyście 
Po raz pierwszy wyjdzie ono 
ZJEDNOCZONE organizacyj­
nie, świadome swoich zadań, 
ale i świadome, swojej siły, 
którą utysiaclcratnia, nierozer­
walny, wieczysty sojusz robo­
tniczo-chłopski.

Wspólnie, ramię przy ra­
mieniu defilują dziś chłopi 
mało- i. średniorolni, członko­
wie, spółdzielń produkcyjnych, 
robotnicy Państwowych Gosp> 
darstw Rolnych, oraz Państwo 
wych Ośrodków Maszynowych 
młodzież ZMP, kobiety, starzy 
i młodzi. — cala wieś, wraz .- 
robotnikami naszych fabryk, 
z górnikami i hutnikami, a 
nad głowami, ich wśród zielo­
nych chorągwi, ludowych, dńm 
nie kolysze się czerwień rewo­
lucyjnych 
czych.
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SPORTO»

i Bramkarz poznańskiego Kolejarza, Gołębiowski w walce o piłkę
1 z napastnikiem Górnika .Dybałą Foto: Makarewicz

Tadeusz Parpan podpisuje Apel
Sztokholmski

Oto najlepszy dowód troski Państwa 0 sport, wiejski. Przedstawiciele LZS-ów otrzymują piłki, które 
zawiozą młodym adeptom piłkarstwa na wsi.

. ł-

spotkania Związljó^

TF dniu 
chłopstwo 
stuje gorące uczucia wdzięcz­
ności dla. klasy robotniczej, 
manifestuje niezłomną wolę 
budowy socjalizmu w Polsce, 
ostatecznej przebudowy wsi, 
wolę walki o pokój.

TF obchodach Święta Ludo­
wego nie może braknąć nas. 
sportowców. Nasze młode lu­
dowe zespoły sportowe biórąc 
czynny 
ściaćh Święta Ludowego, wy- 
każą 
więź z 
wsi i miast, z którymi pragną 
wspólnie budować w pokoju 
nową, słoneczną przyszłość 
Polski Ludowej.
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LEONID MIESZKÓW
WALCZYMY O POKÓJ

LUDWIK LESZKO
Przemysł dostarczy masom 

sportowego sprzętu

W następnym numerze ukąże się specjalny do­
datek ilustrowany. Cena numeru nie będzie pod­
wyższona.

POLACY STARTUJĄ w BERLINIE
WARSZAWA Ponad 30-osóbowr 

ekipa czołowych sportowców poi. 
skich wyjedz e pod koniec tego ty­
godni? do Berl na. na Igrzyska 
Sportowe Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

W skład ekipy wejdą najlepsi 
lekkoatleci — z Adamczykiem. 
Stawczykiem i Łomowi u. zespól 
gimnastyczek — z Rakoczy, Kurzan 
ką i Reindlową oraz pływacy i pły­
waczki — z Proniewiczówną Lud­
wikowskim i Gremlowskim na 
czele.

Gimnastyczkom towarzyszyć bę­
dzie Maliszewska, lekkoatletom — 
inż. Ołdak, a pływakom — trener 
Wajch rzycki. Jako kierownik ekipy 
wyjedzie z zawodnikami sekretarz 
GKKF — Kosman.

Wyjazd zawodników 
będzie trzecim z kolei 
sportowców polskich z 
mi Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej. Po raz pierwszy po wojnie 
zawodnicy obu krajów snotkali się 
na tegorocznych międzynarodowych 
zawodach narciarskich o Puchar 
Tatr w Tarżańskiej Łomnicy, na­
stępnie startowali razem w zakoń­
czonym ostatnio Wyścigu Pokoju 
z Warszawy do Pragi.

Tym razem zawodnicy poi 
częstniczyć będą w Igrzy.s 
ganizowanych w ramac 
mieckiej młodzieży demo yczn ej

(Dalszy ciąg na str. 2)

Dlaczego podpisuj
szczam

— Pokój f tylko pokój może nam 
dać możność należytego rozwoju w 
każdej dziedzinie życia. Tylko w wa 
runkach pokojowych będziemy mo­
gli umasowić i rozpowszechnić kul 
turę fizyczni). Dlatego też, w prze-

: ' ę-i

Składy Węgier i Polski ustalone
Mecz z Węgrami jest bezwględnie 

dla entuzjastów piłkarstwa najwięk­
sza atrakcją sezonu. Nie tylko ze 
względu na łączące nas przyjacielskie 
stosunki z Węgierską Republiką Lu­
dową, ale również ze względu na naj

apastnik, poznański
przez obronę krakowsjs

31; nów e j iwi śtóre] Lubl,s!
ńfterialiśctf-j .Mada tyłięcy
■Helem ; dHSSbófo WSM>iu| Jąc ap
lOila jrrch i

POZNAŃ. Sporto 
scy w zrozumieniu^ 
prowadzenia wytężonej 
utrwalenie. pokoju zobowiązali 
wszystkie imprezy sportowe zorga­
nizować pod hasłem walki o pokój 

wyższy poziom gry jakj reprezentu­
ją nasi najbliżsi przeciwnicy.

Pierwszą reprezentacj 
ściljśmy po wojnie po 
w Warszawie 19

Gwardia w Pozna- 
rób uje przebić się 

Foto: Nogaj

Krystyna kubaianlca, obiecująca 
młoda- tenisistlca, wzywa junio­
rów całej Polski do podpisywania 

Apelu Sztokholmskiego
Fot. O Link 

W nnmer/e

swymi umiejętnościami i prawdzi­
wie sportową postawą. W roku ubieg 
tym grała w Gdańsku U rep.rezenła­
ja Węgier, nieznacznie odbiegająca 

ziomerń gry od i zespołu. Tegorocz 
zawody będą nie tylko atrakcją 

1^ rjaszej publiczności, ale będą rów 
Ł wielką manifestacją sportowców 

i naszych piłkarzy na rzecz 
jfoego pokoju.

poziomie naszych reprezen 
ntów jest w tym roku niewątpliwie 

lepsza niż w latach poprztedfuch. Nie 
uzyskaliśmy co prawda żadnego zwy­
cięstwa wywalczyliśmy jednak dwa 
remisy z czego j^den na obcym bo­
isku, a we Wrocławiu byliśmy bli­
scy zwycięstwa.

Przed meczem warszawskim zawód 
nicy i drużyny zostaną zgrupowani 
w stolicy od wtorku po Zielonych 
Świątkach Nie będzie to obóz tren i n 
go wy gdyż przekonano się. że krót­
kie obozy właściwie nie przynoszą 
żadnych korzyści, a raczej powodują 
przemęczenie i przetrenowanie zawód 
ników nie przyzwyczajonych do for­
sownie jszego treningu. Opiekę nad 
zawodnikami sprawować będzie tre­
ner naszej i reprezentacji Koncewicz

Na mecz w Warszawie kapitanat 
sportowy PZPN wyznaczył następują 
cych zawodników: Borucz, Janik, 
Barwiński, Gędłek, Janduda, Parpan. 
Wieczorek, Słoma, Suszczyk, Baran, 
Bożek, Cieślik, Dybała, Gracz, Kohut 
Łącz, Sąsiadek. Spośród wymienio­
nych zawodników zostanie ustalony 
skład dopiero w przyszłym tygodniu.

W roku bieżącym przeprowadzono 
na terenie stadionu WP dalszą rozbu 
dowę walu na miejscach stojących 
dzięki czemu uzyska się większą 
ilość miejsc stojących, która osiągnie 
liczbę 46 tys. Łączna ilość miejsc wy 
nosi 56 tys. a więc o 10000 miejsc 
mniej niż we Wrocławiu^ Ilość 

* <-

Z zainteresowaniem śledzi prze bieg gry na boisku chłopak wiej­
ski. W przyszłości zasili on szere gi naszych wyczynowców.

miejsc' na stadionie w stolicy Jest 
niestety stale niedostateczna, a zain­
teresowanie zawodami międzypań­
stwowymi stale wzrasta.

Zawody jak już podawaliśmy pro­
wadzić będzie sędzia czeski Nemcov- 
sky, któremu na linii towarzyszyć bę 
dą nasi sędziowie międzynarodowi 
Michalik z Krakowa i przybysz z 
Bydgoszczy.

Zawody główne 
godz. 18 i poprz 
drużyn juniorów 
o godz. 16.

W tym samym 
reprezentacja rozegra zawody z Węgra 
mi B na Węgrzech w miejscowości 
Dyosogor Zawodnicy reprezentacji 
B zostaną zgrupowani w Krakowie 
podobnie jak pierwsza drużyna od 
wtorku po Zielonych Świątkach i bez 
pośrednio z Krakowa udadzą się na 
Węgry drogą powietrzną. Odlot dru­
żyny nastąpi w środę.

Opierając się o skład, drużyny ZS 
Kolejarz, która uzykała wspaniały 
sukces przez zwycięstwo w Bukaresz 
cie kapitanat sportowy powołał do re 
prezentacji B następujących zawodni 
ków; Jurowicz, Skromny, Glimas, 
Wołosz. Sobkowiak, Brzozowski. Bie­
niek. Narloch, Anioła, Białas. Czap- 
czyk, Mordarski, Ptajtar, Trampisz, 
Wiśniewski.

W tym samym czasie gdy wiele 
mówi się o meczu, o przygotowa­
niach. obu drużyn, o sędziach w Pol­
skim Związku Piłki Nożnej, wrze jak 
w ulu. Zainteresowanie meczem jest 
ogromne. Do dnia dzisiejszego insty­
tucje, urzędy, biura, fabryki nadsyła 
ją zamówienia na bilety. Miejsc na



stadionie wp . na : newnjj, nie wystar­
czy, jjłię.ińyslf’jĘt jciSiu. Z-'ińtereso- 
wanie zawodami daleko Wybiega po­
la obręb .Warszawy/ PZPN otrzymuje 
listy ód klubów, od zespołów ludo-

Skład Węgrów
Kięnia niepokonanych drużyn, 

każdej inpie przydarzyć się po- 
tknięęię, 'Zdają Sobie ź tego do­
brze ..sprawę nasi budapeszteńscy: 
przyjaciele,‘-dlatego nikt nie miał 
zamiaru, przywdziewać żałobnych1 
szat po wiedeńskiej porażce. ’ W 
pewnym stopniu osładzało ją zwy 
cięstwo drugiej drużyny nad tea­
mem B Austrii. .

Ale węgierska opinia zaskoczo­
na była słabą, postawą swych ulu­
bieńców. Zawiedli przede wszyst­
kim obaj .skrzydłowi Budai ifli- 
degkuti, nip Zadowolił lewy pomok' 
cnik Banfai, zresztą cala trójka 
pomocy, otrzymała noty, graniczą­
ce z niedostatecznymi.

Y'ydawalo się, też, że na mecz 
s Polską kapitan Szcbes zdecydu­
je się sięgnąć po nowych graczy. 
Tak się. nie .stało. Zmiany są mi­

nimalne. 'Wyeliminowany został z 
drużyny Banjai, jego miejsce zaj 
mię 'Bekany. To wszystko.
; Róiynfeż/' W drugiej' 'drużynie 
sinitóa’dotyczy ''''jednej '' pozycji, 
środkowy napastnik Mezo Zwoi- ■ 
nił miejsce'dla Budaia (z Kispe- 
sti, podczas gdy skrzydłowy tea­
mu.. A. .należy , do Ferencvaros)..

Ostatecznie więc w Warszawie 
Węgrsy wystąpią w zestawieniu: 
tienni'(Geller), Rakoczy, Lantlis: 
Bógsik,- Łorant Dekariy, . Budai, 
Kotsis, Szilgayi, Puśkds, Hideg- 
kuti.

W Dior.gyor, centrum przemy­
słu. ciężkiego, gdzie . odbędzie się 
mecz drugich reprezentacji, dru­
żyna, węgierska zagra w zestawie 
niu następującym: Grosits, Ko­
vacs. II. Konya: Kovacs I, Bpr- 
szei, Zakarias: Sandor, Kesthely, 
Budai, Meszaros, Toth (Feher- 
var, Folgyesi, Vad).

Mobilizacja piłkarzy 
na Węgry ogłoszona

...I .rJj Polsce zmiany niewiel­
kie., Kapitanat poszedł po słusz­
nej linii, iż zespołu, który nie 
przegrał, spisał się dobrze, nie na 
leży poddawać gwałtownym prze­
obrażeniom. Dlatego pozostawio­
no W- drużynie nawet Barana, 
chnć nie znalazł on ’ uznania w 
trakcie ustalania składu kadry

A klasa w okręgach
Krakowa

’ KRAKÓW.’ Po niedzielnych’ roz- 
g^wkach. które zakończyły wiosenne 
mistrzostwa klasy A Krakowskiego 
OSPN, tabela przedstawia się nastę­
pująco:

W tej grupie mistrza wyłoni dopie­
ro zaległe spotkanie Kolejarz Kr — 
Ogniwo Cfacowia Ib. po klasy B spa 

• dają definitywnie: Związkowiec Zcm 
brzyce, Budowlani Kraków, Unia 
S zeza kó wianka (zeszłoroczny wice­
mistrz okręgu) i Kolejarz Płaszów, 
WtSćńfarż ‘Trzebinia, który do ostat­
niej chwili zagrożony był spadkiem, 
uratował się dzięki „sensacyjnemu’1 
zwycięstwu 15:1 nad Szczakowianką.

1) Snó.lriia Kr. 1Я 27 46:18
J) Włókniarz Kraków 18 26' 36:16
31- LZS Bieżanowianka IR­ 23 31:21
4) Gwardia Ib IS 21 28:17
5) Kolejarz Nowy Sącz 18 18 26:28
6) Spójnia, Okocim •18 17 27:26
.’)-linia- Mośclce 18 16 32:33
Ś) Związk. Prądnik Kr. 18 14 30.: 37
?) Zwlązk. Zembrzyce 18 10 29:58

W) Budowlani Kraków 13 8 12:43
: GÜUFA II
t) Kolejarz Kr. 17 20 38:24
2). Unia Kr. 18 20 23:19
S) Ogniwo Tb 17 20 30:26

■ 4) Unf*  Oświęcim 18 20 25:22
5) Uni» Groble Kr. 18 19 26:21
Ç) Stal Chrzanów 18 19- 34:30
'<) Budowlani Łobzów 18 18 41:33

' h Włókniarz Trzebinia 18 16 40:40
9.) Kolejarz Płaszów 18 16 32:36

IC) Szczakowianka 18 10 21:59

Pomorza
BYDGOSZCZ. Ostatnia, niedziela 

przyniosła trzy spotkania z cyklu roz 
•gry.wek o m istrzos t wo Po mo rza k 1 a - 
Śy A. W Bydgoszczy Legia pokonała 
lokalnego rywala Spójnię po zacię­
tym meczu 2:1 (1:1). Leader tabeli 
Gwardia gościł inowrocławskiego 
Związkowca, który przegrał w Byd­
goszczy 0:4 (0:1). Po zwycięstwie tym 
Gwardia rrfa' tytuł mistrzowski : pra­
wie że zapewniony. - w Toruniu outsi 
der Cłp.jniczanka zagrała bardzo am 
bitnie ze „Spartą" i potrafiła wywal 
czyć remis. Wynik spotkania 0:0.

Na czele tabeli kroczy więc nadal 
Gwardia (Bydgoszcz) 19 pkt. przed 
Legią (B) '14 pkt. i Spartą 13 pkt. 
Ostatnie miejsce okupuje Chojńi- 
ęzanką . z 6 punktami.

Częstochowy
CZĘSTOCHOWA. W mistrzostwach 

.częstochowskiej A-klasy rozegrane zo 

.stały meczę Gwardia Częstochową- — 
’Śtal .4:1 (2:0). Gwardia Wieluń -— Ko­
lejarz Częstochowa 5:0 (2:0), Gwardia 
:.Cżęstoćhowa ■'— 'Gwardia Wieluń 2:1 
(1:0), Związkowiec Radomsko — Stal 
Częstochowa .4:2 (1:0).

F.o meczach tych tabela rozgrywek 
ukształtowała się następująco:

2

wych, od. małych drobnych zakładów 
fabrycznych z terenu całej Polski, 
pd szeregu pojedynczych osób a 
.ężćzęgóln.ie . młodzieży śzKolnej Cl 
klięnci. sa bardzo ważni i z. nimi ob­
chodzi się PZPN bardzo troskliwie. 

' wysyłając im bilety do domu.

Я. Komorowski

reprezentacyjnej.
, Ostatnia decyzja w 
łódzkiego bombardiera . __ , _
nam się w pełni uśprawiedliwio- 

; na. Baran zawiódł we Wrocławiu 
■ kondycyjnie, do chwili, gdy 'dyspo 

nował pełnią sił, był wartościo­
wym napastnikiem. Jak. dalece 
groźnym — świadczy fakt, uż pa­
trolowało.. go bez przerwy dwu 
oefensprow. rumuńskich. Dziwnym 
też wydało się, iż został pominię- 

\ ty . w skła dzie kadry. Kapitanat 
naprawił błąd, który mógł w Ło- 
,dzi- wywołać . słuszne rozgorycze­
nie^ a w.całym kraju co najmniej 
zdziwienie. (Nikt poza Baranem 
z .obydwu drużyn A i B nie został 
W składzie kadry pominięty!).

17 zawodników wyznaczono na 
mecz warszawski. Ńa bramkarzy 
pierwszego zespołu pasowani zo­
stali Borucz i Janik.. W' obronie 
— Gędłek i Barwiński z Jandudą 
jako zabeżpieczenieni, gdyby jed­
nemu z reprezentacyjnych beków 
wypad! w niedzielę 4 czerwca śła-

• by dzień...
W. pomocy-, zgodnie z naszymi 

przewidywaniami, pozycję stope­
ra powierzono Tarpanowi, a Wie­
czorek. powędruje najprawdopo­
dobniej. na lewą, stronę. . Nie bę­
dziemy kruszyć kopii, choć. wy­
daje się,,że. jest to decyzja ze wszech 
miar niesłuszna. Parpan ma o- 
gr.onine ząlcty .jako destrukcyjny 
pomocnik,, w porównaniu z Wie­
czorkiem bledną jednak jego atu­
ty na polu współpracy z napadem. 
Sympatycznemu wielkoludowi kra 
kowskiemu daleko niestety do pre 
cyzji, dokładności podań,,, Szcze­
rze mówiąc, napad ma przy Tar­
panie, dodatkowe obowiązki — wy 
walczenia piłek przez niego wy­
sianych w pole.

Z drugiej strony walory Wie­
czorka maleją, gdy opuszcza on 
pozycje stopera. Warszawski ko­
lega próbował, wywołać dyskusję 
dokoła wartości tego piłkarza. Mo 
głąby ona być ciekawa i wnieść 
wiele interesującego materiału w 
sprawie obowiązków stopera, nie­
stety użył argumentów, wobec 
których czujemy się obezwładnie­
ni. Na ‘ płaszczyźnie osobistych 
wycieczek nie da się przecież usta

sprawie 
wydaje

1) Gwardia Częstoch. И 17 27:12
2) Gwardia Wieluń 11 И 30:17

3) Związkowiec Radom, 10 13 34:14
4) Związkowiec Częst.. 10 13 28:20

5) Stal Radomsko 9 8 21:28
6) Stal Częst. 11 5 20:40
7) Kolejarz Częst. ДО 4 • R:28

- Jak z tabeli tej widać, na,i pow ażniej
sze sząnse zdobyci! ’ mistrzostwa ma 
Gwardia Częstochowa, której pozostał 
jeszeże tylko jeden mecz ze Stalą w 
•Radomsku. Gwardii, wystarczy remis, 
aby wziąć mistrzostwo, w .wypadku 
zaś jej przegranej mogą leąderce za­
grozić Związkowiec Radomsko 1 Gżę 
Stoch owa, Jęcz tylko w 

samą ilość
tym sensie,, iż 
punktów, co

runda roz-Wiosenna 
mistrzostwo klasy A

uzyskają tę 
Gwardia.

Lublina
Lublin.

gry wek o
Lub. OZPN zbliża się ku końco­
wi. Wprawdzie do zakończenia 
rozgrywek, pozostało jeszcze tyl­
ko dwa spotkania, ale wyniki ich 
nie wpłyną już na zmianę w ta­
beli. Tak więc kolejno już .drugi 
raz mistrzowski tytuł powędro­
wał na prowincję. Tym razem 
zdobył go zespół drużyny Koleja­
rza z Chełma. Ostatnio drużyna 
ta pokonała na własnym terenie 
najgroźniejszego rywala Unię 
Spartę z Zamościa w stos. 1:0 
(0:0) i w ostatnią niedzielę Kole­
jarza z Dęblina w stos. 4:2 (3:0). 
Kandydatem do opuszczenia sze­
regów A-klasy jest Kolejarz Dęb­
lin.
Kolejarz Chełm 8 12.4 15:10
Gwardia Lublin . 7 9:5 14:8
Unia Spart.a 7 7:7 8:11
Związkowiec Lub. 8 6:10 16:16
Kolejarz Dęblin 6 2:10 13:21
Wrocławia

WROCŁAW. Rozgrywki, piłkarskie 
o mistrzostwo Dolnego Śląska dobie­
gają końca, w ubiegłych latach zespo, 
ły wrocławskie ..potykały” się u" 
wrót II ligi. W tym roku perspekty­
wa jest jeszcze gorsza. -Znaki, które 
kreśli piłka na różnych boiskach 
wskazują, że tytuł mistrzowski zdo­
będzie zespół spoza Wrocławia.

Kandydat do tytułu mistrza — wro­
cławskie Ogniwo, doznało na włas­
nym boisku- niespodziewanej porażki, 
biegając Włókniarzowi z Bielawy 1:2. 
Wrocławianie mieli w polu tradycyj­
ną przewagę, której nie potrafił wy­
korzystać anemicznie strzelający atak 
Wynik meczu sprawił, że szanse O- 
gniwa na zdobycie tytułu mistrza gru 
py, zmalały do minimum.

W grupie I tytuł ma już zapewnio­
ny wałbrzyski Górnik a w grupie II 
na czoło wysunęła się drużyna kłodz 
kje.i Spójni. Wyniki ubiegłej niedzieli 
przedstawiają się następująco:

GRUPA I. Górnik Podgórze Związ 
kowiee 'Wrocław 1:0; Związkowiec Je 
lenia Góra — Włókniarz Legnica 3:0; 
Górnik Wałbrzych — Kolejarz Wro­
cław (?.;o: .Związkowiec Lubań Gwar 
dia. Kamienna Góra 6;3, Stal Wro-

Polski
lié, który z kandydatów do repre­
zentacji dysponuje większą sumą 
zalet. Ostatecznie więc liczyć się 
należy z zestawieniem, przez 
„Sport“ przewidywanym, Susz- 
czyk — Tarpan, Wieczorek. Ma 
ono tę przede wszystkim wartość, 
że na swoją klubową pozycję wra 
ca w reprezentacji Suszczyk.

Jak wskazuje lista zmobilizowa 
nych' na -mecz warszawski, piątka 
.napadu zestawiona zostanie naj­
prawdopodobniej w ten sposób, że 
rolę skrzydłowych pełnić będą Ba 
ran i Kohut, a środkową trójkę 
utworzą Cieślik, Bożek i Gracz. 
Obecność Sąsiadka, Dybały i Łą­
cza, pozwala jednak .na dokonanie 
takich roszad, że .rolę kierownika 
ataku objąć może poza Bożkiem 
róionież i Kohut i Baran i— Łącz, 
przy równoczesnym wyko.rzyst.a- 
niu na flankach Dybały i Sąsiad­
ką. Możliwości jest tyle, ilu prze-

jlepsze »rakietki« 
w Krakowie

świata
KRAKÓW. Na zakończenie dwu- 

tygodm.owegp. tournee po Polsce 
najlepsze ,»rakietki’* świata:- druży 
nowy mistrz świata CSR i druży. 
nowy wicemistrz świata — Węgry 
rozegrały dwudniowy turniej w 
Krakowie, w którym udział , wzięła 
również reprezentacyjna kadra na*  
rodowa z mistrzem Polski Patyn, 
skim na czele. Jak było do prze­
widzenia w tak silnej konkurencji 
Polacy nie odegrali ; żadnej roBi, 
odpadając już w pierwszym dniu 
(grano systemem pucharowym).

Walne. żebranie KOZPN
Kraków. Walnę zebrąnlę Krakow­

skiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, obradujące w dniu 20 bm., so 
lid a ryzując się z uchwałą sztokholm­
ską Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, wezwało wszystkich zawodni 
ków zrzeszonych w Związku do spon 
tanicznego składania podpisów pod 
apelem sztokholmskim. Doceniając 
znaczenie utrzymania pokoju na świe 
cle i rozumiejąc konieczność jego o- 
brony krakowski sport piłkarski włą­
cza się z entuzjazmem i wolą zwycię­
stwa' w pierwsze szeregi bojowników 
o pokój i postęp. .Walne zebranie po­
stanowiło również w całej pełni reali 
zować uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR w stawie kultury fizycznej- i 
sportu przez » :

1) stale i systematyczne podnoszę- 
KaRBmnBMOHBnRHmw

KALE.TARŻ

cław — Spójnia Bielawą 3:0, .Legia 
2ary _ Związkowiec. Ząbkowice 2:1.

GRUPA U. Związkowiec Brzeg — 
Górnik Biały Kamień 5:1: Spójnia 
Kłodzko — Związkowiec Strzelin 4:1; 
Włókniarz Wałbrzych Gwardia Wro 

' cław 3:3; Związkowiec Wałbrzych '
Unia Żary 1:0; Włókniarz Bielawą — 
Ogniwo Wrocław 2:1; Gwardia .Lei. 
Góra — Legia Wrocław 4:4. (m. d.). 
Kielce
STAL (Starachowice) 
2:o (1:0)

Skarżysko. W obecności 5 ty«. Wi­
dzów Starachowice odniosły zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla Stali Zdobyli 
Wysocki i Doniecki,
STAL (Skarżysko) — OGNIWO (Skar­
żysko) 3:1 (1П)
GWARDIA (Kielce) — ZWIĄZKOWIEC 
(Kazimierza W.) 2:0 (1:0)
GWARDIA (Jędrzejów) — SPÓJNIA 
(Sandomierz) 2:2 (0:1)

Mimo własnego boiska Gwardią nie 
zdołała pokorfae ambitnych gości,. Łu 
pem bramkowym podzielili się Żale- 
siński j* Czechowicz dla Sandomierza. 
Chrzanowski, dla Gwardii. . Sędziował
ob.. Wiśniewski. Widzów Ok, 3500.
SPÓJNIA (Kielce) — STAL (Kielce)
2:2 (050)
Stal (Skarżysko) 14 22 3P:13
Stal (Starachowice) 13 21 50:12
Związkowiec (Kaz. W.) 13. 16 29:20
Kolejarz (Skarżysko) 13 16 29:20
Spójnia (Sandomierz) 14 13 W:2,l
Spójnia (Kielce) 14 10 20:38
Stal (Kielce) 13 8 20:32
Ogniwo (Skarżysko) 13 7 17:34
Gwardia (Jędrzejów) 13 7 12:32

i

Opornic, z dużymi przerwami kon­
tynuuje liga mistrzowskie rozgrywki. 
Miesiąc bez mała trw’ała pauza mię­
dzy kwietniowymi a majowymi roz­
grywkami i oto znów nastąpiło za­
wieszenie broni. Mistrzostwa nie mo­
gą jakoś nabrać rozpędu. Zmiany, 
którymi grozi każda niedziela ligowa 
następują wskutek tego powoli, apte 
karskimi damkami. Trudno powie­
dzieć, aby wpływało to dodatnio na 
atrakcyjność kampanii ligowej.

Nie podnosi jej również poziom za 
wodów ligowych. Doprawdy trudno 
już ustalić gdzie leży granica syste­
matycznej obniżki formy, stwierdzo­
nej u znacznej grupy ligowych zespo 
łów. Kiepski był mecz Ruchu z Gór 
nikiem Radlin, ale tego dnia po po­
łudniu spotkanie Warty z Górnikiem 
Bytom pobiło rekord hajduckiego me 
czu. W trzy dni później (w niedzielę) 
po zawodach Budowlani —r Włókniarz 
zastanawialiśmy się, czy właśnie nie 
one zdobyły palmę pierwszeństwa w 
konkursie ,,kto słabiej”... Wprawdzie 
piłkarze usprawiedliwiali się tropikal 
nym upałem, trudnościami ter.cn.u 
itp., ale nawet wziąwszy te okolicz­
ności pod uwagę, «trudno wystawić 
lidze dobrą cenzurkę.

Więc znów mamy przerwę, w któ 
rej jest, czas dokonać przeglądu re­
zerw, wypróbować młodszych zawód 
aików, przestawić, wzmocnić ■ druży-

Polacy slarlujd! w Berlinie
widziano do ofensywnej linii za­
wodników. Jedna tylko wydaje się 
nierealna?— aby Cielik zagrał 
na środku. Ten eksperyment da­
wno już nie zdał próby życia. Ku 
szącą natomiast jest koncepcja ż 
Bożkiem, który za nie tak prze­
cież odległych czasów grywał w 
klubowej drużynie z powodzeniem 
na tej pozycji.

Reprez. „B" 
tak jak w Bukareszcie
Brzozowski nareszcie będzie 

grał jako stopper w drułynie re­
prezentacyjnej — oto pierwszy 
wniosek po przejrzeniu składu eks 
pedycji na, Diorgyor. Po za tą 
jedyną zmianą,- drużyna jedzie w 
,takim zestawieniu, w jakim repre 
zentując .Kolejarza, . odniosła po­
ważny sukces w Bukareszcie.

Pierwszy odpad! mistrz Polski Pa« 
tyńskli, który przegra} z Andreadi- 
sem (CSR) 1:3, następnie Otręba 

.0:3 ’z b. mistrzem iwiata Var>ą 
(CSR),'Sido (Węgry)- wyeliminował 
Gaja 3:0, mistrzyni Polski Bojano« 
wsk.a przegrała w półfinale do 
Kre.1covej 0:3. A oto wyniki pierw 
szego dnia

Spos (W) 
(21:6, 21:15,

Andreadis
(21:14, 21:13, 21:23, 21:8).

■Wi-dera (SI.) — Marcowskj (Kr)

(wtorek), turnieju:
— Gayer (Wwa) .3:0 
21:18).
(CSR) — Patyński 3:1

nie poziomu Ideologicznego 1 facho- 
wo-spo rtowego zawodników;

?) umasowienię spóRfu piłkarskiego 
wśród najszerszych mas pracujących 
miast i. wsi; '

3) żmohilizowanle wszystkich człon­
ków związku dó wydajniejszej pracy 
nad pełną realizacją sześcioletniego 
planu gospodarczego, a tym*  samym 
do jak najlepszej służby w sprawie 
pokoju t budowy socjalizmu w Pol­
sce Ludowej.

Obrady 'prowadził przewodniczący 
WKKF mgr. Pirożyński. Kończący 
swoją kadencję zarząd, otrzymał abso 
hitorium przez akląijiąęję^ a ustępu­
jącemu prezesowi ’ŚtfńWawowi Filip-' 
kiewiczow1> który kieró--'
wał nawą. ..^krąkowski^gp,;,,,pjłkarst^g;... 
Walne ZebfSnie^ naaSTÓ ‘̂óhnóśę. czfóń" 
ka honorowego KOZPN. . Wyrażono 
również podziękowanie pozostałym 
członkom zarządu, oraz praćownikoin 
biura KOZPN za ich ofiarność, pełną 
poświęcenia szarą, codzienną pracę,

W podsumowaniu dyskusji przewód 
niczący WKKF zwrócił słuszną uwagę 
na brak krytyki i samokrytyki w 
sprawozdaniach ustępujących władz 
KOZPN.

Nowy zarząd wybrano w składzie: 
przew. kpt. Kozłowski, przew, WG i 
D St. Gracz, członkowie Rudolf No­
vak (Włókniarz), dr. Izdebski, (Ogni­
wo), Grzybowski (Ogniwo), Martinek 
(Unia), Dudek (Włókniarz), lept, Da- 
cewicz (WKS Legia), ' por. Latacz 
(Gwardia), Płaśzowski (LZS). Porcak 
(Związkowiec), Winnicki (Gwardia). 
Więcek (ZMP), 2ak (Budowlani), Ro 
wiński (AZS). .Delegaci na Walne Ze­
branie PZPN kpt. Kozłowski, Gracz, 
dr. Izdebski.

Torkat centralnym ośrodkiem
szkolenia CRZZ

KATOWICE. . W ■ środę komisja 
kolaudacyjna z ramienia CRZZ 
przejęła sztuczne lodowisko w Ka­
rłowicach od 'Komitetu Odbudowy 
Torkatu. Skład kom-isji tworzyli 
między innymi: ob. Rajchman z 
CRŻZ, inż. Czaplicki, ob Mikuła i 
inż. Woźniak.

Komisja nie stwierdziła poważ­
niejszych uchybień w zaplanowa­
nych projektach, kosztorysach i

ny. My w tym*  czasie uzupełnimy sta 
ty styk ę rozgrywek.

W tabeli strzelców prowadzi trójka 
Baran, Bożek, Krasówka, która ma 
na swym koncie po 7 bramek. Po 5 
zdobyli Cieślik, Jaśkowskl, Nowak, 
Szleger.

4 bramki — — Czapczyk, Górski, 
Kohut.

3 _ Franke, Gracz, Kubicki, Ku­
czyński, Rajtar, Sąsiadek.

2 — Anioła, Bobula, Czeplonka, Kol 
tuniak, Krawczyk, Olejnik, Ochmań­
ski, Rurański, Śuszcżyk, Tim.

504,000 widzów oglądało dotąd zawo 
dy ligowe. Prym nadal wiedzie ŁKS 
Włókniarz, na którego meczach było 
w sumie 108,000 osób. Oczywiście więk 
szość w tej liczbie stanowią łodzianie, 
którzy systematycznie wypełniają sta 
dion ŁKS-u, ilekroć gra on w Łodzi.

Poprawę zanotowaliśmy wśród ka­
dry arbitrów.- W ostatnich meczach 
gwizdki ujęli w sprawne dłonie ruty­
nowani. sędziowie. Michalik, Napór*  
ski, Szperling, Krópicki zdobyli sobie 

'uznanie zarówno widowni jak i za­
wodników. Sprawa sędziów wymaga 
osobnego potraktowania, w tym miej 
scu zauważyć jedynie wypada, iż mło 

. dym arbitrom stworzone być winny, 
inne możliwości nabycia rutyny, na­
tomiast spotkania ekstraklasy prowa 

*dzlć powinni rutynowani, wytrawni 
mistrzowie gwizdka,

(Ciąg dalszy ze sir. 2)
Zjazd ten zapowiada się jako wiel­
ka manifestacja pokojowa postępo­
wej młodzieży całych Niemiec. 
Igrzyska są połączone z otwarciem 
nowego stadionu na 80 tys.’widzów, - 
który wybudowała ostatnio mło- - 
dzież niemiecka, ponieważ Amery­
kanie odmówili zezwolenia na zor­
ganizowanie zawodów na stadionie 
olimpijskim, znajdującym się w za­
chodniej części Berlina,

Przygotowania 
lekkoatletów

W niedzielę, niemal na. wszyst­
kich boiskach, szeleszczą kąrtki 
tabel . wielobojowych .wertowa­
ne niecięrpiwie. Punkty, punkty.

n

(Wwa)

(Ł6dź) 
21:11).
(21:13,,Gaj (Wwa) 3:0

Lisińskl(CSR) - 
21:6, - 21:8).

3:1 (21:17. 1,3:21, 21:15, 21:18), .
Fana (CSR) — Otręba (SI.) 3:0 

21:14, 21:14, 21:15.
Zięba (Kr) — PęezkOWśki 

3:0 (21:10, 21:19, 21:18).
Dobosz (Kr) — Krzysk 

3:2 (11:21, .21:11, 17:21,'21:19,
Sido (W) — 

21:16, 21:18).
- Vychnowsky 
(Kr) .3:0 (21:5, 

Kugler (Wwa) —. Mamczarczyk 
(Kr.) 3:1 21:16, 15:21,- 23:21, 21:15) 
Mamczarczyk, który ' w :ub. tygod» 
n’u wykazał tak dobrą postawę z 
wicemistrzem świata Soóserń; prze 
grywając 1:3, uległ niespodziewa» 
n.ie Kuglerowl.

Szepesj (W) — Jezierski (Wwa) 
3:1 (21:15, 21:11, 18:21, 21:15).
■ Kobiety: Krejćova ’(CSR) — Hel- . 
r.ich (Łódź) 3:0 (21:16, 21:19, 21:12).

Farkaj - (W)\ — Ciachowna 
'21:2, 21:7,-. 31:8). ’"Ł У

Cedloda (CSR)—Gbrkowska (Kr) 
3:1 (21:15, 21:11, 18:21, 1:15).':

Farkas (W) — Cediowa (CSR.)
3:0 (21:10, .21:6, 21:11). .

Krejcova — Bojanowsiła 
(21:14, 21:11, . 21:1.0),

3:0

3:0łgstw ЛГШ
(okręgach

»

panował niezwykły ruch. Cićhyml bo 
h aferami byli przede wszystkim sę­
dziowie. Rano Biegi Narodowe na 
szczeblu powiatu, . a popołudniu parę 
dobrych godzin na mistrzostwach dru 
ży nowych Okręgu.

Ale w obu wypadkach’ sędziowie 
mieli pełną satysfakcję. Wyniki Bie­
gów Narodowych są już na ogół zna 
ne. a mistrzostwa drużynowe -doko­
nały istotnych przemian * w tabeli 
10,-ciu najlepszych.

Wprawdzie nie ma jeszcze wyników 
na 10,00.0 m., 400 m. przez płotki, ani 
w sztafecie 4x400 m. Nie ma, bo tych 
konkurencji jeszcze nie rozgrywano.

Wprawdzie w wielu jeszcze konku­
rencjach daleko- nam do przyzwoite­
go poziomu, ale w innych już obec­
nie notujemy „rekordy” przeciętnej

umowach 1 uznała przeprowadzone 
prace za odebrane.

Ogólny koszt skolaudowanych ro­
bót, za wyjątkiem budowlanych, 

wynosi 39.152.899 złotych.
Z dniem 24, V. Torkat stał. się 

więc centralnym ośrodkiem szkole­
nia sportów zimowych ORZZ 1 w 
następnym sezonie oddany będzie 
do użytku wszystkich zrzeszeń spor 
towych, szkolnictwa, LSZ-ow, 
Gwardii i wojska.

W najbliższym czasie CRZZ wy­
da specjalny regulamin dla kierow­
nictwa ośrodka na Torkacle;

Przejmując Torkat, komisja wy­
stąpiła równocześnie z wnioskiem 
do CRZZ o przebudowę budynków 
na sztucznym lodowisku oraz wy­
budowanie nowoczesnych trybun, 
hotelu sportowego, hali maszyn itd.

CRZZ postanowiła w dalszym eta 
pie rozbudowy sztucznego lodowi­
ska wystawić żelbetonową’ trybu­
nę. Będzie ona miała kształt pod­
kowy 1 amfiteatralnie zbudowana, 
pomieści wygodnie 12.000 widzów. 
Trybuna ■ będzie miała pięć wejść. 
Jej koszt wyniesie około 50 milio­
nów. Budowa tej trybuny roz.pc.cz 
nie się już w najbliższych dniach 
i będzie gotowa jeszcze przed. 
rozpoczęciem sezonu zimowego. kto 
ry rozpocznie się 15 października.

. Stare zabudowania, to jest ginach 
frontowy, przebudowany zostanie 
w planie późniejszym,

sęk-

Za- 
wi-

Mistrzostwa drużynowe. Kto ma 
więcej? Kto ile będzie mfaf?

Na boisku w Akademii Wycho­
wania Fizycznego na Bielanach 
mobilizacja powszechna lekko- 
atletóW. Kto żyw w niedzielę na 
start — mówili kierownicy 
cji,

Stawił się „nadkomplet", 
wodnicy dopisali. Niestety 
dzów jest mało, a szkoda, bo w 
ramach zawodów startują zawo­
dniczki i zawodnicy 'zgrupowani 
na obozie przygotowawczym 
przed wyjazdem do Berlina.

Są więc Łomowski, Hejducka- 
Kuźmicka, Adamczyk, Mach I, 
Bregulańka i inni.

■ Przy kole do pchnięcia kula 
tłok, i nie tylko dlatego;' że do 

'kuli potrzebny jest wzrost ! Wa­
ga; ale pchać kulę ' ma ponad 
dwudziestu.

Kula pchnięta przez Łomow- 
skięgo ląduje ha linii1 15 in. A- 
damczyk przekracza 14-kę a Gie- 
rutto „ląduje" pomiędzy nimi.

W setce zanosi się na sensa­
cję. Do 40 m prowadzi Szczęsny 
przed Wójtowięzem i Stawczy­
kiem; Na mecie wszystko jest w 
porządku tylko kolejność od­
wrotna. Czas 11,1'stosunkowo sła 
by. Bieżnia nie jest dziś szybka. 
Hejducka na .100 m. osiąga 13;3, 
a miała przecież, już., dw^ukrotnis 
12,9. Najsłabiej wypadła Ćieśli- 
kówha. 28,0 sek na 200 to. na, nią 
bardzo mizernie. W dodatku ńa 
ostatnich metrach wybitnie zwol­
niła,

W dysku sensacja. Wprawdzie 
wygrał Łomowski wynikiem '44:86 
ale drugi jest Adamczyk 43,27 

"nowy rekord życiowy. 'Giertltto 
jest zadowolony ze swego pu.nila,

— Dobrze ciągniesz. Tylko w 
kole trochę uciekasz w lewo.

A w duchu przelicza to (bo 
tabelę wielobojową zna na pa­
mięć) na dziesięciobój:; kula 14.45 

. m., dysk 43,27 i oszczep 5.0,78 m- 
'Nieźle.

Na 200 mi. Mach wygrał w ”2.6 
sek. .z Lipskim, który-,dostał" W,2 
sek. Lipski mimo że miął. Macha 
pyzed sobą, ruszył za wolno,, bes 
nerwu, albę może raczej bez wia 
ry w swoje, możliwości. Na osta­
tnich metrach. w, ogóle zrezygno­
wał z walki.

.. W każdym razie Mach I jest w 
dobrej formie.

okresu powojennego, a mlańóy.dćlć: 
w biegli na 3,000 in,, w skoku wrwyż 
w rzucie dyskiem 1 oszczepem.

.W biegach krótkich mamy na 100 
m trzy, wyniki poniżej 10,я a na |00 
m, mimo braku Śtatkiewicza i Kor- 
bana 10 (do 12) czas 52,R. W skokach 

' poza' rewelacyjnym wynikiem Kiszki 
w skoku w dal (7,08) i Szczepańskie­
go z Siedlec (6,84), godzi się zwrócić 
uwagę na fakt, że 9-ęiu zawodników 
ma już wysokość 180 poza sobą. W 
tyczce Krżesiński w najbliższej przy . 
szłośći powinien zapisać na swoje kon 
to 3,80.

W rzutach sytuacja coraz bardziej 
się wyjaśnią. Dysk. 1 :oszczep wyglą­
dają. obiecująco, w kuli dalsze miej­
sca są do „wzięcia”. Jednak w wie­
lu konkurencjach coraz trudniej .wpi 
sać się bodzie na listę. Tym lepiej. 
Tym. większy zaszczyt i- przyjemność.

Jest dużo jasnych punktów w ta­
beli najlepszych (są oczywiście i ciem 
niejsze), ale jest pewna sprawa-, któ­
rej tabela, nie wykazuję. Tą sprawą 
jest, zmienność formy, jakaś niesta­
łość wyników u wielu naszych zawód 
ników. Dotyczy to w szczególności 
konkurencji technicznych.
.Drugi mankament, również w kon» 

kurencjach technicznych, to brak mło
■ dych — brak dopływu świeżej krwi. 

Co prawda nie wolno zapominać o 
lym, ż.e zanim np. w pchnięciu kula,

. czy w skoku o tyczce uzyska się. wy­
nik, tó trzeba solidnie ; popracować, . 
Solidnie' f. długo. Jednak W dolnej 

• strefie na jlepszych. powimp być wię­
cej Gawkowskich, .Gajewskich^l Tu- 
łeckfch.

W.: Gąssowski. 
-------ООО--------

1000 M. — 2.24:7
• Czyżby taki wynik 
uzyskano w Tarnowią? 
KRAKOW. ,,Echo ■ Krakowa” ■ po­

dało onegda.1, że w niedzielnym 
Biegu Narodowym w Tarnowie za 
wodnik tamtejszego Kolejarza Wo. 

Tak uzyskał >,fantastyczny” ; wynik 
na 1000 m — 2,24.7. Czyżby taki 
świetny wynik padł istotnie w Tar 
now’e? Czy też zaszła zwyczajna 
omyłka druku!
Dobra forma Adamczyka

WARSZAWA. Podczas drużyno­
wych mistrzostw Warszawy w lek­
koatletyce, zakończonych zwycię­
stwem Ogniwa, dobrą formę w rzu­
tach zademonstrował Adamczyk; 
kula — 14,45 m, dysk — 43,27 m. 
(rekord życiowy) i. oszczep —,50,78 
m (rekord życiowy).

W zawodach startowało również 
kilku czołowych zawodników i za­
wodniczek spoza Warszawy. Ło- 
mowskj wygrał kulę (15,03 m) i 
dysk (44,86 m), oszczep wygrał 
Gburczyk — 57,10 m. Niespodzianka

■ było zwycięstwo Krzesinsktega nad
■ Mórończykiem w skoku ,■ o tyczce. 

- Obaj uzyskali wynik 3,60 ni.

roz.pc.cz


IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIinilllllllllllllllllllllllllllllllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIir

LEONID MIESZKÓW 
zasłużony mistrz sportu w ZSRR, 

rekordzista światowy

Ifafczgmy o pofcój
Wielkie to szczęście być obywate 

lem Związku Radzieckiego. Raduje 
się człowiekowi serce, gdy widzi, 
jak dzięki zbiorowej pracy milio­
nów. kierowanych przez geniusz 
Stalina, kraj nasz rozkwita, a ży­
cie staje się' piękniejsze.

Naród nasz jest rfarodem — twór­
cą. Według planów wielkiego 
Stalina przekształca on pustynie w 
kwitnące sady, przez zakładanie 
leśnych stref ochronnych zmenia 
klimat, zapewniając obfite urodza- 
js. zmusza rzeki, by oddawały czło­
wiekowi swą energię, a wnętrze 

— do oddawania mu zawar­
tych w niej bogactw. Naród nasz 
buduje nowe i unowocześnia stare

miasta, zaopatruje się w potężny 
przemysł, uczy się, uprawia sport. 
Marzenie najtęższych umysłów ludz 
kości o budowaniu ustroju komuni­
stycznego naród nasz przekształca 
w żywą rzeczywistość.

Spcjalistycznej naszej ojczyźnie ob 
cym jest dążenie do wojen zabor­
czych, do podbijania i wyzyskiwa­
nia innych narodów. Od pierwsze­
go dn’a Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej kraj nasz prowadzi 
konsekwentną, nieustraszoną walkę 
o pokój na całym świecie, o jrspół- 
pracę wszystkich miłujących pokój 
narodów, walkę przeciwko impera- 
listycznym wojnom, grożącym ludz­
kości niezliczonymi klęskami.

wu wrogów pokoju. Uczestnicy 
zlotu mieszkali w obozie, w namio­
tach, ustawionych w parku. Szwedz 
cy zwolennicy faszyzmu niemiec­
kiego. bojący się własnego narodu, 
po nocach, kryjąc się przed wzro­
kiem ludzkim, 
znaki swastyki 
rzysze nasi z 
dziennie rano
te zarodki brunatnej dżumy. Cie­
szyliśmy się widząc, jak setki ochot 
ników spośród ludności miejscowej 
oczyszczają park od śladów bez­
czelnej dywersji faszystowskiej.

Skromny swój wxlad w dzieło zwy 
cięstwa wnieśli również nasi spor­
towcy.

Szeroki front walki o pokoi
Walka o pokój toczy się na szero­

kim froncie — na konferencjach 
dyplomatycznych, przez ruch sta- 
chanowski w przemyśle i w gospo­
darce rolnej, przez rozwijanie sto­
sunków handlowych, kulturalnych 
i sportowych z narodami w innych 
krajach. Zagadnienie pokoju ob­
chodzi jak najżywiej całą pracu­
jącą ludzkość. Dlatego walka na­
rodu radzieckiego o pokój spotyka 
się z najszerszym oddźwiękiem we 
wszystkich krajach na kuli z. em­
skiej.

wielką nadzieją całej pracującej 
ludzkości, że przykładem swoim 
wskazuje na możliwość stworzenia 
nowej, socjalistycznej społeczności.

Widzieliśmy także przejawy gnie

na

Oszczerstwa 
i rzeczywistość

. Wrogowie socjalizmu rzucają
naszą ojczyznę oszczerstwa, szerząc 
bajki o „żelaznej kurtynie”, którą 
Związek Radź.ec-ki rzekomo odgra­
dza się od narodów w innych kra­
jach. Widząc bezowocność swych 
prób, zmierzających do cofnięcia ko­
ła rozwoju dziejowego i boja.c się 
własnych narodów, reakcjoniści 
pragnęliby niewątpliwie, aby „kur­
tyna” taka istniała. Ale fakty- są 
uparte i rozwalają w drzazgi błęd­
ne przypuszczenia. Wystarczyło 
wziąć udział w święcie 1-majowym 
na Placu Czerwonym w Moskwie, 
aby ujrzeć liczne delegacje organi­
zacji demokratycznych z wielu kra­
jów świata. Do ojczyzny naszej 
przyjeżdżają z zagranicy jako dele­
gaci przedstawiciele kultury, sztuki 
i sportu, przyjmowani niezmiennie 
z otwartymi ramionami. Jeżeli 
członkowie tych delegacji nie przy­
bywają w upatrzonym z góry celu, 
to wyrażają się z zachwytem o na­
szym kraju, o naszym narodzie, o 
jego dążeniach do pokoju.

Bardzo często nasi ludzie radziec­
cy jeżdżą do obcych krajów. Nasze 
łyżwiarki na przykład, 
wały na lodowiskach Norwegii i 
Finlandii. . .. ' ,
widziano w Anglii, Czechosłowacji, 
na Węgrzech, w Albanii, Polsce, 
Bułgarii, Szwecji, Norwegii i w in­
nych krajach. Lekkoatleci nasi 
niejednokrotnie występowali' w bie­
gach na przełaj „L'Humanité” we 
Francji, walcząc o palmę pierw­
szeństwa w Europie. Bywali za 
granicą nasi ciężarowcy, zapaśnicy 
i bokserzy. Podróże te mają nie­
kiedy charakter masowy. Przypom- 
ńijmy, że na Zlocie Sokołów Cze­
chosłowackich radziecka delegacja 
sportowa składała się z pięciuset 
gimnastyków. Na każdą podróż za 
granicę, na każdy występ w obcych 
krajach sportowcy nasi patrzą prze­
de wszystkim jako na swój wkład 
w dzieło przyjaźni między naroda­
mi, w dzieło pokoju.

Delegacja nasza odwiedziła i inne 
kraje Skandynawii — Norwegię, 
Danię i Finlandię. Wszędzie mło­
dzież robotnicza spotykała nas en­
tuzjastycznie. I wszędzie deptali 
nam z uporem po piętach szpicle 
policyjni i konfidenci. Ale tych 
odróżnialiśmy od razu od uczci­
wych ludzi.

W krajach tych ujrzeliśmy wy­
raźnie stosunek rządów kapitali­
stycznych do zdrowia narodu i do 
sportu robotniczego. W warunkach

występo-

Grę naszych piłkarzy

rozrzucali po parku 
hitlerowskiej. Towi 
innych krajów co- 
niszczyli z irytacją

Niby cenną relikwię przechowuję 
nsgrodę w postaci pucharu, który 
młodzież demokratyczna wręczyła 
mj za zwycięstwo w zawodach pły­
wackich. Na pucharze tym wid­
nieje robotnik, rozrywający łańcu­
chy i swastykę faszystowską

sporty
legło w śmiertelnych zapasach z 
wrogiem.

Sportowcy walczyli mężnie na 
frontach, albo w oddziałach party­
zanckich prowadzili niszczycielską 
akcję na tyłach nieprzyjaciela. Ty­
siące innych sportowców wykuwały 
be® wytchnienia zwycięstwo w za­
kładach pracy i fabrykach na za­
pleczu, uczyły żołnierzy celnego 
strzelania, prowadzenia walki 
wręcz i pokonywania przeszkód 
wodnych.

Wola milionów — najgroźniejszą bronią

Świat pragnie pokoju
Przewaliła się burza wojny. Zno­

wu ożyły boiska, bazy wodne i pla­
cyki sportowe. Pamiętając o tym, 
że nadal istnieje ustrój kapitali­
styczny, grożący niebezpieczeń­
stwem nowej wojny, ludzie postę­
powi we wszystkich krajach roz­
poczęli walkę o utrwalenie pokoju. 

, W roku 1945 w Londynie zebrał się 
Wszechświatowy Kongres Młodzie­
ży Demokratycznej. W pracach 
Kongresu brała udział delegacja 
Związku Radzieckiego, do której 
należałem i ja. I znowu młodzież 
złożyła uroczystą przysięgę, że bę­
dzie walczyła o pokój, o zjedno­
czenie wszystkich organizacji de­
mokratycznych dla obrony pokoju.

W. tym samym roku i piłkarze 
moskiewskiego „Dynama” odwie­
dzili Anglię, by spotkać się z naj­
lepszymi drużynami tego kraju. 
Byłem obecny na meczu z drużyną 
„Chelsea” i widziałem, jak prości 
ludzie wyrażali gorące’ sympatie 
ludziom radzieckim, mistrzom w 
grze w piłkę nożną. Wschodnią 
i zachodnią część trybuny stadionu, 
na której były najtańsze miejsca, 
zapełniali szczelnie miłośnicy piłki 
nożnej. Widzowie na tych trybu­
nach głęboko przeżywali rozgrywkę 
sportową i wyraźnie ciążyli sym­
patiami ku drużynie radzieckiej. 
Ilekroć dynamOwcy strzelali na 
bramkę „Chelsea”, tylekroć w kil­
ku punktach wschodniej i zachod­
niej trybuny wznosiły się w powie­
trzu czerwone flagi. Była to go­
rąca demonstracja przyjaźni sza­
rych obywateli Anglii na rzecz na­
szej ojczyzny.

Rekordzista ZSRR jeden z na j lepszy eh*  pływaków świata Leo­
nid Mieszków.

ustroju kapitalistycznego sport jest 
przywilejem bogaczy. W Danii np. 
organizacje robotnicze nie m ały 
pieniędzy na to, by umieścić nas 
w hotelu, toteż

Pamiętna rocznica
W tym roku mija 15 lat od dnia, 

w którym ustaliłem pierwszy re­
kord wszechzwiązkowy i zdobyłem 
pierwszy tytuł mistrza naszego kra­
ju w pływaniu. W okresie 15 lat 
byłem świadkiem 1 uczestnikiem 
walki sportowców radzieckich o po­
kój, o demokrację na całym świe­
cie. W 1935 roku w składzie aele- 
Jacj-j radzieckiej udałem się na 

"MłodzieżyWszechświatowy Zlot 
Robotniczej, urządzany w mieście 
szwedzkim Goteborgu. 
tym m.łodz;eż, mówiąca 
językami świata, złożyła uroczyste 
przyrzeczenie, że będzie walczyła 
bezustannie z nadciągającą bru­
natna dżuma hitlerowską że dołoży 
wszelkich sił. by zjednoczyć mło­
dzież robotniczą : wszystkich demo 
kratvczn'e myślących ludzi do 
wspólnej walki z faszyzmem

Program zlotu zawierał także i 
zawody sportowe. Gdy jako przed­
stawiciele kraju Rad. wkraczaliśmy 
na stadion, dziesiątki tysięcy ludzi 
zgotowały nam owacyjne przyję­
cia. W rozmowach robotnicy Gbte- 
borga oświadczali, że zazdroszczą 
nam, zazdroszczą tego, że żyjemy 
i pracujemy w wolnym kraju, w 
którym nie ma kapitalistów, ani 
wyzysku człowieka, przez człowieka. 
Mówili, że Związek Radziecki jest

Na zlocie 
wszystkimi

w hotelu, toteż nocowaliśmy na 
strychu pewnego domu. Organiza­
cje robotnicze nie miały także środ­
ków na to, żeby choćby na jeden 
dzień wynająć bazę sportową dla 
zawodów. Dlatego zawody w pły­
waniu odbyły się w „basenie”, skon 
struowanym z żerdzi i sznurów 
wprost w zatoce morskiej.

Wróciwszy do ojczyzny, podzi­
wialiśmy całą wspaniałość ustroju 
radzieckiego, który stworzył lu­
dziom pracy niebywale korzystne 
warunki dla rozwoju duchowego i 
i fizycznego oraz dla doskonalenia 
się w sporcie.

Wspaniałe zwycięstwo

Wojna była długa i ciężka Naród 
nasz pod kierownictwem najgenial 
niejszego wodza, tow. Stalina prze- 
tiwał mężnie wszystkie próby i 
odniósł wspaniałe zwycięstwo.

Spotkanie przyjaźni
W latach powojennych stały się 

tradycyjnymi wspólne, treningi i 
spotkania towarzyskie sportowców 
radzieckich ze sportowcami krajów 
Demokracji Ludowej. Spotkania 
te, służące zasadniczo zacieśnieniu 
przyjaźni między naradami, służą 
zarazem do wymiany doświadczeń 
sportowych. W roku ubiegłym, na 
przykład, gościliśmy w Moskwie 

najwybitniejszych pływaków, skocz 
ków i waterpolistów zaprzyjażmo- 
nej Czechosłowacji. Dwa spotka­
nia towarzyskie w pływaniu i trzy 
mecze piłki wodnej zakończyły się 
zwyciostwami sportowców Związku 
Radzieckiego. Ale z wyników spot­
kań goście byli tak samo zadowo­
leni, jak i my. Goście nasi zdołali 
W rozgrywkach poprawić dziesięć 
rekordów narodowych Czechosło­
wacji. Na treningach i rozgryw­
kach chętnie pokazywaliśmy go­
ściom świetną technikę wybitnych 
pływaków radzieckich.

Przyjazna wymiana doświadczeń 
to zjawisko nowe, nieznane dotych­
czas w historii stosunków sporto­
wych narodów różnych krajów. 
Sportowcy krajów kapitalistycz­
nych, w których działa żarłoczne 
prawo: „Człowiek człowiekowi w.l- 
kiem”, trzymają starannie pod kor­
cem tajemnice swej techniki i me­
tody swoich treningów.

Na przyjacielskich meczach spo­
tykali się niejednokrotnie i na- 
sj lekkoatleci, gimnastycy, hokeiści, 
figurowcy, tenisiści, ciężarowcy 
oraz przedstawiciele innych- gałęzi 
sportu ze sportowcami Polski, Wę-

gier, Czechosłowacji 1 innych kra­
jów Demokracji Ludowej,

Odwiedzając, kraje Demokracji 
Ludowej, widzieliśmy tam uderza­
jące zmiany, które nastąpiły w wy 
niku klęski, zadanej faszyzmowi 
niemieckiemu przez Armię Radziec 
ką, armię — wyzwoli cielkę. Lud 
Czechosłowacji, w której po wojnie 
byłem dwukrotnie, witał naszą dele 
gację wyjątkowo serdecznie. Na 
stadionie praskim, na basenach Bra 
tysławy i Brna, w salach sporto­
wych — wszędzie widzieliśmy przy 
jaciół, przejawiających niezmien­
nie głębokie przywiązanie do kraju 
radzieckiego i wdzięczność dla nie­
go za uwolnienie od jarzma faszy­
stowskiego i za wyzwolenie z kapi­
talistycznej niewoli, za pomoc w bu 
dowie ustroju socjalistycznego

Członkowie delegacji radzieckich 
na wszechświatowych festiwalach 
organizacji demokratycznych w Pra 
dze i Budapeszcie, na X Między- 
narodowycłł Studenckich Zawodach 
Sportowych w Budapeszcie, rów-

nież opowiadają o gorących przeja­
wach solidarności narodów ze 
Związkiem Radzieckim w walce o 
pokój na całej kuli ziemskiej .

Słuszny powód do dumy

Sportowcy radzieccy są dumni 3 
tego, że na wszystkich spotkaniach 
międzynarodowych reprezentują 
kraj socjalizmu, stojący na czele 
walki wszystkich uarodów o pokój 
i o prawdziwą demokrację. Jako 
patrioci socjalistycznej swej ojczy­
zny cieszymy się z tego, że w wal­
ce o pokój ramię w ramię z nami 
><lą setki milionów prostych ludzi 
we wszystkich krajach naszego glo­
bu. Wiemy niezbicie, że ten ruch 
milionów-, znajdujący oparcie w 
sile i potędze wielkiego Związku 
Radzieckiego, stanowi najpewniej­
szą gwarancję pokoju, najgroźniej­
szą przestrogę dla podżegaczy do 
nowej wojny;

LEONID MIESZKÓW

Sportowcy w akcji 
obrony pokoju

WARSZAWA. Sportowcy związko 
wj z całą św:adomością włączają 
się do akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim. Rady Kul­
tury Fizycznej i Sportu 
ORZZ-etach, w porozumieniu 
rządami okręgowymi zrzeszeń 
towych, rozpoczęły ścisłą współpra­
ce z miejscowymi komitetami obroń 
ców pokoju, delegując do prac ko­
mitetów członków klubów i kół 
sportowych. Również imprezy, u- 
rządzane przez organizacje sportu 
związkowego, poprzedzone są od­
czytaniem Apelu Pokoju oraz krót­
kimi prelekcjami na temat roli spor 
towców w walce o pokój.

W ramach akcji,zbierania podpi­
sów pod apelem sztokholmskim 
kluby i koła sportowe organizują 
imprezy z ludowymi zespołami 
sportowymi, akcentując ścisłą łącz 
rość miasta ze wsią. Na zebraniach 
w- klubach i kołach sportowych o- 
mawiane są sprawy walki o pokój.

* * *

przy 
z za- 
spor-

CZĘSTOCHOWA. Na tegorocznym 
walnym zgromadzeniu Cz.OZPN licz­
nie zebrani delegaci powzięli rezolu­
cję następującej treści:

Przyłączamy się do woli wszy­
stkich sportowców, aby groza wojny

nigdy nie zakłóciła twórczej prący 
przy budowie Polski Socjalistycznej, 
aby sport polski gojący z trudem 
swe rany z ostatniej wojny, mógł za 
jąć należne mu miejsce w rodzinie 
wolnych narodów.

Miejsce wszystkich działaczy sporto 
wyeh, zawodników 1 ludzi pragną­
cych widzieć młodzież zdrową fizycz 
nie j moralnie jest tylko w Obozie 
Pokoju. „Niech żyje sport Polski Lu­
dowej! Niech żyje pokój na całym 
świecie”!.

Przebieg zgromadzenia wykazał, iż 
piłkarstwo Okręgu Częstochowskiego 
posiada wiele bolączek. Są nimi prze 
de wszystkim słaba liczebność klu­
bów i mała ilość boisk. Ponadto wła 
dze OZPN nie potrafiły wyjść w teren 
wiejski celem krzewienia na nim pił 
karstwa.

W sprawie tej wysunięto w stosun­
ku do nowego zarządu Cz. OZPN od 
powiednie dyrektywy. Prezesem Okrę 
gu został wybrany ponownie ob. 
geniusz Suchecki, a do zarządu 
szli ob. ob.: Łyczba, Jrajewski, 
rańskt Wożniak, Tomala, Socha, 
ruckl, Fornalski, Gątklewicz,
dziejczyk, Kępa. dr. Słowiński, Ber- 
nacki, Kukulski, Wnuk, Wolski, Pie- 
izak, Kaczmarzyk i Bronlarski.

Eu-, 
we­
ka- 
Bo-

Kolo

Franciszek Siymciifk

Rehabilitacja kapitana PZKol.

Zdradziecki napad Niemiec faszy­
stowskich na nasz kraj był począt­
kiem końca imperium hitlerowskie­
go. Stojąc zwarcie przy partii bol­
szewickiej i wielkim Stalinie, na­
ród nasz ruszył na Wielką Wojnę 
Ojczyźnianą. Miliony sportowców 
zasiliły szeregi Armii Radzieckiej, 
aby z orężem w ręku bronić kraju. 
Zaraz w pierwszych dniach wojny 
także wielu moich towarzyszy wstą 
piło ochotniczo do Armii Czerwo­
nej Byli wśród nich ulubieńcy 
narodu, najlepsi sportowcy naszego 
kraju — Dołguszin. Pylnow, Miag- 
kow, Szaronin, Biełkowskij, Aks-e- 
now„ Kapczińskij, Korolew i in. 
Nie szczędząc życia, sportowcy po­
mogli ojczyźnie w ciężkich latach 
wielkiej próby. Wielu z nich po-

Tegoroczny wyścig kolarski ZS 
Gwardia, budził u miłośników te. 
go sportu pewne obawy. Wynikały 
one stąd że nasi reprezentanci w 
wyścigu Warszawa — Praga poje« 
chali, według zgodnej opinii znaw 
ców, ni.że.i swoich możliwości. Za. 
jęcie środkowego miejsca w konku 
rencji drużynowej, nawet przed 
zeszłorocznym zwycięzcą — robot­
niczą drużyną Francji, nie zmnieL 
szyło naszego rozczarowania, tym 
bardziej, że w konkurencji indywi 
dualnej powiedzmy to sobie szcze. 
rzę, nie odegraliśmy w tym wyścis 
gu poważniejszej roli.

Typowi indywidualiści jak Wrze 
siński, Sałyga czy Gabrych, ginęli 
gdzieś w mas’e finszujących kola, 
rzy, zajmując dalsze miejsca. Taki 
stan rzeczy nasuwał nieodparty 
wniosek, że albo kolarstwo wyczy­
nowe obniżyło swe loty, albo też 
skład drużynowy wybrany był wa. 

, dliwie. Obie te niepewności powi. 
nien bvł wyjaśnić wyścig, „Gwar« 
dii" gdyż wzięli w nim udział ko. 
larze węgierscy, którzy w wyścigu 
W—P wyprzedzili naszą drużynę o 
jedno miejsce.

kor 
wzięli 

amnestionowany Wójcik, nie

Poza Węgrami w zawodach 
larskich ubiegłej niedzieli 
udział

doszły reprezentant Mich. Pietra, 
szewski powracający do czynnego 
życia sportowego Wiśniewski

Fragment odbytego w ub. niedzielę w Warszawie wyścigu kolar­
skiego o nagrodę Komendanta Głównego MO gen. Konarzew­
skiego. Wyścig wygrał Wrzesiński. Na zdjęciu zawodnicy na 
wirażu w Al. Niepodległości. , Foto: AR

ry” dobry Targoński j tegoroczni 
jubilaci Michalak i Włodarczyk, 
Nie zabrakło j kolarzy młodszych 
jak Cuch, Llszkiewicz, Murowanie 
cki, Świercz i rewelacji mistrza» 
stwa przełajowego i pierwszej pró. 
by eliminacyjnej na obozie w Po. 
lanie —’ Hadasika-

Niespodzianką był start krótko- 
dystansowego mistrza Polski Jerze 
go Beka, Start zresztą bardzo uda. 
ny. który omal nie zakończył się 
zwycięswem tego świetnego fola, 
rza torowego. Bek pomimo derek« 
tu przerzutki na pierwszych kilo, 
metrach odrobił stracony teren, a 
na finiszu zaatakował debrze jadą 
cego Węgra Otvos’ą mijając go na 
15—20 m przed taśmą. Będąc Już 
pewnym zwycięstwa łodzianin prze 
stał intensywnie pracować. Tymczą 
(Dalszy ciąg na str. 4-tej)
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Leszko

Przemysł dostarczy masom
sportowego sprzętu

Hasło masowości w sporcie, któ. 
re jest obecnie naszą wytyczną w 
■planowaniach długo — i krótkofa« 
lowycli, wymaga w swej realizacji 
przede wszystkim dostarczania ma­
som potrzebnego sprzętu sportowe 
go. A ono stanowi poważnej wagi 
problem. Bo na cóż się przyda za. 
pał tysięcy młodzieży wiejskiej 1 
robotniczej, gdy nie ma nart, ło« 
dr, kajaków oraz niezbędnego 
sprzętu do lekkiej atletyki 1 wy« 
posażenie hal gimnastycznych.

Dotychczasowa produkcja sprzę­
tu sportowego, pozostająca w rę« 
kach. prywatnych, była kosztowna 
i nie zawsze fachowa. Cała ta ga 
łąż przemysłu była pozostałością 
czasów przedwojennych i mogła 
cd_biedy zaspokoić potrzeby spor­
tu elitarnego — Jeśli tą nazwą 
określimy ogólnie cechy sportu . 
przedwojennego w Polsce.

Konsekwencją tych stosunków 
była w ostatnich czasach wzrasta, 
jąca drożyzna i trudność nabycia 
artykułów sportowych oraz nie 
wielka wartość użytych materia, 
łów. Były przecież fakty, że w o» 
kresie największego nasilenia sezo 
nu narciarskiego, masowych kur« 
sów nie można było nabyć nart, a« 
ni więzi, ani w ogóle żadnego sprzę 
tu, turystyczno » sportowego w 
głównych ośrodkach sportów zimo 
.wych w Polsce.

Obecnie nastąpiła pod tym wzglę 
dem zasadnicza zmiana. Państwo 
przejęło produkcję sprzętu sporto 
wego, częściowo komasując przed, 
śiębiorstwa prywatne. caęśpłowo 
stwarzając nowe, potężne zakłady 
przemysłowe, które, produkując 
masowo 1 operując najlepszymi su 
rowcami, będą mogły dostarczyć 
naszym sportowcom dobrego i ta. 
niego sprzętu. Kierownicy tych za 
kładów, w słusznej trosce o naj. 
lepszą jakość produktów j najlep« 
sre wyzyskanie będących do dy« 
spozycjl przede wszystkim krajo. 
Wych surowców, nawiązali ścisły 
kontakt z najlepszymi fachowca« 

Sfti i związkami sportowymi, by

skorzystać z ich doświadczenia 1 
wskazówek.

Konferencja, odbyt» w dniach 
19 i 20 mała w Zakopanem przy 
udzjale naczelnych cąyiuMków 
przemysłowych i sportowych, jest 
więo w tym kierunku przełomową 
i zasługuje na szczególną, uwagę. 
Dotyczy ona sportów zimowych, 
najtrudniejszych pod względem 
ekwipunku, wymagających współ, 
pracy kilku gałęzi przemysłu, a 
przede wszystkim wczesnego przy« 
stąpienia do pracy, by nie zawieść 
w obliczu przyszłego sezonu.

Zebranie odbyło się przy udziale 
dyr. Andrzeja Roszczyckiieg.o, 
dyr. St- Kuźnićkiego, dyr. Pawłów 
skjego (Zjednoczone Wytwórnie 
Sprzętu Sportowego i Szkutnicze» 
go) Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej (mgr- Roni), 
Związku Narciarskiego 
Boniecki). Ożywiona praca w ko« 
misjach: szewski: j,
saneczkarskiej i sprzęu 
nego . ustaliła ściśle dane 
odpowiedniego sprzętu, 
to łatwe zadanie dla 
przemysłu. Podstawowy 

dla sportowego sprzętu: drzewo Je 
sionowe, musi ulec ścisłej racjona 
1'zacjj i najbardziej celowemu wy. 
zyskaniu.

Jakkolwiek przywiązuje się dużą 
wagę do sprzętu wyczynowego, to 
jednak punktem ciężkości musi 
być sprzęt popularny, ą więc ,,nar 
ta popularna’’. Toteż referat prof. 
Leszkj na ten temat wywołał naj. 
dłuższą dyskusję. Ustalono drzewa 
zastępcze dla zaoszczędzenia jesio­
nu (przede wszystkim narty kle« 
jone), ustalono wymiary każdego 
typu nart, niezbędne surowce, spo« 
iwa itd.

Ogół sportowców z głęboką ra­
dością powita fakt, że nareszcie 
nabędzie tanio najlepszy produkt, 
że 60 000 nart popchnie w naibliż« 
szym sezonie potężnie naprzód ma 
sowość sportu narciarskiego, że bu 
ty narciarskie nie będą niedościg. 
nionym marzeniem przeoiętengo

Polskiego
(v-prezes

narciarskiej, 
turystycz. 
produkcji 
Nie jest 
polskigo 

surowiec

Lublin melduje
Lublin, Mały „sejmik“ lubel­

skiego pilkarstwa odbył się w 
ub; niedzielę. Na zebranie stawili 
się niemal wszyscy przedstawi­
ciele klubów zrzeszonych w 
OZPN-ie. Zabrakło jedynie przed 
stawiciela WKKF-u.

Ustępujący zarząd nie przepro­
wadził samokrytyki. Spodziewa­
no się, że słowa krytyki padną z 
ust przedstawicieli klubów, jed­
nakże z wyjątkiem dwu czy 
trzech osób, nikt się do głosu nie 
zapisał.

pewnego rodzaju ożywienie na 
stąpiło dopiero w wolnych wnio­
skach, kiedy poruszono sprawę 
zwiększenia ilości drużyn A-kla- 
sowych. Wniosek taki został przy 
jęty i nowy zarząd sprawę tą za­
łatwi po uregulowaniu kwestii te­
rytorialnej. Ma ono polegać na 
tym, że prawdopodobnie już w 
bież, roku obszar województwa 
będzie się pokrywał z działalnoś­
cią Lub. OZPN-u czego dotych­
czas nie było.

Jedynie sprawozdanie skarbnika 
było najbardziej wnikliwe i rze­
czowe. Wydział Gier i Dyscypli­
ny na przestrzeni minionego o- 
kresu ukarał łącznie 32 zawodni­
ków co w sumie wyniosło 12 lat 
dy.skwal.if ikac.i i.

W skład nowego 
szli; ob. Badyoczek 
dhiczący traz: ob. 
Nowodworski, Sobocki, Wilgu- 
siak, dr. Bieliński, Radomski, por. 
Śżtukowski, Tymosławski, kpt. 
Machowski i Madej.

Byłemu prezesowi OZPN-u ob. 
N. Krzesińskiemu. za jego dotych 
czasową pracę walne zebranie na 
dało tytuł prezesa honorowego. 
Na zakończenie zebrani na wnio­
sek delegata Związkowca przy­
jęli rezolucję, w której m. in. 
czytamy:.

My przedstawiciele wszystkich

klubów zrzeszonych w OZPN-ie 
występując w imieniu własnym i 
w imieniu wszystkich czynnych 
piłkarzy ostro potępiamy agresy­
wne plany anglosaskich imperiali­
stów. Przyłączamy się do Apelu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Pracą naszą przyczynimy 
się do realizacji planu 6-letnie- 
go a w działalności sportowej 
czerpać będziemy przykłady z do 
świadczeń sportowców Związku 
Radzieckiego.

Precz z wojną i bombą atomo­
wą!

Niech żyje pokój!

7.arządu we- 
jako przewo- 
ob. Binięda,

Wilgu-

KATOWICE (c) Terminarz Polskie­
go Związku Koszykówki. Siatkówki i 
Szczypiórnlaka przewiduje na pierw­
szy dzień Zielonych Świąt zakończe­
nie rozgrywek grupowych. Pozostały 
jeszcze jednak do rozegrania trzy za 
legie spotkania, których wyniki b,vnaj 
.mniej nie będą bez wpływu na koń­
cowy układ tabelek.

Po niespodziewanym zwycięstwie 
katowickiego' AZS-U nad Spójnia, w 
grupie południowej obecnie aż frzy 
drużyny (nie biorąc pod uwagę pew-

4-s^onT "i|

KADRY DECYDUJĄ'i 1

śmiertelnika, że wreszcie nasza cizie 
darnią dostanie tanie saneczki i 
narty dziecinne;

Przygotowany cennik obejmie 
wszystkie artykuły turystyczne, 
plecaki, wiatrówki, śpiwory, namio 
ty itd. Zjednoczone Wytwórnie 
Sprzętu Sportowego 1 Sztuczniczego 
przewidują dalsze konferencje z 
przedstawicielami! innych sportów, 
a doświadczenie zakopiańskie wy 
kazało wartość i owocność takich 
obrad.

W końcu radosną nowość
kajakarzy | żeglarzy: masowa pro« 
dukcja kajaków, jolek, a nawet 
składaków gumowych po cenach 
„popularnych“.

dla

Już III Plenum Komitetu Cen- I 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej postawiło bar­
dzo wyraźnie ZAGADNIENIE 
KADR, konieczność stałego podno 
szenia ich poziomu ideologiczne­
go, kształcenia, usunięcia wszel­
kich wrogich elementów które 
tam mogły przeniknąć, a otocze­
nie 
wą 
cze 
nie
IV___ „_______
tow. Prezydent Bierut szczegóło­
wo omówił jakie błędy dotych­
czas po-penłiliiśmy przy rekrutacji 
nowych kadr, czym są te kadry, 
jaka jest ich rola i zadania.

Zagadnienie to jest niezmiernie 
ważne również j dla polskiego

p-ozostałych należytą i właści- 
opiefką. Jeszcze bardziej, jesz 
mocniej stawia to zagadnie- 
przed całym społeczeństwem 

Plenum KC PZPR, na którym

JVa pomorskimi fali
CHEŁMNO. Tegoroczne mistrzostwa 

Pomorza młodzików zgromadziły na 
ringu w Chełmnie ponad 100 bokse­
rów z całego Pomorza. Zespołowo naj­
większy sukces odnieśli młodzi pięś­
ciarze bydgoskiego Związkowca, któ­
rzy zdobyli w sumie 18 pkt. plasując 
się na pierwszym miejscu. Poziom 
poszczególnych walk na ogół zadowa 
lający. Wielu zawodników pokazało 
boks w dobrym wydaniu. Tytuły ml 
strzów w kolejności wag zdobyli (od 
papierowej do półciężkiej) Wiśniew­
ski Kolejarz (Toruń), Nowak Związ­
kowiec (Bydgoszcz), Znaniecki Stal 
(Grudziądz), Brzuszklewicz Stal (Gr.), 
Leiss Spójma (Gr.), Nowak Kolejarz 
(Inowr.), Łegowslcl Unia (Wl.) 1 Bła- 
żejewicz Budowlani (Toruń).

BYDGOSZCZ. II etap Biegów Na­
rodowych przeprowadzony został przy 
pięknej pogodzie, co jednak nie wpły 
nęło dodatnio na czasy osiągnięte 
przez poszczególnych zawodników. 
Upał dał się mocno we znaki 1 wielu 
ze startujących miało kłopoty z kon 
dycją.

Wielką niespodziankę sprawili spor 
towcy wiejscy, którzy w liczbie 1880 
stanęli na starcie II etapu. Duży suk 
ces odnieśli zawodnicy zrzeszeni 
Ludowych Zespołach Sportowych, 
miastach powiatowych startowało 
ł w gminach miejskich 520 osób.

Tu trzeba zaznaczyć, że 40 proc, 
startujących to kobiety, co dobrze 
świadczy o przełamaniu niechęci 
„płci pięknej” do Imprez masowych.

BYDGOSZCZ. Mistrzostwa Pomorzą, 
w siatkówce męskiej- 1 żeńskiej zo­
stały już rozpoczęte. Po dwóch run­
dach na czoło wysunęły się zespoły 
Torunia 1 Grudziądza.

W siatkówce męskiej prowadzą w 
tej chwili dwie drużyny toruńskie 
AZS 1 Kolejarz. Największe szanse 
na zajęcie pierwszego miejsca mają 
siatkarze Kolejarza, którzy nie prze 
grali do tej pory ani jednego meczu. 
Niespodzianką jest słaba gra Sparty, 
drużyny która w roku ub. zajmowa­
ła czołowe miejsce.

Z siatkarek najlepsze są grudzla- 
dzanki ze Spójni. Spójnią prowadzi 
zdecydowanie w tabeli i ona naj­
prawdopodobniej zdobędzie tytuł mi-

miejsce, 
mistrzostwo 

pełni. W To 
gładko wło- 

Spójnia (Byd-

w 
w 

540

strzowskl. Na, drugim miejscu znaj­
dują się kolejarkl z Torunia.

BYDGOSZCZ. W turnieju o mlstrzo 
stwo Pomorza w koszykówce ■ — Ju­
niorów wzięły udział drużyny Kole­
jarzy Bydgoszczy 1 Torunia oraz Spój 
ni Bydgoszczy 1 Grudziądza.

Po rozgrywkach stojących na prze 
ciętnym poziomie mistrzostwo zdoby­
li niespodziewanie koszykarze byd­
goskiej Spójni. Największą niespo­
dzianką była słaba postawa zawodni­
ków toruńskiego Kolejarza, których 
trenują gracze zespołu ligowego. To- 
ruńczycy zajęli czwarte

TORUŃ. Rozgrywki o 
Pomorza juniorów są w 
runiu Kolejarz pokonał 
cławską Unię 6:1 a
gcszcz) uległa niespodziewanie Zwią 
zkowcowl z Inowrocławia 1:3. Kole­
jarz (Gr) zremisował z lokalnym ry­
walem 1:1. Stal (Gr) uzyskała 
sam wynik z Gwardią (Rypin).

INOWROCŁAW. Przeszło 5000 
dzów obserwowało emocjonujące 
cigl motocyklowe na żużlu zorganizo 
wane przez miejscowego Związkowca. 
V/ zawodach wzięli udział motocy­
kliści Unii (Grudziądz) i toruńskiej 
Gwardii. W ogólnej punktacji zwy­
ciężyli gwardziści zdobywając 16 pkt. 
W Gwardii dobrze pojechał młody 
Raniszewskl. Najlepszy wynik dnia 
uzyskał w biegu zwycięzców Szalkow 
ski (Unia).

BYDGOSZCZ. W ubiegły poniedzla 
lek. gościli tu piłkarze krakowskiej 
Gwardii, którzy , rozegrali towarzyskie 
spotkanie z leaderem pomorskiej A 
klasy — Gwardią (Bydgoszcz). Mecz 
po grze stojącej na wysokim pozio­
mie technicznym zwłaszcza ze strony 
gości, zakończył się wysokim 
cięstwem krakowian w stosunku 5:0 
(2:0). Bydgoszczanie mimo przegranej 
zaprezentowali się na ogół nieźle i 
należy przypuszczać, że w nadcho­
dzących rozgrywkach o wejście do 
II ligi będą oni groźnym przeciwni­
kiem.

Łupem bramkowym podzielili się: 
Gracz 2, Snopkówskl, Mamon 1 Ci­
sowski. Zaznaczyć należy, że w dru­
żynie krakowskiej zabrakło Jedynie 
Kohuta i Jurowicża. Sędziował Żmu­
dziński z Bydgoszczy — dobrze.

ten

Wl- 
wyś

zwy-

sportu. Od kadr, od właściwego 
doboru ludzi, od ich poziomu ido 
olegicznego i moralnego zależy 
przecież dalszy rozwój naszej kui 
tury fizycznej. Dążeniem naszym 
jest przestawienie sportu na no­
we tory, związanie sportowców 
z całym społeczeństwem, a w 
szczególności z klasą robotniczą, 
ostateczne zerwanie z przedwo­
jennym pseudosportem i jego wy 
paczeniami, umasowienie sportu, 
objęcie nim najszerszych rzesz 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, uczynienie z niego prawdzi 
wej szkoły życia.

Realizacja tych zadań zależna 
jest przede wszystkim od właści­
wego rozwiązania zagadnienia 
kadr. O tym że wciąż jeszcze od­
czuwamy poważne braki w ka­
drach żę wielokroć Idąc po, linii 
najmniejszego oporu wypaczali­
śmy naszą polityką kadrową, nie 
trzeba nikogo przekonywać.

By należycie dobrać kadry — 
uczy Stalin — trzeba nie tylko 
..znać kadry, starannie poznawać 
zalety t wady każdego pracowni­
ka kadrowego, wiedzieć na jakim 
stanowisku mogą się najlepiej roz 
wijać jego zdolności“ lecz rów­
nież „troskliwie wychowywać ka­
dry, pomagać każdemu czyniące­
mu postępy w podniesieniu się 
na wyższy szczebel nie szczędząc 
czasu na cierpliwe zajmowanie 
się takimi pracownikami, aby 
przyspieszyć ich rozwój, wysu­
wać śmiało we właściwym czasie 
nowe młode kadry na wyższe sta 
nowiska, nie pozwalając im zaśnie 
dzieć, rozmieszczać pracowników 
na stanowiskach w ten sposób, by 
każdy pracownik czuł się na swo­
im miejscu, by każdy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra­
wie maksimum tego co w ogóle 
jest w stanie dać przy swoim u- 
zdolnieniu, aby ogólny kierownik 
pracy w dziedzinie rozmieszczania 
kadr całkowicie odpowiadał wy­
maganiom linii politycznej w 
imię realizacji której rozmieszcza 
się ludzi“ (J. Stalin, Zagadnienia 
Leninizmu str. 595).

Brak odpowiednich kadr w wie 
lii instytucjach, organizacjach i 
klubach sportowych, nie tylko ha 
mował ich pracę lecz często skie 
rewywał je na niewłaściwą drogę. 
Brak właściwej polityki kadrowej 
powodował często u nas zamiast 
systematycznej pracy — niepożą­
daną i szkodliwą żywiołowość, po 
wodował to, że nie zawsze potra­
filiśmy nadążyć za narastającymi,

co raz to nowymi zadaniami. Ni® 
wykapaliśmy również dotychcżas 
należytej troski o wychowanie no 
wych kadr, podchodziliśmy do rs 
krutacj; nieśmiało, często niechęt­
nie. obawiając się nowych ludzi, 
których trzeba dopiero wycho­
wać.

A przecież sportowi naszemu 
trzeba właśnie nowych ludzi po­
chodzących z ludu, ludzi mocno 
związanych z masami pracujący­
mi. Trzeba wyeliminować od 
wpływów na nasz ruch sportowy 
wszystkie niepożądane elementy, 
wrogów, ludzi wnoszących bez­
duszny biurokratyzm i obojętność,- 
ludzi uznających tylko swój auw 
rytet i swoich pupilów. Trzeba 
nam śmiało sięgać dó olbrzymie-, 
go rezerwuaru, jakim jest klasa 
robotnicza. Trzeba wprowadzać 
nowe kadry do wszystkich na­
szych kół. klubów i zrzeszeń spor 
towych do ludowych zespołów 
sportowych, do instytucji i orga­
nizacji, pamiętając, że akcja ta 
nie może być jednorazową, ale 
musi stanowić stałe systematycz­
ne i długofalowe zadanie.

Sport, nasz odczuwa dziś poważ' 
ne braki działaczy < sportowych 
ilość trenerów, instruktorów i sę­
dziów jest niedostateczna, poziom 
ich nie zawsze odpowiedni, a mi­
mo olbi^miego zainteresowania 
się sportem przez całe społeczeń­
stwo nie tylko miast, ale i wsi — 
ogromnie dużo młodzieży chodzi
wciąż jeszcze luzem, nie jest zrze 
szoną w żadnym klubie, pozba­
wiona jest należytej opieki i wda 
ściwego wychowania sportowego.

Oczywiście stan taki musi uiec 
radykalnej zmianie. Trzeba wcią- 
gnĘĆ tę. młodzież do D3.;?zych t-.ół 
klubów oraz ludowych zespołów 
sportowych, trzeba zdolnych za­
wodników szkolić na instrukto­
rów, sędziów, 1 renerów, trzeba 
wciągać do pracy, nad rozwojem 
naszego sportu i jego umascrwie- 
niem tych wszystkich, którzv kie 
dyś oddawali się mu z. zamiłowa 
r/iem, będąc bliscy nam ideolo­
gicznie, dziś ze względu na wiek 
lub zdrowie stanęli na uboczu-

Tylko wtedy, gdy potrafimy 
właściwie realizować politykę 
kadr sportowych, będziemy mieli 
pewność, że polski ruch sportowy 
skierujemy na właściwe tory, że 
podniesiemy sprawność fizycCTą 
i zdrowotność całego narodu, że 
uczynimy go zdolnym do walki o 
lepszą przyszłość mas pracują“ 
cych i Polski Ludowej a w razie 
potrzeby do jej obrony.

Rehabilitacja kapitana P Z Kol

Krytycznym okiem...
Po mistrzostwach w Budapeszcie
Polki zdobyły na mistrzostwach 

Europy w Budapeszcie szóste 
miejsce, na dwanaście startują­
cych państw.

Nie jest to sukces, ale.... To 
właśnie „ale“ chcielibyśmy wyja­
śnić.

Sukcesów od koszykarek nie- 
oczekiwaliśmy. Koszykarki nasze 
są jeszcze bardzo młode ( z ma­
łymi wyjątkami) wiekiem i jesz­
cze młodsze grą w koszykówkę.

Mamy duże braki techniczne, 
taktyczne, brak nam rutyny, od­
porności nerwowej itd. Ale to 
wszystko można n^być po do­
brych paru latach solidnego 
treningu. Dotychczas nie mieli­
śmy jeszcze czasu na zdobycie po 
wyższych walorów.

Rosjanki, Węgierki, czy Cze- 
szki przewyższają nas co naj­
mniej o połowę właśnie pod wzglę 
dem długości grania w koszyków­
kę, czy to indywidualnie czy w 
tym samym zespole. Na sukcesy

nego finalisty — Budowlanych z Cho 
rzowa) pretendują do miejsca w roz­
grywkach finałowych. Są nimi: Ogni- 
wo-Cracovia, Spójnia 1 AZS Katowi­
ce.

W grupie północnej Budowlani Opo 
le podobnie jak Ich Imiennik z Cho­
rzowa mają już zapewnione miejsce. 
w finale. Kandydatami do drugiego 
miejsca sa ŁKS Włókniarz i Kolejarz 
Tarnowskie Góry.

Program ostatniej niedzieli ligowych 
rozgrywek:

GRUPA POŁUDNIOWA: Unia Kro­
wodrza — Budowlani Chorzów (sę­
dzia Eime), Stal Katowice — Spójnia 
(sędzia Lesiak), AZS Katowice—Cra- 
covia (sędzia Szymoński).

GRUPA PÓŁNOCNA: Kolejarz Gnie 
sho — Budowlani Opole (sędzia Przy 
goński), ŁKS — Związkowiec Byd­
goszcz (sędzią Machnicki), Kolejarz- 
Opole — Kolejarz Tarnowskie Góry 
(sędzia Bruśnickl).

musimy jeszcze zaczekać około 
trzech lat, aż nasza reprezenta­
cyjna drużyna okrzepnie, nabie- 
rze zespołowości, rutyny i „chwy­
ci“ strzał.

W składzie reprezentacji Pol­
ski widzieliśmy 11 warszawianek 
i 1 krakowiankę. Czego to dowo­
dzi? Że Kraków, Poznań, Łódź, 
czy inne miasta, nie .mają savjod- 
niczek w kadrze, bo nie mają w 
ogóle drużyn żeńskich,

A dlaczego nie mają drużyn?, 
bo kluby traktują koszykówkę 
żeńską po macoszemu!

Co stało się z łodziankami, ma­
jącymi w tej dziedzinie, piękną 
tradycję?, gdzie są poznanianki? 
— czy nie ma w tych miastach 
młodych dziewcząt, trenerów, pi­
łek, boisk??

Młodzież jest i czeka, tylko 
nie ma się kto nią zająć! Dla­
czego tylko Warszawa może mieć 
trzy drużyny na mniej więcej rów 
nym poziomie? Dlaczego o Łodzi 
czy Poznaniu nic n.s słychać, a w 
roku 1946-7 miały całkiem niezłe 
drużyny? Dlaczego Kraków od 4 
lat nie zrobił żadnych postępów?

Takich „dlaczego“ znaleźliby­
śmy dużo więcej! Niech na nie od 
powiedzą kierownicy sekcji piłki 
ręcznej poszczególnych klubów!

GKKF i PZKSS sami nie wie­
le mogą zrobić, a robią i tak dość 
dużo obozów szkoleniowych, kur­
sów itd., gdy czynniki oddolne ja­
kimi są właśnie kluby, mające na 
celu sport wyczynowy, nic na wła 
sną rękę nie działają.

Pracą i tylko pracą można 
dojść do pozytywnych wyników i 
najwyższy czas, by do niej się za 
brać. Rolę popisową odegrać tu­
taj winni kierownicy sekcji piłki 
ręcznej, przez -wzmożoną działal­
ność na odcinku sportu żeńskie­
go

Najwyższy czas wziąć się do 
solidnej roboty, a wyniki nie 
dadzą długo na siebie czekać!

(fu)

Sprawy poznańskie
w niedzielę nastąpiło oficjalne 

zamknięcie krytej hali pływackiej 
przy ul. Wronięćklej. ■ Otwarcie base­
nu na Solaezu dokonane zostanie w 
nadchodzącą niedzielę.

* Hokeiści na trawie wybrali już 
nowy zarząd swojego związku okręgo 
wego. Jego skład imienny przedsta­
wia się następująco: Przewodniczący 
— Piękniewski, członkowie zarządu— 
Wierzeiewski, Kisiel, Jenek,' Piwowar 
ski, Grześkowiak, Switalski, Sobec­
ki, Gruszkiewicz, Kaniasty, Wożniak, 
Malik, Gośliński, -Kasę, Maciejak. Ko 
misja rewizyjna: Staniszewski, Frań 
kiewicz, Adamski.

* Regaty kajakowe pomiędzy Og­
niwem Poznań 1 Wartą, zakończyły 
się zwycięstwem kajakowców Ogni­
wa w stosunku 415:385. Wyniki posz­
czególnych biegów przedstawiają się 
następująco:

Czwórki wyścigowe m.ooo m: 
40,30 min. 2) Ogniwo 41.30,

dwójki — 10,080 ni: Matłoka, 
ski (O) 42,10 2) KsiążkoWski — 
ski II (O)

jedynki 10.000 m: Rodziejczak (W) 
46,38 Nowacki (O) 47,03,

jedynki 1000 m: Jeżewski (O) 3,57,2 
Rodziejczak (W) 4,04,7
KOBIETY

dwójki 50(1 rn: Targosz — Pablsz- 
czak (O) 2.50 2) Mlynarkiewlcz — Tu 
śzyńska (O) 3,30,0

czwórki 500 m:
Ogniwo 2.06.8,

jedynki 500 m:
Kołodziejczak (W)

* Poznański Okręgowy Związek 
Kolarski organizuje w dniu 28 maja 
br. wyścigi kolarskie n mistrzostwo 
Wielkopolski i lo na Ido km dla licen 
cjonowanych, 50 km dla kartowiczów 
Ponadto przewiduje się bieg na 10 km 
dla niestowąrzyszonych oraz bieg dla 
początkujących również- na 10 km.

A 4 czerwca rozegrany zostanie w 
Poznaniu na' stadionie Ogniwa mię­
dzymiastowy mecz ■ lekkoatletyczny - 
Warszawa — Poznań w konkuren­
cjach męskich.

Warta

Jeźew 
Jeże w

1) Warta 2,03,2 2)

Targosz (O) 2,27 2) 
I 2,29,3-
Okręgowy

(Dokończenie ze str. 3-ciej) 
sem wspaniałym energicznym -fini­
szem z pędzącej zwarcie grupy — 
wypadł Wrzesiński, jak burza mk 
nął Węgra a następnie i Beka 
wygrywając pewnie wyścig.

Bardzo dobrze pojechał Gabrych 
Wytrzymał on wszystkie ataki i 
ucieczki i ostatecznie uplasował 
się na czwartym miejscu, ustępu« 
jąc jedynie najszybszym na fink 
szu. Rzcźnicki pomimo defektu i 
długotrwałej za czołówką gonitwy, 
na taśmie był piąty. Prawdziwy 
ten sukces zawdzięcza on nieustę­
pliwej { ofiarnej pracy WoiJjisJa 
Królikowskiego, który dopingowa, 
ny przez publiczność dooiągnął ma 
rudero w do czołowej grupy, pom'. 
mo, że słabo był wspierany przez 
swych towarzyszy niedoli 
kiego, Micha 1 jnnyęh.

Pomogła im w pościgu 
ność, głośno protestująca 
ko nadającym tempo Wójcikowi, 
Wanflerowi, Siemińskiemu 1 Saly- 
dze. Te rady, oparte na sentymen. 
cie, a n,ie na wymaganiach sporto. 
wych, mogłaby się zakończyć dla 
nas fataln;e. Nie ulegało bowiem 
wątpliwości, że Węgrom wyścig na 
silę nie odpowiadał. Zwolnienie 
tempa czołówki pozwoliło grupie 
Królikowskiego dojść do czoła, co 
ogromnie ułatwiło, rozgrywkę Wę« 
grom, korzystającym w najgorszej 
cllą sieb’e chwili z niespodziewa. 
nego odpoczynku.

Słabe na końcu wyścigu tempo 
było niewątpliwie ’ przyczyną, że 
ani Wó.icik, ąnj Siemiński nie ode­
grali poważniejszej roli.

Lepiej niż dobrze wypadła mło. 
dzież. Wyścig w Al. Niepodlgłości 
należy do wyjątkowo trudnych 1 
męczących. Na każdym zakręcie, a 
jest ich w Okrążeniu dwa- trzeba 
hamować a później na nowo ro. 
wer rozpędzać, co — rzecz jasna— 
jest bardzo wyczerpujące. Pomimo 
to młodzież kolarska tempo wytrzy 
mała znakomicie, a na finiszu nie 
pozwoliła się zepchnąć na dalsze 
pożycie. Hadąsikowi w finiszową« 
niu przeszkodził regulamin, który, 
zresztą słusznie, wykluczał z ośla, 
tecznej rozgrywki ‘ finiszowej — m 
wodińkósy. mających stracone okrą 
zenie, Oceniając jednak całość wy 
siłku- Hadaśik pojechał w wyścigu

Rzeźni Cs

1 publiez 
przeciw.

bardzo dobrze, . wytrzymując tern, . 
po 1 biorąc udział w likwidowaniu 
różnych ucieczek.

Omawaiąc niedzielne zawody nJ-e 
można pominąć milczeniem wyni, 
ków kolarzy — kartowiczów. Ju> 
niorzy nasi spisali się znakomicie, 
Walczyli Jak lwy od startu do me. 
ty. Z miejsca narzucili tempo tak 
ostre, że wydawało się niemożli. 
wym, aby utrzyma!1 Je do końca- 
Tymczasem stało się inaczej i na 
taśmę mety z przewagą półtorej 
długości wpadł świetnie finiszują, 
cy Wilczewski z chorzowskej Unii 
— Ruchu. Za nim — Skąpski (Wló 
kniarz), Bąk (Gwardia Kraków), 
Królak (Gwardia. W«wa), Ulik (Wló 
kniarz) i Szuta (Włókniarz) z mA*  
nżmalnymi różnicami.

Z nimi wpadła na metę już nie 
zgrupowana a stłoczona masa kola, 
rzy. Świadczy to o bardzo wyrów. 
naneJ 1 dobrej klasie naszych junio 
rów.

Groźny rywal 
Włókniarza

KATOWICE. Zarząd ZKS Ruch o- 
trzymał z PZPN pismo, wyrażające 
zgodą na fuzje z ZKS Unia Chorzów 
III. w ten . sposób Ruch, stał się —- 
obok Włókniarza ŁKS ~ najAyięk« 
szym klubem Polski, posiadającym 
17 sekcji: piłkarską, kólarską, pię­
ściarską, szczypiorniaka, siatkówki, 
koszykówki, pływacką, lekkoatletycz­
ną, motocyklowa, gjmuaslyczną, teii! 
sowa, pingpongową, kajakową źeglar 
ską, turystyczną, szachową j. narciar- 
ską.

w czasie Zielonych Świąt zespól 
piłkarski Ruchu wyjeżdża do Często­
chowy na mecz z leaderem n ’ lig? 
gr. wschodniej Ogniwem Skrą. W spot 
kaniu tym Ruch wystąpi w zmienio­
nym składzie, zasilony czołowymi za 
wodnikami Chorzowa HI: Kaczmar­
kiem (środek pomocy), BreiteT.em 
(środkowy napa.stn.ik) legitymującym 
sie największą ilością zdobytych 
.inek w rozgrywkach A kl/asy 
OZP-N. oraz Maleją (lewy łącznik) 

------ OQO------  
W ystawcc 

gazetek ściennych 
kół sportowych

WARSZAWA. Wcde-Wódzki KorniIst 
Kultury Fizycznej w Warszawie orga­
nizuje konkurs gazetek ściennych dla 
kół - sportowych przy zakładach pracy 
w Warszawie 1 województwie war­
szawskim. Najlepsze prace z poszcze­
gólnych zrzeszeń zebrane będą na sne 
clalnej wystawie, która projektowana 
jest w czerwcu, prawdopodobnie w 
dniu święta Kultury Fizyczne'

bra
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W sporcie czecliosłouackim 
wprowadzono ciekawą inowację: 
cżoloid zawodnicy z Emilem Za- 
topkiem, Morawcem i Horcicem 
na czele, wyjeżdżają na. krótkie 
okresy do ośrodków przemysło­
wych i tam. przeprowadzają tre­
ningi z młodzieżą robotniczą. Naj 
większym wzięciem cieszą się 
wśród tej młodzieży wizyty Za­
topka. W każdej, nawet najmniej­
szej niiejscówści, przychodzi na 
trening z rekordzistą świata, kil­
kudziesięciu o iłu nie kilkuset kan 
dydatów na przyszłych mistrzów

Lekkoatleta
charew

; radziecki Su- 
swym ostatnim czasem 

10.6 na setkę- 
wysunął się na, 
czoło 
szych 
roku wyników w 
Europie. To śą- 
mo dotyczy Czu- 
d,iny, która iv 

skoku w dal uzyskała 593; co po­
za tym jest najlepszym tegorocz- 

. »ym. -wynikiem na, świecie. Wynik 
ten jest rekordem ZSRR. IR sko­
ku wzwyż Czud.ina, osiągnęła 160 
cm, IF biegu na 1.0.000 m, na. liś­
cie- europejskiej i światnwej pro­
wadzi w tej'chwili znany .długo­
dystansowiec radziecki Wanin, 
■wynikiem 30.57.5 win.; na 5000 
w, Wanin miał już w tym sezonie 
14.50.6 miin Z innych, wyni­
ków europejskich zanotować nale­
ży: Rumun Soetcr uzyskał, wzwyż 
185 cm, a, Raica. w kuli. 15.29 cm; 
Belg Reiff 3000 m- przebiegł w 
8.29,7 mijt., 6o jest najlepszym 
wynikiem

<*•» najlep- 
w tym

która

-wynikiem sezonu na -świecie. 
Francuz J. Vernier wygrał 1500 
m u: 3.56.5 ze. swym rodakiem 
Hansennem; najlepszy na razie 
tegoroczny wynik europejski na 

■ Z00 m ma Francuz Bally — 21.6; 
jego rodak Brcitman skoczył o 
tyczce 405. Najlepsze tegoroczne 
wyniki zawodników CSR: w sko­
ku o tyczce Sa-ra 400, w kuli. Ka­
lina 15.10, Jirout 14.91, w dal Fi­
ke jz 709, wzwyż. Lansky 182, na 
100 m Horde 10.8, Żatopkowa 
rzuciła oszczepem 45.03 (najlep­
szy wynik europejski), w pchnię­
ciu. kulą pań Machackova miała 
12,83, Jungrova 12.77, Komarko- 
va 12.58: poza. Związkiem Radzie­
ckim takiego teamu miotaezek ku­
lą nie ma. żaden kraj w Europie. 
Francuzka Ostermaycr uzyskała, 
w skoku wzwyż 150, w dysku 
4.1.50, w kuli 12.74. Rekord świa­
towy w biegu na. 11.0 yardów z 
płotkami został ustanowiony przez 
amerykańskiego Murzyna: Attle- 
say czasem 13.5 s. Poprzedni re­
kord należał do Murzyna Dillar- 
da.

9 Miasto Helsinki będzie w 
lipcu obchodziło . 4OO-lecie swego 
istnienia. IL programie uroczy­
stości przewidziane są również za­
wody lekkoatletyczne z udziałem 
mistrzów radzieckich, Czechosło- 
waka Zatopka, Belga Reiffa, kil­
ku Węgrów, Francuzów, Szwe­
dów, Duńczyków i Norwegów.

© TF Bukareszcie ogłoszono, że 
w rok,u ubiegłym miejscowe klu­
by skupiły W swych szeregach 
6000 nowych pływaków, po maso­
wych kursach w tej dziedzinie 
sportu, II' tym roku kluby buka­
reszteńskie, zapowiadają podwoje 
nie liczby ^pływaków. — Drugą 
dziedzino,, sportu, za.niedbaną kom 
pletnie w dawnej Rumunii, a obe­
cnie bardzo popularną, jest chód
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Choć mam dwadzieścia cztery 
lata, nie umiem' pły wać...

Do piętnastego roku męgo życia. 
v:anna była jedynym miejscem, w 
którym odważyłem się zanurzyć 
tó wodzie aż po szyję.

Pierwszą próbę nauki pływania 
podjąłem, mając lat piętnaście. 
Pewnego dnia, przyjaciele rozebra 
li mnie i wrzucili do ioody dość 
aa.leko od brzegu. Niewątpliwie 
jednak zawiedli się całkowicie w 
uzasadnionych oczekiwaniach, że 
będą, mieli, ucieszne widowisko. 
Poszedłem na. dno jak kamień i 
nie ruszyłem palcem, żeby im po­
moc- w wycio.gnięciu mnie z wody.

Na, drugą próbę zdobyłem się 
dopiero po jakichś trzech dalszych 
latach.

Było, to na- plaży rzecznej. Mia­
łem' na sobie jedynie spodenki ką­
pielowe i kamizelkę korkową. W 
takim stroju wskoczyłem z mostu 
do wody. Najwidoczniej przywią­
zano mi kamizelkę korkową za 
nisko i za, luźno, bo zsunęła, mi 
się z ciała, przez, nogi, pociągając 
za sobą spodenki. Uratowałem 
energicznym ruchem spodenki, ale 
okazało się, żę zarówno im, jak i 
mnie grozi wspólna- zguba. Wy­
machiwałem gorączkowo rękoma,, 
■zęby się wydosta.ć na powierzch­
nię. wszelkie jednak moje wysiłki 
byl-i daremne.

Straciwszy wreszcie sity, niwo 
~rz,ułem lękliwie oczy i ujrzałem 

nieoczekiwanie, ic jestem w po 
bltżn, mostku, na którym stojią lu­
dzie, obserwujący ze zdumieniem 
moją aławę, sterczącą nad wodą.

— Co tam robicie? — krsyczel’ 
on mnie. — Dlaczego nie wyłazi­
cie na brzegi

s^o.rtowy, w zawodach drużyno­
wych na trasie 100 km z Breaza 
do Bukaresztu o nagrodę redakcji'' 
„Scanteia, Tineretulai", startowa­
ło 300 piechurów, co jest na, sto­
sunki europejskie liczbą imponu­
jącą.

® Polscy kajakowcy — jak wia 
aoino -— Zielone Święta spędzają 
na- rwących wodach Dunajca. Ich 
czechosłowaccy koledzy odbywają 
w tym czasie próbę, kajakarskiej 
wytrzymałości no, wodach Welin, 
wy od Czeskich Budzieiowic do. 
Pragi, na trasie długości 188 km 

-Trasa, ta podzielona jest no trzy 
etapy. Jest to jedna, z najwięk­
szych kajakowych imprez zawo­
dniczych iv Europie.

Młodzieży sportowa, Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej, 
zgromadzi się w Zielone Święta 
w Berlinie. Zawody w wielu dzie­
dzinach sportu odbędą 
wielkim 80-tysięcznym 
położonym w centrum miasta, a, 
wybudowanym w rekordowym tern 
pie w ostatnich trzech miesią­
cach. Poza, tym odbędą się osobno 
zawody wioślarskie i wyścig ko­
larski. dookoła Berlina.

@ Australijska federacja, teni­
sowa zaprotestowała przeciwko u- 
dzialowi Japonii w rozgrywkach 
o puchar Danisa.

@ Film z tegorocznych zawo­
dów o „Puchar Ta.tr" w Tatrzań­
skiej Łomnicy wszedł w tym ty­
godniu na. ekrany kin praskich. 
Jest w ivm wiele fragmentów, 
dotyczących zawodników polskich.

B O kompletnym zdemoralizo­
waniu sportu ’ ' ' '

\ '
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Igrzyska szkół zawodowych

się na 
stadionie

, a

amerykańskiego 
świadczy m. 
in. i taki wy­
padek: w Rio 
de Janeiro od­
były się za­
wody pięściar­
skie między

Amerykani­
nem Moris 

W hitem a 
Francuzem 

Cu.lsenee. W 
drugiej rundzie, Francuz po jed­
nym. z ciosów swego przeciwnika, 
padł na ring, twarz zalała mu 
krew i został wyliczony. Po „me­
czu" sędziowie stwierdzili, że A- 
merykanin „wygrał" przy pomocy 
brzytwy(!) ukrytej w rękawicy, 
Brzytwę tę podał mu menager w 
przerwie między rundami.

Es
X

Pamiętamy, z jakami trudnością 
mi. mus ielj się borykać w latach 
przedwojennych uczniowie, pra­
gnący uprawiać jakakolwiek bądź 
gałąź sportu. Zwłaszcza na tere­
nie. nielicznych zreSztą, szkół za- 
wodowch życie, sportowe nie prze 
jawtało z reguły aktywności.

Dzisiaj sport w szkolnictwie za 
wodowym odgrywa bardzo poważ 
ną rolę. Przy każdej szkole ist­
nieją wzorowo prosperujące koła 
sportowe, w których pod okiem 
wykwalifikowanych instruktorów 
młodzież może trenować racjonal 
nie każdą dyscyplinę sportową.

Sprawdzianem umiejętności na­
szych młodych sportowców były 
zawody. Początkowo wewnętrzno- 
szkolne, później międzyszkolne 
spotkania czy mistrzostwa miasta 
albo nawet okręgu. Aż wreszcie 
w roku 1947 w Szczecinie posta­
nowiono zorganizować pierwsze 
Ogólnopolskie Igrzyska Szkół za­
wodowych. Ta. raczej ekspery­
mentalna, impreza zdała egzamin 
doskonale. Spośród z niespotyka­
na wprost ambicją walczących 
młodych zawodników i zawodni­
czek „wyłowiono“ szereg nieprze­
ciętnych talentów. Wyniki uzy­
skane w niektórych konkuren­
cjach przeszły granice przewidy­
wań nawet najbardziej optymi­
stycznie nastrojonych organizato­
rów. Od roku 1947 podobne, lecz, 
za każdym razem bardziej udane 
igrzyska, rozgrywano corocznie. 
Miejscem następnych igrzysk był 
w 1943 roku Wrocław (impreza ta 
odbyła się w ramach festiwalu 
młodzieżowego). Zeszłoroczne 
igrzyska rozegrane w Zabrzu sku 
piły na sobie uwagę wszystkich. 
To już nie była nieśmiała próba 
sprzed dwóch lat lecz imponują­
ca wprost impreza o niespotyka- 
nych dotychczas u nas w kraju 
rozmiarach.

W roku bieżącym sportowcy 
szkół zawodowych staną do wal­
ki o prymat po raz czwarty. Te­

goroczne igrzyska rozegrane będą 
w Warszawie w dniach od 9 — 11 
czerwca. Centralny Urząd Szkole­
nia Zawodowego dołoży wszel­
kich starań do tego, by ta już 
właściwie gigantycznych rozrnia- 
lów impreza, wypadłą jak naj-

okazalej. Tegoroczne igrzyska po­
ziomem swym nie będą, wiele od­
biegać od najpoważniejszych na­
wet imprez sportowych, najlepszą 
tego zapowiedzią są przecież do­
skonałe wyniki i wysoki poziom 
jaki zaobserwowaliśmy na prze­
prowadzonych już częściowo w ca 
łei Polsce eliminacjach okręgo­
wych.

cha (Zawodowa) 12,2; 4(M) m.i 1) Ja­
nik (Olimpia) 53,5; 2) Chapeła (Zawo­
dowa) 57,4; 1,000 m.: 1) Janik (Olim­
pia). 2,53,4; 2) Jasek (Zawodpwa) 2,54; 
w dal: 1) KWapullński (Oliińpia) 5,31; 
2) Torka (Olimpia) 5,23; 3) Paryż (Pa 
piernik) 4,95; wzwyż: 1) Szojda (Fa- 
piernik) 1,53; 2) Swoboda (Zawodowa) 
1,17; dysk: 1) kudlorz (Olimpia) 36,50;
2) Soj (Papiernik) 35,60; 3) Nowak
(Papiernik) 34,75; kula; 1) Kudlorz 
(Olimpia) 12,61; 2) Siwy (Olimpia)
10,35.

Punktacja ogólna: 1) SKS Olimpia 
72,5 pkt., 2)- SKS Papiernik 42,5 pkt.,
3) Szki Zawodowa 16 pkt.

Gęga Tadeusz
Mikołów

Dobre wyniki na eliminacjach w Katowicach

Nowe władze PZŁyżw
WARSZAWA. W atmosferze peł­

nego zrozumienia dla spraw rozwo­
ju j umasowienia łyżwiarstwa w 
Polsce Ludowej obradowało w War­
szawie walne zebr:an:e Polskiego 
Związku Łyżwiarskiego.

Obrady i poruszane na nich za­
gadnienia wywołały duże zaintere­
sowanie władz szkolnych, z ramie­
nia których obecni byli delegaci 
kuratorium szkolnego i CUSZ. Nie 
licznie natomiast stawili się nrzed- 
staw-iciele zrzeszeń sportowych, z 
wyjątkiem Związkowca i CWKS. 
Referat ideologiczny wygłosił prze­
wodniczący PZŁ — mgr Kłopotow­
ski, zagadnienia jazdy figurowej re­
ferował Staniszewski, jazdę szybką

wielokrotny mistrz Polskj — ini, 
Kalbarczyk.

W dyskusji poruszono szereg 
spraw, związanych z rozwojem i u- 
dostępnieniem uprawiania zdrowe­
go sportu łyżwiarskiego, jak najszer 
szym rzeszom ludzi pracy.

Na zakończenie obrad wszyscy 
zebrani, solidaryzując się ze świato­
wym ruchem obrońców pokoju, zło­
żyli swoje podpisy pod apelem 
sztokholmskim.

Na czele nowych władz PZŁyż. 
stanął ponownie mgr Kłopotowski, 
wiceprzewodniczącymi są: Stani­
szewski i Chrzanowski, kier. Wydz 
Sport. — Kalbarczyk (CWKS).

KATOWICE. Na pięknie ude­
korowanym stadionie katowickiej 
Stali (dawn. Pogoni) rozegrany 
został w ubiegły wtorek ostatni 
akt, wewnętrznookręgowych
igrzysk szkół zawodowych Śląska 
— końcowe eliminacje przed wy­
jazdem na ogólnopolskie igrzyska 
sportowe CUSZ-u w^Warszawie.

Rozegrano szereg konkurencji 
lekkoatletycznych zarówno dziew­
cząt jak i chłopców, trzy spotka­
nia w siatkówce dziewcząt i je­
den mecz żeńskiego sżczypiórnia- 
ka pomiędzy drużyną Mikołowa a 
Rybnika. Najciekawszy prze­
bieg miały konkurencje lekkoatle­
tyczne, które stały na nadspo­
dziewanie wysokim poziomie. U- 
zyskano szereg doskonałych wyni­
ków. Do nich trzeba w pierwszym 
rzędzie zaliczyć czas Ratajczaka 
(Cieszyn) na „setkę“ 11,2, wynik 
tego samego zawodnika w skoku 
wzwyż (172 cm.). Klose z Kato­
wic uzyskał również identyczną 
wysokość. Bieg na SQO m wygrał 
Lip z Szopienic w doskonałym 
czasie 2,06,2 min. Uzyskano na­
stępnie dobre wyniki w dysku 
(Reuter 53,05 m), kuli i sztafe­
tach. Nie możemy również pomi­
nąć milczeniem wyniku Adamczy- 
kównej (Katowice) w pchnięciu 
kulą — 10,03 m.

Wyniki: Dziewczęta 60 m Hon- 
kus (Bielsko) 8,4, 2) Kochówna 
(Katowice) 8,5. Pchnięcie, kulą: 
Adamczykówna (Katowice) 10,03 
m. ’2) Andrzejewska (Chorzów) 
9,40. Skok wzwyż: Zagrodzka 
(Rybnik) 133 cm. 2) Balicka (Ka 
towice) 128 cm. Sztafeta 4x75 m: 
Katowice 44,2, 2) Kalety 46,0. — 
Chłopcy: 100 m Ratajczak (Cie­
szyn) 11,2, 2) Guzik (Gliwice)
11,3. 200 m: Kostrzewski (Cie­
szyn) 24,3, ■ 2) Dudzik (Tychy) 
24,8. 400 m: Wotek (Bielsko)
56,1, 2) Myśliwiec 56,2. 800 m: 
Lip (Szopienice) 2,06, 2) Olesiń- 
ski (Katowice) 2,06,7. Sztafeta 
4x100: Nysa 48,3, 2) Bytom 48,3.

Spotkanie w szczypiórniaku 
dziewcząt rozegrane pomiędzy 
zespołami Mikołowa i Rybnika za­
kończyło się zwycięstwem Mikoło­
wa w stosunku 3:0 (1:0). W fi­
nałowym spotkaniu siatkówki 
dziewcząt, siatkarki Katowic po­
konały Cieszyn 2:0 (15:6, 15:13).

* * *

Poprzedniego dnia odbyły się 
na stadionie Kolejarza również w 
Katowicach eliminacje na szcze­
blu okręgowym w wieloboju ju­
nackim i ęoieloboju dziewcząt. 
Przed zawodami wszyscy licznie 
zgromadzeni na starcie imprezy 
za wodnicy i zawodniczki, złożyli

swoje podpisy pod Sztokholmskim 
Apelem Pokoju,

W końcowej klasyfikacji w wie­
loboju dziewcząt na pierwszym 
miejscu uplasował'się Cieszyn 97 
pkt, przed Katowicami 91 punk­
tów, Dąbrową Górniczą 82 punk­
ty, Bielskiem 78 punktów , i Prud­
nikiem 77 pkt.' Największą ilość 
punktów w wieloboju junackim 
zebrała. Nysa (143) przed Biel­
skiem 122 punkty, Cieszynem 116 
Gliwicami 107, Sosnowcem 86 :
Rybnikiem 54 pkt.

Trójmecz lekkoatletyczny 
w Mikołowie

»IIKOŁOW- Koło Sportowe „Olim­
pia" przy Gimn. Ogólnokszt. st. li­
cealnego w Mikołowie zorganizowało 
trójmecż lekkoatletyczny z udziałem 
SKS Papiernik 1 Szkoły Zawodowej. 
Na starcie stanęło 53 zawodników 1 
zawodniczek.

DZIEWCZĘTA: 60 m.; 1) Kruszyna 
9,1; 2) Tiszlerka (SKS Olimpia) 9,2; 
500 m.: i) Janicka 1,36,6; 2) Kościelna 
(SKS Papiernik) 1,37; skok w dal: 1) 
Majeran (Olimpia) 3,79; 2) Swoboda
(Papiernik) 3,69; wzwyż: 1) Kiuszvna 
(Olimpia) 1,27; 2) Muszalik (Papier­
nik) 1.23; kula: 1) prey (Olimpia) 7,17; 
2) Buchał (Papiernik) 6,46. CHŁOPCY: 
too ni.; 1) Kwapuliński 12,0; 2) Pietru-
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Jak iicmhtHi się pfijwać?
— Zaraz wyj^ę! — odpoteie- 

dżiałem i podniosłem się.
Woda sięgała mi do kolan.
Było mi. wstyd za wszystkich 

świadków wypadku. Wyobraźcie 
sobie — nikt nie zdobył się na, 
odwagę wskoczenia, naioet do' tak 
płytkiej tuody, żeby mi przyjść z 
pomocą!

Później dokonałem w basenie 
trzeciej i ostatniej próby.

' Instruktor był młodszy 
mnie, ale mimo 
ką odwagę.

— Nie taki 
jak go malują. Najważniejsze — 
to nie bać się — rzekł. Poklepał 
mnie przy tym po łopatce, chcąc 
widocznie dodać sobie odwagi.

— O to właśnie chodzi ■— od 
powiedziałem. — Tylko niech pan 
nie zawiedzie. Oczywiście, urato­
wanie mnie nie będzie łatwą spra 
wą. Mam jednak nadzieję, ic ktoś 
wam w tym pomoże.

Boże śmiał się tylko (nie wątpi 
łew, że śmiechem tym ehe« wy­
raźnie pokryć zdenerwowanie) i 
zapytał mnie:

— To wy w ogóle nie umiecie 
pływać?

— Absolutnie nie umiem — od 
rzekłem. — Skoro tylko znajdę 
się iv wodzie, zaraz obaj pójdzie­
my na dno jak ołów.

ode
to przejawiał wiel

diabeł straszny,

— Obaj?.., A 
drugim? — zainteresował 
grzecznie.

■ —. No, oczywiście ten, kto bę­
dzie usiłował uratować mnie.

— Ach tak! Będziemy więc m.u- 
sieli zacząć od. treningu na lą­
dzie. Nauczę was crawla. Stańcie 
przede mną. Tale, dobrze. A -teraz 
naśladujcie wszystkie moje ruchy. 
Podnieście zgiętą rękę wysoko, 
odwróćcie twarz w bok i zagar­
nijcie dłonią powietrze. A teraz 
zróbcie to samo drugą ręką... itd.

Muszę powiedzieć, że robiłem, 
co mogłem-, ale nie dorównałem 
instruktorowi w bajecznym wy­
wracaniu oczyma i rozdziawianiu 
ust od ucha do ucha.

Potem pozwolił mi wejść do ba­
sem:.

Stanąłem w miejscu, w którym. 
Woda sięgała mi aż po brodę, 
trzymająr, się mocno poręczy, przy 
twierdzonej do kaflowej ściany 
Instruktor stal ma górze i wyda 
wał rozkazy;

— Trzymajcie się mocno... A 
teraz unieście nogi, w górę. Jak- 
się- utrzymujecie na. wodzie? Ależ 
wy przecież w ogóle nie oderwa­
liście nóg od dna... Unieście je i 
odrzućcie w tył plecy!

— Doskonale! — odpowiedzia­
łem.

Lecs utrzymanie eię w takiej

któż jest tym 
się

pozycji nad wodą było zadaniem 
o wiele trudniejszym. Mimo to 
instruktor domagał się jeszcze, ie 
bym powtarzał wszystkie ruchy, 
które poprzednio przerobiliśmy 
na lądzie.

— Tak!... A teraz spróbujcie 
przepłynąć basen w poprzek — 
rzekł. — Tylko nie zapomnijcie 
robić ruchów prawidłowo. I lepiej 
bodzie, jeżeli wybierzecie sobie 
głębsze miejsce. Będzie wam tam 
łatwiej utrzymać się nad. wodą

— To drobnostka — zauważy­
łem mężnie. — Nie boję się trud­
ności. Wolę jednak popływać na 
płytszym miejscu.

...Ale instruktor nie zgodził się 
i musia.łem pójść na głęboką i.co- 
dę.

Od chwili, gdym się odbił od 
ściany, przez cały czas myślałem 
jedynie o prawidłowym zgraniu 
ruchów. Wymachiwałem rękoma, 
odwracałem, głowę to w jedną, to 
w drugą stronę i gmerałem no- 
ga.mi tak długo, aż dotknąłem 
brzuchem dna. Potem wyprosto­
wałem się i drcnta.łem — od cza, 
su. do czasu, podskakując w górę., 
aby zaczerpnąć powietrza — i 
wreszcie poczułem znowu, pad no- 
ga.mi twardy grunt. Najpierw za- 
irzumalem sic. aby wykrztusić z 
siebie wodę, której się ńalykale-m.

— No, jakże poszło? — zapytał 
instruktor.

Wielobój junacki w Krosjiio
KROSNO. W związku z Igrzyska 

mi Szkół Zawodowych w Warsza. 
wie, przeprowadzone zostały w 
Krośnie eliminacje podokręgu kro. 
śnieńskiego w męskim i żeńskim 
wieloboju junackim. Udział w ęli. 
minacjąćh brały: Gimn, Naftowe 
Gimn. Tkackie j Średnia Szkoła 
Zawodowa. W poszczególnych kon 
kurencjach uzyskano wynikł;

CHŁOPCY — inoą m. 1) Habrat 
S, 3.5.0 min.; 2)-Habrat J. 3,6,0; 3) 
Luśnla 3,8,4 min, (wszyscy Gimn. 
Naftowe); w dal: 1) Ryba H, 5,07 

2) Pater-St. 4,94 mi.; 3) Marosz 
(wszyscy Naftowe);

m.
Śt. 4,94 m, 
granat: 1) Jaracz S. 67 m,; 2) Pa« 
rylak J. 65 m, (obaj Naftowe); S) 
Pelczar J. 61 m. (Tkackie).

W punktacji ogólnej I miejsce 
zajęła drużyna III kl. Gimn. Nafs 
towego 5 632 pkt., przed Gimnas 
zjum Tkackim 4.211 pkt j I kl. 
GimiR Naftowego 3.779 pkt.

DZIEWCZĘTA: RO m.; 1) Król
J, (Tkackie) 8.7; 2) Staroń M. (Tka 
ckie) 8,9; 3) Bożek Krystyna (Śr, 
Szlk, Zawód.) 8,9; w daj; '1) Król 
•J. (Tkackie) 4,00 m.; 2) Wóicik 
(Sr. Szkoła Zawodowa) —- 3,75 m.; 
3) Boczar H. (Tkackie) — 3,56 
rzut palantówką: 1) Kasza
(Średnia Szkoła Zawodowa) 
36 m.; 2) Król J. (Tkackie) 35 m.; 
3) Sukiennik (Sr. Szk. Zawód.) 35 
m. W ogólnej punktacji zwycięży­
ło Gimn. Tkackie przed Średnią 
Szkołą Zawodową .

S. HABRAT

Polscy studenci w czeskich klubach
POLSCY STUDENCI

W CZESKICH KLUBACH
Polscy studenci medycyny, stu­

diujący na uczelniach czechosłowac 
kich, w pełni doceniają znaczenie 
sprawności fizycznej, którą osią­
gnąć można tylko przez systema­
tyczne uprawianie sportu. Dlatego 
też natychmiast po przyjeździe na 
stydia do Brną w listopadzie ub..ro 
ku, jedną z pierwszych naszych 
czynności było wyszukanie odpo­
wiedniej sali, w której moglibyśmy 
przeprowadzać ćwiczenia gimna­
styczne oraz grać w siatkówkę ■ ko­
szykówkę.

Z pomocą przyszła nam czeska or­
ganizacja sportowa Sokół, która od­
dała 'do naszej dyspozycji salę. Zor- 
S^RizowaUśmy drużynę siatkówki, 
która przeprowadza treningi współ 
nie z grupą Polaków śląska Cie­
szyńskiego. Obecnie trenujemy już 
oo miesiąca na wolnym powietrzu.

Znaczna część polskich studentów 
zapisała się do sekcji sportowych. 
Sokoła, gdzie mogą systematycznie 
trenować ulubione gałęzie sportu. 
Kordas, Marciniak, Mrugała, Pucha 
la, Stamucha, Waluszkiewicz i Zie­
miański uprawiają gimnastykę przy 
rządową, zaś Badowski i Lempa 
trenują pod okiem trenera teniśu 
stołowego Vani. W biegu na przełaj 
dobre wyniki osiągnęli Badowski i

~ Sądzę jednak, że na
a-zis będzie dość odpowiedzia­
łem, panując bohatersko nad so­
bą.

— Cóż wy sobie wyobrażacie? 
odparł. — Powtórzymy to 

wszystko jeszcze kilką razy, aby 
poprawić osiągnięte wyniki.

■—■. Acji tak! — pomyślałem. I 
rozumiejąc, że nie wypuści mnie 
żywego z basenu, postanowiłem 
chwycić się podstępu.

— _ Świetnie — rzekłem. • — 
Przejdźcie na. drugą stronę i cze­
kajcie tam na mnie. Płynąc tak, 
będę czul się pewniej. Idźcie, pro­
szę. Zaraz popłynę!

Podstęp udał się.
_ Gdy tylko instruktor odwrócił 

się do miiic plecami, wygramoli­
łem się. cichaczem na brzeg base­
nu i udekiem do szatni.

* * *

Zmierzałem już ku wyjściu, gdy 
zauważyłem, że na. pływalni pa­
nuje wielki popłoch. Wszyscy tło­
czyli. się na brzegu basenu. Kilku 
łudzi raz po raz nurkowało i wra­
cało na powierzchnię, kręcąc prze­
cząco glowa-mi. Jeden z nich był 
najbardziej u-zburzony — mój 
instruktor. Stracił zupełnie gło­
wę. Krzyczał i domagał, się kate­
gorycznie, żeby wypuszczono wo­
dę z basenu.

— Co się. słało? — zapytałem 
przechodzącego kąpielowego.

— Utopił się początkujący ply- 
irak! ■— mr-msuą? do mnie. — 
Nie- możemy go znaleźć!

Wiadomość ła f.ak mną yj-stfzą- 
mięła, że wróciłem do daniu ' zu­
pełnie przybity i przez cały wie­
czór nie otworzyłem ust. (m)

M-

m.
K.

Ząbkowicz. Nie zapominamy’ rów­
nież o pływaniu.

Ostatnio otrzymaliśmy od Zarzą­
du Centralnego Związku Studentów 
Polskich w Czechosłowacji fundu­
sze na zakup siatki oraz piłki, co 
ułatwi nam przeprowadzanie częst­
szych treningów.

ZDZISŁAW ORZECH 
Brno

Na ringu Łowicza
ŁOWICZ. Odbyły się tu zawody, 

bokserskie i koszykowe pomiędzy 
SKS 11 Lic. Łódź a miejscowym 
SKS Orzeł przy Lic. Ogónokszt, 
Mecz koszykówki zakończył się 
zwycięstwem gości 45:43 (22:24). Za­
wody bokserskie, zakończyły się 
zwycięstwem 11 Lic. 12:4. (na pier­
wszym mieljscu goście): Bielecki 
zwyciężył Koziorka przez t.k.o., 
Prżepiałowski Skonecznego przez 
t.k.o., Anięlak Wajka, Maciąg prze­
grał z Parzychem, Czyżewski zyry- 
ciężył Białka, Haze Garcząrczyka, 
Kosiński Brzozowskiego w III run­
dzie, w średniej SKS Orzeł zdobył 
punkty w.o.

Garczarczyk, Łowitm 
Uczniowie Przemyśla 

w pucharze Polski
PRZEMYSŁ. Młodzież szkolną Prze­

myśla bierze udział w rozgrywkach 
o Puchar Polski. GKS Lic. Słowac­
kiego zakwalifikował się do III run­
dy rozgrywek po zwycięstwie nad 
Gwardią 4:1 (1:0). Bramki, zdobyli: 
Piechnik i Tuczapski po 2. Dla Gwar 
dii Malców. Sędziował Głowacz.

SKS Ltc. Morawskiego weszło do Trj 
rundy rozgrywek, wygrywając z lii 
Związkowcem Przemyśl 2:1 (0:0). Do 
Biegu Narodowego na szczeblu po­
wiatowym zgłoszeni zostali z lic. Sło­
wackiego: Ząmirski i Mrockowskl. 
Zamirskl legitymuje się na 1,000• m, 
czasem 2,48, a .Mrockowski 3,54,

Eliminacje szkół średnich 
w Kielcach

KIELCE Odbyły się tu elimina­
cyjne zawody szkół średnich z u- 
działem Skarżyska, Włoszczowy i 
Kielc.

CHŁOPCY: 100 m: 1) -Szymański 
(K) 12,2, 2) Będkowski (K) 12,9; 
1.000 m: 1) Kozioł (Wł) 3.01,7, 2) 
Kowalik (Sk) 3.04,0; w dal: 
Wąsik (K) 543; 2) Kozioł (Wł) 
wzwyż: 1) Kozioł (Wł) 140; 2) 
wrylak (Sk) 140; kula 5 kg: 1) 
żele (Sk) 13,79; 2) Szymański
12,77; 4x100: 1) Lic. Adm.-Handl. 
(K) 52,0; 2) Gimn. Energ. (Sk)’ 52,3, 
DZIEWCZĘTA — 60 m: 1) Wo’- 
szczak (K) 8.0: 2) Grabka. (K) 8,9; 
kuła 4 kg: 1) Zakówna (K) 7,44; 2) 
Czyżyk (K) 7,13, wzwyż; 1) Wol- 
szczak (K) 110; 2) Zając (K) 110; 
w dał: 1) Wolszczak (K) 402; 2) 
Mastalarz (K) 378; 4x75: 1) Lic. O- 
dzieżowe (K) 48,4.

W siatkówce żeńskiej Lic.. Odzie­
żowe (K) przegrało z Lic. Adm.- 
Handl. (K) 0:2 (6:15. 1J:1R) ■ a w '

.męskiej PSSZ (K) przegrało z Lic 
Adm.-Handl. (K) 0:2 (4:15, 11:15)-’

M. Kaleta

1) 
495; 
Wa- 
Ro- 
(K)
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Ośmiu najlepszych
W Dniu Święta Ludowego wieś, 

polska dokona generalnego prze­
glądu swego dorobku, swych o- 
siągnięć, na polu produkcji rol­
nej. na polu uspołecznienia gospo 
darki, na polu walki z wyzyskiem 
.«losowanym przez kułaka i wyży 
skiwącza wiejskiego. Chłopi pol­
scy pomaszerują w niedzielę pod 
sztandarami Zjednoczonego Stron 
r.ictwa Ludowego demonstrując 
sojusz z klasą robotniczą w mar­
szu do socjalizmu, ku lepszej ra­
dosnej przyszłości.

Wśród maszerujących w pierw 
szych szeregach nie braknie tak­
że sportowców. Młody sport wiej 
ski ma już poważny dorobek, ma 
zawodników, którzy uzyskanymi 
wynikami wywalczyli sobie miej 
sce w ekstraklasie państwowej, 
reprezentują barwy Polski, usta­
nawiają rekordy i zdobywają mi 
strzostwa.

Z okazji Święta Ludowego 
przedstawiamy czołowych spor­
towców LZS-ów.

należy do najbardziej pracowi­
tych lekkoatletek. pragnie na mi 
strzostwach letnich powtórzyć 
przemyski sukces. Największym 
jej marzeniem jest przywdzianie 
koszulki reprezentacyjnej.

Pielorz
Obok LZS Żurawica najpopu­

larniejszym chyba klubem wiej­
skim jest LZS Imielin. Klub , imię 
liński wykazuje wielką żywot-

i żywotności najlepszej sekcji za­
paśniczej postanowiła zorganizo­
wać w Imielinie zapaśniczy ośro­
dek szkoleniowy dla LZS-owców. 
Jest to niewątpliwie wielka zasłu 
ga czołowego zawodnika i trene­
ra, mistrza Polski Pielorza.

Raszka

Dqbrowski
Mistrz Polski w biegu narciar­

skim na 30 kilometrów, wice­
mistrz osiemnastki.

Jeden z najlepszych polskich 
b:egaczy w tegorocznych zawo­
dach o ,.Puchar Tatr“.

Jeszcze pięć lat temu Dąbrow­
ski marzył, by iść śladami naj-

Najlepszy narciarz LZS w bie­
sach Stanisław Dąbrowski, mistrz 

Polski na 30 km.

AWF. by móc później wychowy­
wać nowe kadry sportowców 
wiejskich. •

Milewska
Po raz pierwszy w historii pol­

skiej lekkoatletyki tytuł mistrzy­
ni Polski w zimowych mistrzo­
stwach zdobyła przedstawicielka 
wsi Milewska z LZS Żurawica. 
Milewska w hali przemyskiej po­
konała w biegu na 50 metrów na 
sze najlepsze biegaczki z Hejduc- 
ką i Moderówną na czele. Przy­
czyniła się także walnie do zwy­
cięstwa sztafety 4x50 metrów — 
Milewska to talent sprinterski 
„czystej wody“ o wielkich możli­
wościach. Ambitna zawodniczka

nc-ść, posiada wiele dobrze pra­
cujących sekcji. Na Śląsku naj­
popularniejszą dziedziną sportu 
jest piłka nożna, ale sportowcy 
Imielina mają inne „namiętno­
ści“.

Mieszkańców małej wioski emo 
cjonują najbardziej walki zapa­
śnicze i zawody motocyklowe. 
Obydwie sekcje są chlubą klubu. 
Imielin dumny jest z tego iż w 
jego barwach walczy zeszłoroczny 
mistrz Polski. Pielorz, nauczyciel, 
trener i opiekun młodej kadry 
imielińskich zapaśników.

Dzięki pracy mistrza, dzięki je­
go entuzjazmowi w krótkim cza­
sie drużyna zapaśnicza LZS Imię 
lin znalazła się w czołówce ślą­
skiej klasy „A“. Rada Sportu 
Wiejskiego w uznaniu dla pracy

Jeden z czołowych narciarzy 
LZS-ów Jan Raszka z Wisły, 

wyróżniony przez GKKF.
Foto: Karabasz

Foto: Seko
lepszych narciarzy Śląska, Czep- 
czora, Haratyka i nie żyjącego 
już Janka Legierskiego, by uzy­
skać takie wyniki jak oni. Dzi­
siaj może sobie śmiało powiedzieć, 
że wytknięty cel przekroczył, u- 
zyskał większe sukcesy niż zawód 
nky. których postawił sobie za 
wzór.

Fros
Paradę sportowców wiejskich 

narciarzy zamyka Fros należący 
także do LZS Barania. Fros jest 
przedstawicielem czołowej klasy 
kombinatorów klasycznych. W te 
gorocznych mistrzostwach Polski 
zdobył czwarte miejsce, dzierży 
tytuł mistrza Śląska w kombina­
cji, — Fros jest bardzo dobrym 
biegaczem i niegorszym skocz­
kiem.

Jan Fros, mistrz narciarski LZS 
w kombinacji norweskiej.

Foto: Seko

Cięciałówna
Siedemnastoletnia uczennica li­

ceum Przemysłu Gospodniego w 
Wiśle zdobyła w marcu tytuł mi­
strzyni Polski w biegu narciar­
skim dla juniorek. Cięciałówna 
jest wielką nadzieją naszego nar­
ciarstwa. Fachowcy przepowiadają 
jej wspaniałą karierę. Posiada ta 
lent, doskonałe warunki, jest 
przykładowo pracowita i zdyscy­
plinowana. Młoda narciarka jest 
wzorem dla naszej najmłodszej 
kadry wyczynowej. Cięciałówna 
odnosi sukcesy nie tylko na polu 
sportowym, jest także najlepszą 
uczennicą. Po zdaniu egzaminu 
maturalnego pragnie wstąpić na

Początek byL skromny...

Odznaczony przez Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej nagrodą 
za działalość Sportową w Ludo­
wym Zespole Sportowym. Raszka 
jest mistrzem LZS-ów w kombina 
cjt klasycznej. Należy do LZS 
Barania.

Holeksa Jan
W- roku ubiegłym zdobył tytuł 

mistrza Polski w biegu narciar­
skim na 50 kilometrów. Jest 
członkiem LZS. Barania. Pracuje 
w miejscowej Spółdzielni ZSCh 
jako szofer ciężarówki. Holeksa 
ma wszechstronne zainteresowa­
nia sportowe. Uczynny, służy zaw 
sze pomocą kierownictwu macie­
rzystego klubu, bierze udział w 
organizacji każdej imprezy maso 
wej. W roku ubiegłym podczas 
biegów narodowych z własnej wo 
li spełniał rolę łącznika na mo­
tocyklu. Podczas sprawowania 
funkcji uległ wypadkowi złama­
nia nogi.

W tegorocznych mistrzostwach 
Polski nie mógł startować, ale o- 
biecuje, iż na przyszłych mistrzo­
stwach postara się odzyskać utrą 
ceny na korzyść kolegi klubowe­
go tytuł.

Genowefa Cieńciałówna z LZS 
Barania Wisła należy do naj­
bardziej obiecujących młodych 
zawodniczek w biegach nar­

ciarskich.
Foto: Seko

Gryczkówna
Stefania Gryczkówna jest u- 

czennicą średniej szkoły zawodo­
wej aktywistką ZMP, pochodzi z 
maleńkiej Kcyni. Po raz pierwszy 
wypłynęła na szersze wody dzięki 
zwycięstwu w Biegu Narodowym 
na szczeblu wojewódzkim,

Przed kilku miesiącami prze­
niosła się do Żurawicy i wstąpiła 
do miejscowego LZS. Dzięki wytę 
żonej pracy nad sobą'regularnym 
treningom i ambicji w ciągu ro­
ku zrobiła tal< duże postępy, iż 
w Żyrardowie zdobyła tytuł mi- 

I strzyni Polski w biegu na przełaj 
1 na rok 1950.

Wspaniały rozwój LZS-ów
...My, młodzież Imielina, zorga­

nizowana w LZS, zwracamy się 
z prośbą o pomoc,.,

Tak brzmi początek pisma, ja­
kie często, ze wszystkich niemal 
ośrodków wiejskich Śląska napły­
wają do Wojewódzkiej Rady Spor 
tu Wiejskiego w Katowicach, Nie 
zanotowano dotychczas wypadku, 
ażeby tego rodzaju listy pozostały 
bez odpowiedzi, jaką jest zwię­
kszenie dotacji, czy obfitszy przy­
dział sprzętu.

A jest już dziś komu przydzie­
lać...
ZACZĘŁO SIĘ

OD PIĘCIU...
Historia śląskich Ludowych Ze­

społów sportowych datuje się od 
roku 1946. W rubryce: ilość — 
figuurje skromna cyfra 5. Tych 
5 LZS skupiało zaledwie 150 męż­
czyzn i 38 kobiet. W ciągu nie­
spełna czterech lat liczba LZS 
wzrosła do 292, zaś szeregi człon­
ków powiększyły się o 13 tysięcy 
mężczyzn i przeszło 2 tysiące ko­
biet.
KŁOPOTY ZE SPRZĘTEM

Okres grywania w piłkę na 
pastwiskach czy ugorach należy 
obecnie do przeszłości. Każdy LZS 
posiada własne boisko. Do nieda­
wna jeszcze niektóre z nich nosi­
ły wprawdzie nazwę boiska, ale 
daleko im było do najskromniej­
szych nawet wymogów sporto­
wych. Sytuacja ta uległa grun­
townej przemianie. W ramach 
Czynu 1-majowego wszystkie boi­
ska przybrały odmienny wygląd, 
zostały doprowadzone do stanu u- 
żywalności. Wszystkiego tego do­
konano systemem gospodarczym, 
bez oglądania się na pomoc z ze­
wnątrz. Również w ramach Czy­
nu na wszystkich boiskach urzą­
dzono place do gry w siatkówkę.

Ze sprzętem jest nieco gorzej. 
Jest on częściowo zakupywany z 
własnych funduszów zespołów, 
częściowo przydzielony przez Wo­
jewódzką Radę. Nie możemy jed­
nakże. powiedzieć, że jego jakość 
jest chociażby spokrewniona z do­
skonałością. Przewidziane jeszcze 
w bieżącym roku dotacje w wy­
sokości 18 milionów złotych, po­
winny, częściowo przynajmniej, 
usunąć te niedociągnięcia.

DZIAŁALNOŚĆ 
SPORTOWA

Poważną konkurentką piłkar- 
stwa stała się ostatnio siatkówka. 
Obie te dyscypliny cieszą się 
wśród członków LZS największą 
popularnością. Gorzej już przed- : 
stawia się sprawa z kolarstwem. ■ 
strzelectwem, hokejem na lodzie, 
czy łyżwiarstwem, a już całkiem 
kiepsko .jest z najbardziej dostę­
pną — zdawałoby się — dziedzi­
ną: pływactwem. Zalecenia Woje, 
wódzkiej Rady mówią wprawdzie 
o upowszechnianiu pływactwa' w 
ośrodkach, mających ku temu wa­
runki naturalne (bliskość stawów 
czy rzćk), nie znajduje ona jed 
nak cyfrowego odzwierciedlenia. i 

Górskie okolice Śląska legity- I

mują się kilkoma nazwiskami nar 
ciarzy, będącymi w ogólnopolskim 
dorobku _ sportowym poważnymi 
pozycjami. Są to nazwiska Dąb­
rowskiego, Frosa, Nogowczyka, 
Cięeialówny, Wieczorka i laurea­
ta GKKF, Raszki. W pozostałych 
częściach naszego województwa 
trudno jeszcze narciarstwo nazwać 
sportem mas.

PRZODUJĄCE ZESPOŁY
Na ostatnich wystawach krajo­

wych wyróżniono kilkakrotnie mo 
dele szybowców. Twórcami modeli 
są członkowie LZS Zabełków (po­
wiat Racibórz), w którym szy­
bownictwo cieszy się dużą popu­
larnością. Nie tylko szybowni­
ctwo. Całość pracy LZS Zabeł-

Wczoraj i dziś...

Tak wyglądała wieś polska przed wojną.

Prymitywnym sposobem postępowała dotąd uprawa roli...

Dziś traktory wypierają konie

kow oceniana jest przez władze 
sportowe bardzo pozytywnie i w 
ogólnowojewódzkiej skali porów­
nawczej notowana jest wysoko. 
Na tę samą notę zasługują także: 
LZS Imielin i LZS Repty.

POMOC ZRZESZEŃ
i Pomoc, jaką wymienione. ze­

społy otrzymują od miejskich kin 
bów, nie umniejsza, co prawda, 
zasług ich członków i kierowni­
ków, nie mniej rola sportowców 
miasta w rozwoju LZS-ów jest 
dość znaczna. Ale tu mamy do za­
notowania różne przykłady reali­
zacji akcji Miasto — Wsi. Są klu 
by, które dobrze rozumieją zna­
czenie tej akcji i są takie, któ­
rych współpraca z LZS-ami ogra­
nicza się jedynie do wymiany ko­
respondencji. Do pierwszych na­
leżą zespoły Górnika Szombierki 
(opieka nad LZS Repty) oraz 
Górnika Radlin (pomoc dla LZS 
Zabełkow). Kluby te wysyłają 
często do obu wiejskich zespołów 
swe sekcje piłkarskie, współpra­
cują w organizowaniu wspólnych 
imprez, przydzielają instruktorów 
i trenerów. Szkoleniem np. piłka­
rzy Rept zajmuje się znany za­
wodnik Wojak, gimnastyków zaś 
— mistrz Polski, Gaca. Praca obu 
daje widoczne rezultaty.

Popularyzacja gimnastyki w 
całym okręgu śląskim natrafia na 
poważne trudności. Największą z 
nich — to brak wykwalifikowa­
nych instruktorów, co nawet przy 
tak dogodnych warunkach trenin­
gu, jakie stwarza możliwość peł­
nego korzystania z gimnastycz­
nych sal szkolnych, nie może do­
prowadzić do rozkwitu tej gałęzi 
sportu, a zaledwie 9 instrukto­
rów, którzy pracują na terenie 
Śląska, nie może podołać zada­
niom, tym bardziej, że są oni spe­
cjalistami innych gałęzi w. f.

W ub. roku Wojewódzka Rada 
zorganizowała kilka kursów dla 
instruktorów, organizatorów i 
przodowników w. f. Kursy te by­
ły jednak słabo obsadzone, część 
z nich w ogóle nie doszła do 
skutku. Przyczyną tego stanu rze­
czy było przeważnie nieustępliwe 
stanowisko kierownictw zakładów 
pracy, zatrudniających ewtl. kan­
dydatów na instruktorów, nie 
chcących udzielać im koniecznych 
urlopów.

Tymczasem teren dotkliwie 
wprost odczuwa brak fachowych 
sił. I tu leży najwdzięczniejsze 
pole do popisu dla tych klubów 
których nie wymieniliśmy ■ na liś­
cie, jako pozytywnie ustosunko­
wanych do akcji Miasto —: Wsi

NYSA I BĘDZIN
Z 20 powiatów woj. śląskiego 

największą ilością LZS-ów może 
się pochwalić pou, Nysa. Groma­
dzi on 31 zespołów wiejskich 
Rybnik notuje liczbę 28 zespołów 
Racibórz — 26. Obok tych trzech 
powiatów istnieją i takie, które, 
jak np. Będzin, mają zaledwie 3 
LZS. Nie wiele lepsze od będziń­
skiego są powiaty: Olesno, Klucz 
bork i Głubczyce.

SI q s k a
PRZYCZYNY

Młodzież wiejska garnie się do 
sportu samorzutnie, nic więc — 
mogłoby się wydawać — nie stoi 
na przeszkodzie przygarnięcia jej 
przez LZS-y. W istocie natrafia 
ona na poważną przeszkodę, jaką 
jest niechęć czy brak zrozumienia 
potrzeby wf. przez starsze poko­
lenie. Są to fakty często notowane 
(oczywiście nie wszędzie), a w 
żadnym wypadku nie ułatwiające 
rozwoju LZS-ów.

INNE BOLĄCZKI
Do sporej wiązki bolączek LZS- 

ów, jakie już wymieniliśmy, do­
łączyć musimy jeszcze jedną. Jest 
nią — niestety ■— pokutujący 
wciąż jeszcze „święty Biurokra- 
cy“. Przykład: Ludowemu zespo­
łowi w Imielinie zarząd gminnej 
spółdzielni ZSChł przyznał dota­
cję 80.000 zł z dochodów spółdziel­
ni. Członkowie zarządu LZS zwra 
cali się już do kilkunastu insty­
tucji ZSChł po pieniądze i — jak 
dotąd — starania ich spełzły na 
niczym, gdyż nie znalazł się nikt 
kompetentny w wojewódzkim za­
rządzie ZSChł., który by potrafił 
tę sprawę sfinalizować.

Nie jest to odosobniony wypa­
dek, aczkolwiek nie jest i zbyt 
często spotykany, co świadczy o 
tym, że i tego rodzaju trudności 
można uniknąć przy odrobinie do­
brej woli właściwych czynników.

PRZED ŚWIĘTEM
Tegoroczne Święto Ludowe na 

terenie śląska upłynie pod hasłem 
dominującej obecnie walki o Po­
kój. Będzie ono równocześnie po­
głębieniem zbratania robotniczo- 
chłopskiego. We wszystkich miej­
scowościach wiejskich odbędą się 
festyny i imprezy, w których u- 
dział wezmą czołowe kluby Ślą­
ska. Razem z ludowymi zespoła­
mi dadzą one pokaz dorobku spor 
towego miasta i wsi i będą wyra­
zem dalszej, szerszej współpracy 
na tyra odcinku życia społecznego.

Wieś gdańska hduje 
obiekty sportowe

GDAŃSK. Pięknym przykładem 
rozwijającego się ruchu sportowe­
go na wsi gdańskiej jest czyn chło­
pów z miejscowości Tawęczyno, 
pow. Lębork.

W ramach zobowiązań 1-majo- 
wych mieszkańcy wsi Tawęczyno, 
wybudowali boisko sportowe. Obok 
boiska sportowego zbudowano rów­
nież bieżnię boiska do siatkówki i 
koszykówki oraz rzutnie i skocznie.

Jednym z najaktywniejszych 
członków miejscowego ludowego 
zespołu sportowego jest 65-letni 
Jan Chyła, który obok pracy orga" 
nizacyjnej bierze również czynny 
udział w życiu sportowym Brał on 
udział w B egach Narodowych na 
szczeblu gminnym i powiatowym, 
kwalifikując się w swej grupie do 
Biegu Narodowego w skali woje­
wódzkiej.



Korespondenci terenowi piszą:
LZS z Niałka Wielkiego ożywił lekkoatletyką 

w powicie wolsztyńskim
Z 32 Ludowych Zespołów Spor­

tów yeb powiatu wolsztyńskiego, 
k lka odniosło już bardzo piekne 
sukcesy. Na. szczególne. Jednak 
wrt’óżnienie zasługują LZS w 
Ńialku Wielkim, który aczkol­
wiek założony najpóźniej w powie 
cie (13 kwietnia br.), pod wielu 
względami może, służyć za przy­
kład dla innych LZS-ów. LZS z 
Niałka pierwszy ze wszystkich 
klubów sportowych powiatu, wol 
śżtyńskiego zadeklarował w ra- 
niaćh: Czynu Pierwszomajowego 
założenie świetlicy i urządzenie 
wielkiej propgandowej' 'imprezy 
- której dochód postanowiono 
przeznaczyć na zakup ' sprzętu 
sportowego. LZS Niałka bówtem 
nie czeka na sprzęt sportowy jak 
(|, powszechnie bywa ix> napisa 
niu wniosku czy prośby do Po- 
ń-iatow.ej Rady Sportu Wiejskie- 
go. LZS-owcy z Niałka zakupują 
surzet sportowy z dochodu dobrze

zorganizowanej imprezy 
w ej czy zabawy ludowej

Sportowcy wiejscy z 
Wielkiego zaczęli pracę nie tak 
jak większość LZS-ow. od piłki 
rożnej, ale obecnie posiadają rów 
nież sekcję piłki ręcznej, kolar­
ską. oraz lekkoatletyczną.

Na zawodach pierwszomajo­
wych w Wolsztynie młodzież żeń­
ska i męska z Niałka . Wielkiego 
odniosła 
w 
na początek sezonu wyniki Rataj 
czaka i innych, zwycięstwa wiej­
skich dziewcząt w biegach na 60 
m.. oraz masowy start Niałka 
Wielkiego w Biegach Narodowych 
— spowodowały, że śpiąca dotych 
czas w powiecie lekkoatletyka por 
wała widzów, a przede wszystkim

spórto- 
lia wsi, 
Niałka

niosła niespodziewane sukcesy 
lekkoatletyce. Doskonałe jak

zdopingowała wszystkie kluby i 
koła sportowe do założenia sekcji 
lekkoatletycznej. Ratajczak Leon 
— to nie tylko najlepszy lekkoa­
tleta powiatu mogący się posz­
czycić dobrymi wynikami na 100 
m. — 11,2;» 200 m. 23.4 (!) w sko­
ku w dal6,22 i wzwyż —■ 1,65. ale 
przede wszystkim czynny organi 
zator, instruktor (przewodniczący 
LZS z Niałka) i trener. Słowa 
pochwały należą się również spor 
tcwcowi i organizatorowi Przy- 
musza-le Edwardowi. Obydwaj 
dobrym przykładem pociągają za 
sobą młodzież wiejską i propagu­
ją wśród niej sport.

Natychmiast po zakończeniu 
imprez pierwszomajowych LZS 
w Niałku Wielkim przystąpił do 
opracowania planów jak naj­
godniejszego uczczenia swojego 
święta chłopskiego — Święta Lu­
dowego. Postanowiono w dniu 28 
bm. zorganizować wielki, czwór-

mecz lekkoatletyczny w Wolszty­
nie, pod hasłem walki o pokój, 
dla uczczenia Świętą Ludowego, 
dla spopularyzowania lekkoatlety 
ki w powiecie wolsztyńskim ; dla 
większego uaktywnienia oraz 
masowienia sportu wśród 
dzieży żeńskiej. Czwórmecz 
biet jak i mężczyzn będzie 
pod znakiem zaciętej rywalizacji 
młodzieży szkolnej Żeńskiego Li­
ceum Rolniczego, Państw. Szkoły 
Ogólnokszt. i Średniej Szkoły Za­
wodowej. młodzieży robotniczej 
ZKS Kolejarz i młodzieży chłop­
skiej z Ludowego 'Zespołu Sporto 
wego-z Niałka Wielkiego. Dla u- 
świetnienia imprezy na stadionie. 
LZS zainstaluje megafony. Za­
wodniczki i zawodnicy nagrodzeni 
zostaną dyplomami.

Henryk Kozłowski 
korespondent terenowy 

z Wolsztyna- er r
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Blaski i cienie L.Z.S. »Przyszłość«

10.000 młodzieży wiejskiej uprawia 
sport na Dolnym Śląsku

jest 
tej 

mo- 
wsi.

Dwa 
pojęcia

Ciekawą jest rzeczą, jak 
szybko przyzwyczajamy się 
do pewnych pojęć. Na przy­
kład pojęcie: „Sport na wsi“. 
Dzisiaj jest ono dla nas czymś 
najzupełniej prostym i zrozu­
miałym. Wiadomo — sport na 
wsi, to w dzisiejszej dobie 
olbrzymia masa LZS-ów, z 
dziesiątkami tysięcy czynnych 
sportowców, to boiska, kluby, 
drużyny takie i owakie. 
Oczywiście, nie jest to jeszcze 
żadne końcowe osiągnięcie, 
ani szczyt. Wiemy, ile 
jeszcze do zrobienia w 
dziedzinie i jakie jeszcze 
żliwości czekają sport na
Ale przecież początek, i to nie 

.Uchy, został już zrobiony, a 
gdy u nas, w epoce budowy 
socjalizmu, coś się zaplanuje 
i zapoczątkuje, to potem idzie 

.już. się naprzód siedmiomilo­
wymi krokami. Możemy więc 
być spokojni o wspaniały roz­
wój sportu na wsi.

Wróćmy jednak do pojęcia 
„sport, na wsi“. Przyzwyczailiś 
my się do niego po prostu 
spowszedniało nam już ono. 
Bo jak tu można sobie dzisiaj 
wyobrazić wieś bez sportu 
(pomimo, że i takie wsie, 
r~c.cz prosta, jeszcze się tra­
fiają, chociaż już coraz rza- 
d-iej)...? Prawda, że dosyć 
trudno.

A przecież jeszcze tak nie­
dawno, to określenie „Sport 
na wsi" wywołało takie wra­
żenie, jak na przykład powie­
dzonko ^kwiatek do kożucha", 
albo coś w tym rodzaju. Nie 
takie to dalekie czasy, bo za- 
ledwo przedwojenne, kiedy na 
nieśmiałe, próby postępowych 
działaczy propagowania spor­
tu w ośrodkach wiejskich wy 
baluszano oczy i mówiono: 
„Co? . To niby chłopi mają 
kopać piłkę, albo może zaba­
wiać się w sztafetę 4 razy 
400?"

— A zresztą — po co chłopu 
sport? — zapytywali pań­
stwowi . macherzy od sportu. 
— On przecież i tak od rana do 
nocy pracuje fizycznie, i to na 
świeżym powietrzu, więc wy­
rabia sobie mięśnie, hartuje 
płuca i tak dalej i dalej, a za 
tem po co mu tam ' jakieś 
sportowe fanaberie...?

Tak. mówili, i co gorsza ro­
bili wszysko, aby wieś nie za- 
znała nawet jakichś prymity­
wów sportowych. A jak bose 
chłopaki uganiały' się po pa­
stwisku za sżmacianką, to ki­
wali filozoficznie głowami i 
dodawali: „Takiemu jednemu 
z drugim, ojciec powinien ze­
rżnąć skórę, że zamiast paść 
krótcy, kopie szmaciankę...“

I oczywiście nie zdawano 
sobie nawet sprawy, jak taka 
óra na. bosaka w szmaciankę 
nie tylko uwydatnia tęsknotę 
młodzieży wiejskiej za spor­
tem, ale symbolizuje w ironicz 
ny sposób cały ówczesny sto­
sunek warstw rządzących do 
sprawy kultury fizycznej dla 
mas.

Na szczęście to wszystko 
minęło. Dziś w przededniu 
Święta Ludowego, gdy wi­
dzimy, jak dzięki temu, że 
władzę w Polsce objął Lud, 
sport Sfai się udziałem jak 
rajszcrszych mas i jak on się 
ro~wi..ja coraz świetniej i co­
raz lępiej na wsi, m.ożemy za­
wołać gromkim głosem:

— Niech żyją LZS-y!
Barnaba.

Pięć lat mija ed chwili gdy 
klub sportowy „Przyszłość-“ w 
Żychcicach rozpoczął swą pracę. 
Początkowo zespół pracował w 
ciężkich warunkach, odczuwało 
się brak sprzętu sportowego, śród 
ków finansowych i tp.

Dzięki ofiarnej pracy zarządu 
klubu t zawodników przeszkody 
zostały przezwyciężone i jedenast 
ka piłkarska klubu zaczęła rozgry 
wać mecze w zagłębiowskiej ,,B“ 
klasie. Po pierwszych niepowodze 
niach i porażkach przyszły sukce 
sy uwieńczone awansem do „A“ 
klasy w 1946. r. Ale „Przyszłość” 
nie zagrzała długo miejsca w naj­
wyższej klasie okręgu. W bojach 
A klasowych ponosiła nieomal śa 
me porażki i rezultatem t: go był 
spadek z powrotem w szeregi 
kl. „B“.

Frekwencja na zawodach wyno 
si w Żychcicćch prznciętn-e do 
1-.500 widzów. Klub mimo tego, że 
na niektórych meczach bardziej 
atrakcyjnych zdoła „uciułać“ 
większą sumę pieniędzy nie mo­
że zaspokoić jakoś wszystkich 
swych potrzeb. Przycźyny należy 

: szukać w, tym, iż. gdy drużyna od 
nesie zwycięstwo nad bardziej 
renomowanym przeciwnikiem, 
wówczas zawodnicy „oblewają“ 
pokrywa... zarząd! Swój sukces. 
Koszty tej ceremonii. . ..

Drugą poważną bolączką klubu 
jest brak odpowiedniego boiska. 
Boisko na którym obecnie są roz 
grywane zawody nie nadaje _ się 
zupełnie do przeprowadzania im-

prez. Nad budową nowego boiska 
debatowano już w poprzednim ro 
ku. Po długotrwałych rozważa­
niach przystąpiono wreszcie do 
wstępnych prac. Przy budowie 
boiska udział wzięła także 29 Bry 
gada Młodzieżowa SP w Żychci- 
cach. Dopóki pracowali junacy, 
budowa — boiska postępowała 
naprzód, lecz kiedy ich brakło, 
n:e było rąk do pracy, budowa 
boiska stanęła na martwym punk 
cie (i dp tej pory stoi).

Możliwość kontynuowania budo

wy jest, ponieważ miejscowe ko­
ło Samopomocy Chłopskiej rozto 
czyło patronat nad klubem i na 
jego potrzeby asygnuje poważne 
sumy. Chodzi tylko o to, aby 
Zarząd LZS „Przyszłość“ zmienił 
swój styl pracy a Okręgowa 
Rada KF i sportu wiejskiego 
wykazała więcej zainteresowania 
dla sportowców Żychcic.

Zdzisław K.
korespondent terenowy 

z Żychcic

l

WROCŁAW, Na biurku redakcyj­
nym leży kilkanaście listów z te­
renu Dolnego Śląska, pomiędzy któ 
rymi znajduje się korespondencja z 
gromady 'Lubiechów. Mówi ona, że 
w ramach łączności miasta ze wsią, 
kc-ło sportowe SPG „Górnik” So- 
bięcin, gościło w gromadzie Lubie- 
chów, gdzie rozegrano spotkanie w 
siatkówce z tamtejszym LZS-em. 
Zawody zakończyły się sukcesem 
1 ZS-u, który pokonał SP(J „Górnik 
Sobięcin”.

Na pozór notatka, jest typowa, — 
jedna ż wielu, jakie każdego dnia 
napływają do różnych redakcja.

Ale jeszcze przed laty nie inożna 
się było doszukać wzmianki o suk­
cesie, lub nawet o żywotności klu­
bu sportowego na wsi. 1 chociaż na 
odcinku umasowienia kultury, fi­
zycznej na wsi mamy jeszcze bar­
dzo wiele do zrobienia, to z dumą 
możemy powiedzieć, że młodzież 
\vsi polskiej zbudzona została z 
letargu. Lata, w których gromady 
wiejskie nie wiedziały co to jest 
sport należą na szczęście do nie­
sławnej przc-szlo.ści.

Do gromad wyjeżdżają ekipy 
miejskich sportowców, które poma­
gają swoim wiejskim kolegom w u- 
rządzaniu bpisk. przekazują sprzęt 
i literaturę sportową. Zetempowcy 
współpracują przy urządzaniu świe 
tlić i w pracy wychowawćzo-ideolo- 
gicznej. Córaz częściej rozgrywa­
ne są spotkania z zespołami miej­
skimi w różnych dziedzinach spor­
tu, coraz częściej słyszymy o wy­
czynach zawodników wiejskich.

Wiadomość o sukcesie LZS-u prze*  
stała być unikatem!

W województwie wrocławskim po 
siadamy około 390 gromad, z któ­
rych ponad 200 posiada już żywot­
ne Ludowe Zespoły Sportowe. Po« 
nad 10.000 młodzieży obojga płci 
uprawia w tych gromadach sport! 
Proszę nie myśleć, że młodzież 
wiejska ogranicza się wyłącznie do 
gier ręcznych. Meldunki z Brochowa 
stwierdzają, że czynni są tam lekko 
atleci, wśród których Kłosowski 
biega 100 m w 12 sek. W tym sa­
mym Brochowie urządzą się syste­
matycznie zawody pływackie j pił­
karskie. W powiecie Lubiń wyróż­
nia się pracą LZS Obora., w powie­
cie kłodzkim — LZS Wampiżyee i 
Scinawka. Rewelacyjne wyniki osią 
gają zawodniczki wszystkich powia 
tćw w Biegach 
karze\LZS-ów 
rozgrywkach o

Narodowych a pił- 
odnoszą sukcesy w 
Puchar.’ Polski..

M. DRAJGOR -
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Sportowcy Poznania 
propagują sport 

na wsiach

na wsi sekcja 
Ogniwo zorga- 
doz wsi produk 

gdzie, licznie

Rozwój sportu wiejskiego w pow. tarnowskim
Sport wiejski na -terenie powiatu 

tarnowskiego szybciej móże imż 
gdzie indziej trafił do przekonania 
młodzieży wiejskie!, która z właś« 
ciwym sobie zapałem wzięła się ocho 
czo do uprawiania kultury fizycz­
nej. Minęły czasy, 
ta wolny 
knajpach, bo 
w ogóle nic 
fizycznej.

Dzisiaj nie 
o niszczenie pańskich dóbr, bo dzi 
siaj nieużytki j ugory przeobrażają 
się w boiska sportowe, z bieżnią i 
skocznią, zamieniają się w pola 
gier siatkówki 1 koszykówki, żarnie 
niają się w miejsca rozwoju spor« 
towego 1 sprawności fizycznej po 
zostawionej przed wojną na ubo. 
czu — młodzieży wiejskiej.

Budowa boisk sportowych w 
Tuchowfe, Rzędzinie, tereny spor

gdy młodzież 
swój czas spędzała w 

nie słyszała nieraz 
o sporcie i kulturze

zachodzi już obawa

Sala i basen w Wiśniowej Górze
wlasnosciq L.Z.S.;U

N.iedawno założony LZS Wiśnio 
wa Góra otrzymał pod opiekę i 
administrację basen letni oraz sa 
lę sportową. Oba te .obiekty były 
pod wyłączną administracją i o- 
pieką Łódzkiego Ośrodka Kolonii 
Letnich.

Oddanie takiego ośrodka pod 
opiekę sportowcom wiejskim jest 

«dowodem zaufania, i uznania, któ 
re napełniło młodych chłopców 
wielkim zapałem dowodem czego 
jest zabranie się przez nich do 
prąc przygotowawczych na base­
nie i plaży oraz zabezpieczenie 
mocno dotychczas zaniedbanej sa 
li. Komitet K. F. w Zgierzu po­
stara się przyjść z najdalej idącą 
pomocą i opieką LZS-owi w Wi­
śniowej Górze.

Jerzy Sroka 
korespondent terenowy 

! ze Zgierza

Z wizytą w LZS — 
Srebrna

ŁÓDŹ. Łódzki Klub Sprawo­
zdawców i Publicystów Sporto­
wych, doceniając znaczenie spor­
tu ' wiejskiego, postanowił nawią­
zać kontakt z Ludowym Zespo­
łem Sportowym w Srebrnej, koło 
Konstantynowa.

LZS w Srebrnej liczy 60 człon­
ków, w tym 20 kobiet. Wybudowa 
no już boisko do gier sportowych, 
a korzystając z pomocy miejsco­
wej Spółdzielni Produkcyjnej, 
otrzymano 2 ha terenu na boisko 
piłkarskie. Teren jest już zaora­
ny, zbronowany i splantowany”; 
w najbliższym czasie ustawione 
zostaną bramki piłkarskie. LZS 
Srebrna bierze udział w Turnieju 
o Puchar Polski oraz 
kontakt sportowy z ZKS 
w Łodzi.

W rzeczowej dyskusji z 
śtawicielami prasy łódzkiej 
kowie LZS Srebrna poruszali swo 
je bolączki i opowiadali o swej 
pracy sportowej w terenie.

W obradach wziął udział, prze­
wodniczący Rady Narodowej w 
Konstantynowie — Szuster, przy­
rzekając pomoc miejscowym spot 
towćom; Na zakończenie zebrania

dziennikarze ofiarowali do użyt­
ku koła szereg broszur i książek 
o tematyce sportowej.

LZS-y wezmą 
czynny udział 

w Święcie Ludowym
Na zebraniu Komitetu obchodu 

tegorocznego Święta Ludowego w 
Zielonej Górze przedstawiciele Lu. 
dowych Zespołów Sportowych z 
terenu całego powiatu zobowiązali 
się do zorganizowania w ramach 
powyższego święta pokazowych 
imprez sportowych. Zawody odbę­
dą sJę na boisku we wsi spółdzlel. 
czej Bojadła oraz na boiskach 
Zielonej Górze.

Tenisiści Włókniarza 
naprawili korty

Członkowie sekcji tenisowej Włó 
kniarza w Nowej Soli przeprowa« 
dzili remont kortów, które własno 
ręcznie w roku ubiegłym wybudo 
wali. Obecnie na odnowionych 
kortach odbywają s'ę regularne tre 
ningi oraz gry pokazowe Kierów« 
nictwo sekcji prowadzi również 
wytężoną propagandę ( „białego 
sportu" wśród miejscowego 
łeczeństwa.

Dar sportowców 
Włókniarza

KS Włókniarz z Nowel Soli
rował dla zespołów sportowych 
Gimnazjum Przemysłowego trzy, 
dzieśd kompletów ubiorów sporto. 
wych oraz część sprzętu wypełnia 
jąc na tej drodze jedną z uchwał 
swego zobowiązania Pierwszomajo­
wego- Ponadto zarząd klubu przy, 
jął opiekę nad kołem sportowym 
tegoż gimnazjurrt.

,Zbig Namysłowski 
korespondent terenowy.

w

spo.

ofia

nawiązał
Skóra

przed- 
człon-

towe w Mikołajowicach, Cięż.kowi. 
cach, Pleśnej, Gumniskach, Piotr« 
kowicach i w całym szeregu in. 
nych wiosek powiatu tarnowskiego, 
są konkretnym dowodem troski 
Państwa o roz.wój kultury fizyczs 
nej na wsi. Znaczenie sportu zro­
zumieli Już na wsi ojcowie 1 mat« 
k>. zrozumieli wszyscy- gospoda, 
rze. którzy dotąd uważali występu 
jących w strojach sportowych za. 
wodników za „diabłów” i „złych 
duchów“ szerzących demoralizację 
i zgorszenie na Wsi. Ci ludzie, są 
dzisiaj serdecznymi sympatykami 
i zwolenikami przemian w tej 
dziedzinie, a ich dzieci najlepszy, 
mi robotnikami w polu i pity War 
sztatach pracy. Cj ludziie biorą 
czynny udział w organizowaniu 
imprez sportowych, zabaw towa« 
rzyskifch i kulturalno - oświato« 
wych, a często uczestniczą w wy. 
stępach scenicznych na wsi.

W ludowych zespołach sT»Ołto« 
wych. zaczęto uprawiać . nieznane 
tam dotąd pływanie, ping . ponga, 
kolarstwo i lekkoatletykę. .

Zawodnicy LZS zaprezentowali 
się okazale na jubileuszu ?0=lecia 
Ogniwa — Tarnoyii, a obecnie ma 

. sowo na swoich boiskach w roz­
grywkach o Puchar Polski. Ludowe 
Zespoły Sportowe pow. tarnowskie 
go, zdobyły już swóją pozycję na 
szczeblu powiatowym. LZS Gry. 

bów, zajmuje II miejsce w B ki. 
podokregu. a następne dwa ’ Rzę. 
dżin i Ciężkowice zaawansują do 
niej w b. sezonie.

Grający w ligowej Tarnoyii: 
Krymski, Broda, Brzuchacz 1 bra. 
oia Potempowie są z Gumnisk. Za 
wodnicy- LZS Mikołalowice starto« 
wali w biegu o Puchar Dziennika 
Polskiego. W przeddzień rozgrys 
wek o „Puchar Polski’’ obserwowa 
ło się we wszystkich LZS«ach go­
rączkowe przygotowania, bedące 
wyrazem powagi, z Jaką przystą. 
piły’ one do tych zawodów.

Również udział LZS.ów w szere 
gach pochodów pierwszomańo« 
wych, ma swoją głęboką wymowę 
złączenia się z ogromną armią ro« 
botniczą i chłopską, broniącą idei 
postępu, twórczej pracy 
wie zrębów socjalizmu j 
o pokój światowy.

J. Krzyński 
korespondent terenowy z

Popularyzacja 
sportu bokserskiego 
na wsi cieszyńskiej

CIESZYN. ZKS Ogniwo-Piast 
(Cieszyn) rozpoczął szeroko zakro­
joną akcję popularyzacji sportu 
pięściarskiego na wsi cieszyńskiej 
Zespół pięściarzy Ogniwa-Piast sto­
czy szereg walk pokazo-wych w po­
szczególnych miejscowościach Ślą-, 
ska Cieszyńskiego, pierwsze mecze 
pokazowe odbędą się we wsiach: 
Pruchna, Goleszów i Wisła.

POZNAN. Hasło umasowienia 
sportu na wsi wielkopolskiej znaj­
duje coraz żywszy oddźwięk wśród 
klubów Poznania. W ramach pro­
pagowania sportu 
gimnastyczna ZKS 
nizowałą wycieczkę 
ęyjnęj Piotrkowice,
zebranej ludności wiejskiej, zade­
monstrowano szereg efektownych 
popisów gimnastycznych. Przy or­
ganizacji LZS pomoże młodzieży z 
Piotrkowic ekipa łączności miasta 
ze wsią Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej z Poznania oraz ZKS Ogniwo.

Sportowcy poznańskiego Włók­
niarza- udali się do Margonina, 
gdzie złożyli podpisy pod dekiara- 

' cją pokojową. Następnie odbyły się 
pokazy sportowe, gimnastyczne, 
piłki siatkowej Oraz jazda zręczno-, 
ści, zademonstrowana przez moto­
cyklistów Włókniarza.

Turniej wielkich nadziei
ŁOD2, Mistrzostwa szermiercze, 
ki. zakończyła szabla. Zacięte 

że

w budo« 
walczącą

Tarnowa

II . ,......... ........ i.._.
walki \V przedbojacli wykazały' że 
mamy olbrzymie rezerwy w. tej bro 
ni. W finale mistrzostw Po'.kki w 
ki. B niektóre spotkania przypomi­
nały doprawdy najlepszą : 
Wielkim talentem błysnęli 
żdziecki (CWKS), Pawlas ( 
i Żochowski (Gdynia).

Wyniki finałów szabli: 1)- 
żdziecki 5 Żwyc,, Żocllówski 
Gdynia) — 3, Trzelnicliowski 
Szczecin) - 3, Lachowski 
Kat.) — 2, Pawlas — 2 i 
(AZS Poznań) — 1.

.Organizatorom łódzkim ob. ob. 
mjr. Ghojakowl, Szumlewpkiej, 
Kawałkowi, Kazimierczukowi i Ba 
nasiowi należą się słowa pochwały 
za organizację imprezy na równi z 
przybyłymi do Lodzi działaczami in­
nych okręgów z kpt. Lokiem (Wat 
sżawa), Nawrockim (Kat.). Piec.zyń 
sikin (Poznań), Ost jńkpwiczęrn 
(Wrocław) i Francem (Gliwice), któ 
rzy przez kilkanaście godzin beż 
przerwy- sędzio,wali lub^ pomagali w 
organizacji mistrzostw.

Rozpatrując rezultaty mistrzostw 
pols k i eh stwierdza my:

1) ILOŚĆ: Płk. Fiński wyraźnie 
podkreślił różnice między „salono­
wą“ szermierką i jej mistrzostwa­
mi sprzed roku 1939, a nową, ma 
sową, społecznie liniową szermier­
ką roku 1950. W Łodzi startowało 
około 70 młodych. Wychwanych już 
po wojnie zawodników. Gdyby dopu 
szczono wszystkich zasługujących 
na start, a nie tylko zwycięzców 
eliminacji zobaczylibyśmy conaj- 
mniej tygodniowy bój 300 zawod­
ników.

HillBII!|l||>IKHI№K
Bogaty program

• ł

1'1 Ili

szkolę..
Prze-

(Śląsk)

Prze­
plotą 
(Utul. 
(Stal 

Baron

V
pięściarzy Slaska► »

KATOWICE. Zarząd śląskiego OZB 
zakontraktował na drugie półrocze 
bieżącego roku szereg międzyokręgo- 
wych spotkań. Po okresie dwutygod 
niowej, przymusowej przerwy, w cza 
sie której obowiązuje wszystkich plę 
ściarzy zakaz startowania, a który 
będzie trwał od 1 do 15 lipca, pierw­
szą. imprezą w skali ogólnopolskiej 
będzie spotkanie $ląsk — Poznań, ja 
kie odbędzie się 19 sierpnia na Torka 
cie. Tego samego dnia juniorzy ślą-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiiniiimiiiiiiiiin  iiiiiiniiiiiiiii
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»
w Poznaniu i repre- 
Dwa tygodnie przed

scy zmierzą się 
zentacją okręgu.
tern gl. OZB organizuje mecz dwóch 
teamów, celem wyłonienia reprezen­
tantów. Impreza ta odbędzie się rów­
nież na Torkacle.

Śląsk _ wybrzeże

Drugi z kolei międzyokręgowy 
mecz Śląsk — Wybrzeże dojdzie do 
skutku 2 września w Katowicach. 30 
września reprezentacja Śląska zmie­
rzy się w Katowicach z drużyną Ło­
dzi. Następnym przeciwnikem śląza­
ków będzie zespól okręgu krakow­
skiego. Spotkanie to rozegrane zosta­
nie 19 listopada w Krakowie. 4 grud 
nią zespół śląska wyjeżdża do Pragi, 
gdzie będzie walczy! z reprezentacyj 
ną drużyną stolicy CSR.

Wszystkie wymienione Imprezy uzy 
.skały już aprobatę władz sportowych 

(ek)

2) POZIOM: Po florecie omawia 
no poważnie możliwości, dopuszczę 
nia do kl. I nawet i półfinalistów. 
Poziom walk byt bardzo wysoki. De 
finitywnie skończyła się troska o 
dobry floret naszej reprezentacji. 
Do klasy A weszli kandydaci na fi­
nał „ekstraklasy“ Nowak (Poznań), 
Trżebnchowski (Szczecin), Pawlus- 
i Rydz (Katowice). W’szpadzie po*  • 
ziom byt niższy. . Klasa A wzb.o-. 
gaciła się . o Mierzyńskiego 
(Poznań), Boruckiego i Rydza 
(Śląsk), Lachowskiego (Gliwice) i 
reprezentanta LZS w ekstraklas-e 
Stojewskiego;

W szabli nie było rewelacji z wy 
iatkiem Przeździecldego i' Żochow 
slciego. Poziom był bardziej wyrów 
nany niż szpady.

3) WIF.K: Radosnym zjawiskiem 
jest wielka ilość doskonale wysz-ko 
Innej młodzieży w wieku od 15 — 
20 lat. Widać było pracę leuliriii. 
strzów Śląska, Poznania i Wrocła­
wia, skąd przyjechało dużo bardzo 
młódźiutkich szermierzy.

4. Podkreślamy wyrobienie spor­
towe startujących. Sędziowie czę­
sto ‘ -podkreślali fakt . dobrego ‘ za- 
chowania się na planszy. Było' ono 
dużo lepsze niż na niejednym-tur­
nieju obesłanym przez starych za­
wodników.

5. Sędziowanie: Nie .było, prote­
stów. Sędziowie główni zyskali wy 
sokie noty u prezesa f wicepreze­
sów PZS. Znakomicie spisywali się 
jako sędziowie boczni młodzi za­
wodnicy. Łodzi i młodzież, która ód 
padła w eliminacjach. Dowód, żs 
szkolenie sędziów w niektórych 
okręgach przeprowadzone jest do­
brze, A sędziowanie było przecież 
przez wiele lat główną bolączką 
szermierki.

8, ORGANIZACJA: Mistrzostwa 
od momentu rozpoczęcia walk były 
prowadzone sprawnie . Organiza­
torzy zdali egzamin na piątkę.

7. Robotnicze ośrodki szer­
mierki. Pik. Fiński omawiając mi­
strzostwa zwrócił uwagę na pracę 
wszerz. Godne uwagi jest to źe 
najsilniejszymi ośrodkami tego spor 
tu stąly s;ę Śląsk i Łódź. Że naj­
żywotniej pracują nad uniasowie- 
niem szermierki miasta Ziem Odzy 
skanych, „młodzieżowy“ Wrocław, 
Gdańsk i Szczecin.
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Tabela 10 najlepszych wyników lekkoatletycznych II

100 m.
Rekord Polski: Zasłona
Najlepszy pow. wynik: 

Kiszka 
Stawczyk

Przeciętna 10-ciu — 
najlepsza pow. 
w b. sezonie:

1. Buhl Ogn. Kr.
.2. Stawczyk AZS Poznań
3. Kiszka Unia Kryw.
4. Wojtowicz Spój. W-wa
5. Antonowicz Wł. Ł.
6. Lipski AZS W-wa
7. Lipiec AZS Wr
8. Kuhn Wł. Pab.
9. Ogłoblin Ogn. W-wa

10. Wolniewicz Ogn. Kr.

10,6 sek.

(48 r.): 10,85
11.0

10.8
10.8
10.8
10,9
11.0
11.0
11,1
11,2
11,2
11,2

3.000 m.
Rekord Polski: Kusociński 8:18,8 
Najlepszy pow. wynik:

Kielas 8:47,0 (48 r
Przeciętna 10-ciu.

najlepsza pow (49 r.): 9:13,i 
w b. sezonie 9:10,1

Kielas Bud. Gdańsk 8:55
2. Wiocek E. Ogn. Kr, 9:00 

Boćzar Gwardia Kr. 9:00
Kuśmirek Spój, Wr. 9:03
Boniecki Spój: Gdańsk 9:10 
Szymański Ogn. Kr. 9:11

7. Więcek H. Stal Wr. 9:14
8. Smierzchalski Spój. Gd. 9:15
9. Olesiński Stal Katowice 9:24 

10. Biernat Gwardia Kr. 9:25

1.

3
4.
5
6.

Przeciętna 10-ciu — 
najlepsza pow. (48 r.): 
w b. sezonie:

1 Kielaś Bud Gdańsk
2. Więcek E. Ogn. Kr.
3. Boniecki Spój. Gdańsk
4. Jasiniak Włók. Zg.
5. Więcek A. Stal Wr.
6. Faraszęwski Spój. W-wa
7. Olesińsk' Stal Katowice
8. Płonka Wł. Częstochowa
9. Knabe AZS Gdańsk

10. Dychto Wł. Bab.

1:51,6

200 m.
Rekord Polski: Stawczyk 21,2 
Najlepszy pow. wynik:

Stawczyk 21,2
Przeciętna 10-ciu — 

najlepsza pow. (48 r.): 
w b. sezonie:

1. Stawczyk AZS Poznań
2. Mach I Bud. Gd.
3. Lipski AZS W-wa
4. Buhl Ogn. Kr.
5. Antonowicz Wł. Łódź
6. Lipiec AZS Wrocław
7. Gralka Górnik Zabrze .
8. Wojtowicz Spój. W-wa
9 Wdowczyk Unia Ł.

10. Wałek Ogniwo Kr,

sek.

(49 r.)

400 m.
Rekord Polski: Gąssowski
Najlepszy pow, wynik:

Mach I
Przeciętna 10-ciu —

najlepsza pow. (49 r.): 51,26 
w b. sezonie: 51,98

48,3 sek.

49,7 (49 r.)

1. Lipski AZS W-wa
2. Mach I Bud. Gdańsk
3. Buhl Ognisko Kr
4. Lipiec AZS Wrocław
5. Rabenda Bud. Gdańsk
6 Puchowski Kol Gdańsk
7. Kasprzycki Spójn. Gdańsk
8. Wdowczyk Unia Ł.
9. Dobrowolski Ogn. W-wa .

10. Żelewste Spójn Grudziądz
11. Kubera Bud. Gdańsk
12. Gajewski Włók. Łódź

800 m.
Rekord Polski: Kucharski 
Najlepszy pow. wynik: -

Statkiewicz 1:55,6 (49 r.)
Przeciętna 10-ciu —

najlepszy pow. (43 r.) 1:59,5
w b. sezonie: 2:00,87

1, Bartecki Zw. P. 1:57.2
.2. Potrzebowski AZS Szcz. 1:57,2

3. Bąkowski AZS Wr. 1:58,5
4. Statkiewicz Spój. W-wa 2:00,6
5. Długoborski Spój. Wr. 2:00,6
6. Jackiewicz Gw. Lublin 2:01,8
7. Kasprzycki Spój. Gdańsk 2:02,0
8. Werblirtski Kol. Bielsko 2:03,0 

:9. Kuśmirek Spój Wr. 
10. Gajewski Włók, Łódź

1500 m.
Rekord. Polski: Kusociński

. Statkiewicz 4:04,8 
Prźeciętria io-ęiu —

najlepsza pow. (49 r.): 
w b. sezonie:

Potrzebowski AZS Szcz. 
Lewicki Kol. Toruń 
Poselt Włók. Łódź
Kuśmirek Spój. Wrocław 4:12,8 
Kiełczewski Zw. Poznań 
Kowalski Unia Ł. 7

7. Werner Bud, Chorzów.
8. Horak LZS Żuraw.
9. Paszkowski Bud. Lubi.

10. Grab Włók, Łódź
11. Jasiniak Wł. Zg.

5000 m.
Rekord Polski: Kusociński 14:24,2 
Najlepszy pow. wynik:

15:11,0 (48 r.)

110 m, płotki
Rekord Polski; Szmidt 15,1 
Najlepszy’ pow. wynik: 

Adamczyk
Przeciętna 10-ciu — 

najlepsza pow. (49 
w b. sezonie:

1. Krzyżanowski Spój.
2. Tułecki Włók. Łódź

15,3

' 1.
2.
3.
4.
5.
6

Gdańsk

r.):

(49 r.)

(48 r.)

3. Wilczek Unia Kryw 16.3 |
4. Pawłowski Włók. Łódź 16,4
5. Ogłoblin Ogn. W-wa 16.5 1
6. Skałbaniff AZS Poznań 17.0
7. Dręg ewicz Ogniwo Kr. 17,1
8. Krzesiński Spój Gdańsk 17.1
9. Ważny Ogniwo W-wa 17,4

10. Mauthe AWF—AZS 17,6

4 x 100 m.
Rekord Polski: AZS Pozn. 43.8

(Repr.ez. 41,9)
Najlepszy pow. wynik:

HKS Bydgoszcz 44-5
Przeciętna 10-c:u —

w b sezonie: > 46.01
1. Ogniwo Kraków 45,2
2. Spójnia Warszawa 45,2
3. Unia Krywałd 45,4
4. Włókniarz Łódź 45.4
5, Gwardia Kraków 45,9
6. Flota Gdańsk 46,2.
7. Górnik Zabrze 46.4
8. Unia Łódź 46.7
9. Kolejarz Warszawa 46.8

10. Związkowiec Łódź 46.9 '

Młot
Rekord Polski. Kordas 52,19 
"Najlepszy pow. wynik:

Kozubek 51,02 (46
Przeciętna 10-c u — 

najlepsza pow. (48 
w b. sezonie:

1. Masłowski Gw. Bydgoszcz
2. Sobecki Kol- Toruń
3. Zieleniewski Bud. Giańsk
4. Kocot Kol. Tam Góry
5. Tomaszewsk Bud. Szczecin
6. Kozubek Bud, Chorzów
7. Deja Kol. W-wa
8. Harmata Flota Gdynia
9. Kołodziejski Flota Gdynia

10. Mankiewicz Kol. Katowice

r.)

4:13.8 
4:15.2 
4:16,6
4:19,1
4:20,0
4:20.0
4:20,0 SJcacbama — reprezentant Polski w skoku wzwyz

Grzechowiak, laureat GKKF
Dowgird liczy sobie grubo po­

nad 180 cm wzrostu. Grzechowiak 
na jego tle jest świetną ilustra­
cją proporcji między biblijnym 
Goliatem i Dawidem

jeden z najlepszychGrzechowiak 
polskich koszykarzy — laureat

GKKF
Foto: Oka

nasz poznański „Dawid“ sehwy? 
cił piłkę. Zręcznym zwodem mi­
nął obrońcę — wielkoluda i pre­
cyzyjnie strzelił. Widownia za­
trzęsła się od oklasków.

Ileż to razy widziałem Floria­
na w podobnej sytuacji, gdy ko­
cią zwinnością prześlizgiwał się

przez najtrudniejszą zaporę de­
fensywną! Właściwie Grzecho­
wiak jest przeciwstawieniem tezy 
fachowców twierdzących, że w 

koszykówkę powinni grać tylko 
odpowiednio wzrostem uprzywile 
jowani sportowcy. Jest niski, 
szczupły, drobny. A właśnie gra, 
jak niewielu w Polsce potrafi; 
niegdyś olśniewał zagrywkami 
najsłynniejsze sale Europy. Ile 
może uczynić talent poparty mo­
zolną pracą, jest w stanie opo­
wiedzieć właśnie koszykarz po­
znańskiego Kolejarza, nagrodzony 
ostatnio przez GKKF.

— Właściwie byłem zaskoczony 
wiadomością, o nagrodzie — po­
wiedział szczerze, gdy zadałem 
pytanie jak na nią zareagował. — 
Lata mojej dobrej formy minęły 
przecież bezpowrotnie, jakże przy 
puszczać więc, że jeszcze o mnie 
mogą pamiętać! I to najwyższe 
władze sportowe! A jednak. Na 
własnym przykładzie przekonałem 
się, jak poważne, zasadnicze 
zmiany dokonały się w polskim 
sporcie. Przed wojną nie był do 
pomyślenia taki stosunek do za­
wodników.

Minął szczyt kariery? — wycho­
dziłeś z obiegu.

Byłem wzruszony to prawda. 
Przecież zostałem wyróżniony w 
momencie, gdy postanowiłem wy 
cofać się z czynnego życia zawo­
dniczego.

— Jak to — nie będziesz grał?
. ■ i

— Czuję, że powinienem już o- 
dejść. Powzięcie decyzji utrudnia

Kilka słów o lotnictwie sportowym
Niejednokrotnie widzimy unoszą­

ce się na tle obłoków szybowce lub 
samoloty sportowe, które nawet naj 
zupełniejszy laik potrafi odróżnić 
od maszyn wojskowych Nie 
wszyscy jednak or.entujemy się w 
różnych rodzajach samolotów spor­
towych. Tydzień Ligi Lotniczej ma 
za-zadanie popularyzację lotnictwa 
sportowego. Powinniśmy uzupełnić 
nasze wiadomości lotnicze, bo lot­
nictwo to nie tylko piękny i wspa­
niały sport, ale też ważna dziedzi­
na obronności Państwa.

Polskie lotnictwo sportowe dyspo­
nuje w chwilj obecnej bogatym 
sprzętem, na którym szkolą. Się i 
trenują piloci szkól i Aeroklubów 
Ligi Lotniczej. Jeśli idzie o szybów, 
nictwo mamy tu kilka typów szy­
bowców szkolnych i wyczynowych 
I tak posiadamy szybowiec szkol­
ny „ABC”, na którym przechodzi

się naukę podstawowego pilotażu. 
Posiadamy dalej szybowce trenin­
gowe: „Salamandra” i „Komar” 
oraz wyczynowe." „Mucha”, „Sęp” 
i „Jastrząb”. Są to szybowce naj­
wyższej klasy, przyjęte z wielk/m 
uznaniem również za granicą, „ja­
strząb” jest prototypem szybowca 
akrobacyjnego, który będzie produ­
kowany seryjnie.

W zakresie lotn ctwa silnikowego 
dysponujemy również szeregiem do­
skonałych typów samolotów Znane 
powszechnie są następujące samolo­
ty skonstruowane i wyprodukowa­
ne już po wojnie, a będące dziełem 
polskiego konstruktora, inżyniera 
i robotnina Są to: ,,Żak 1”. „Żak 
2”. „Żak 3”. „Zuch 1”„ „Zuch 2” 
oraz samolot pełnoakrobacyjny „Ju­
nak”.

Szeroko jest u nas stosowany ra­
dziecki samolot „PO-2”. zwany po­
wszechnie „Kukuruźnikiem”. Samo­
lot ten wykazał liczne zalety w cza 
sie ostatniej wojny Wyszkoliło się 

Ina nim tysiące doskonałych p'lotów 
radzieckich. .

S. Pagaczewski

ml fakt, iż na naszą klubową 
młodzież nie można jeszcze zrzu­
cić całego ciężaru walk ligowych. 
To się tak tylko wydaje, że ko­
szykówka należy do łątwych dzie 
dżin sportu. Zwłaszcza ostre wal­
ki punktowe wyczerpują bardzo 
młode organizmy. A nam nie 
wolno zmarnować utalentowa­
nych chłopców, których sporo 
wychowaliśmy w klubie. Więc 
chyba jeszcze jeden rok... Ale nie 
więcej!

— A potem?
— Chyba instruktorka. Nie wy 

obrażam sobie, całkowitego zer­
wania z koszem. Nie potrafiłbym 
chyba przyglądać się grze jako 
obojętny widz. Koszykówka była 
przez tyle lat moją największą 
pasją...

— On się myli — wtrąca Łój 
— serdeczny przyjaciel, nieodłą­
czny druh Grzechowiaka. — To 
była prawdziwa, zaślepiona mi­
łość, doprowadzona do granic 
absolutnej przesady. Nie widział 
świata poza koszykówką. Zmie­
niła to wszystko Anna.

—Anna?
— Zona Florka. Ona wprowa­

dziła w jego życie rozsądne war 
tościowanie zajęć. Dzięki niej 
też Florek od 1934 roku po dzień 
dzisiejszy jest naszym czołowym, 
jeżeli nie najlepszym koszyka­
rzem. A był bezspornie najlep­
szym napastnikiem, 
indywidualistą, nie 
żadnych szablonów, 
cept w grze. Nigdy 
odgadnąć jakim sposobem przez 
tyle lat umiał utrzymywąć się w 
wielkiej formie, rzadko i mini­
malnym tylko podlegającej wa­
haniom...

Grzechowiak przysłuchuje się z 
uśmiechem superlatywom, który­
mi strzela Łój.

Odgarnął z czoła kosmyk wło­
sów i przerwał stanowczo:

— Nie zmieniłeś się i ty Wciąż 
ta sama skonność do przesady...

— Dobrze, więc powiedz sam 
jak doszedłeś do takiego pozio­
mu. — wtrąciłem natrętnie pyta­
nie.

— Zacząłem od lekkoatletyki. 
Wyniki miałem niezłe, ale nie ro­
kowałem. jak mi mówiono, na­
dziei na rewelacje. W szkole gra 
łem w koszykówkę, w klubie nie 
chciano mnie wziąć do drużyny. 
Kiedyś zabrakło napastnika w ze 
spole rezerwowym Zagrałem Po 
paru tygodniach uzyskałem „pra 
wo obywatelstwa“ w rezerwie 
Długo trwało nim awansowałem 
do pierwszego garnituru, jeszcze 
dłużej... nim nauczyłem się jako 
tako grać. Przecież wtedy nie mie 
liśmy żadnej pomocy, o instruk­
torach nie było co nawet marzyć 
Dziś dopiero widzę ile lat zmarno 
waliśmy niepotrzebnie na wła­
snych błędach i ciężkich poraż­
kach ucząc się grać w kosza. O

ileż szczęśliwsza jest młodzież, 
która teraz uprawia sport. Może 
nikt tak bardzo jak my, starzy 
koszykarze, nie potrafi ocenić 
rozmiarów pomocy, jaką Państwo 
daje sportowcom. Sprzęt, instruk 
torzy, trenerzy, obozy treningo­
we, kondycyjne... Kto o tym śmiał 
marzyć przed wojną? Tym bar­
dziej też żal człowiekowi rozstać 
się ze sportem, z drużyną, roz­
grywkami, boiskiem...

— No, przecież będziesz grał.
— Najwyżej jeszcze jeden se­

zon. A później — wejdę w skórę 
trenera. Nagroda GKKF zmusza 
mnie niejako do tego. Muszę wy­
kazać, że rozumiem sens prze­
mian w naszym życiu sportowym. 
Nie zapomniano o mnie — i ja 
nie zapomnę o tym,..-.jakie czekają 
mnie obowiązki. Będę uczył, szko 
lił młodzież, żeby wychować z 
niej mistrzów kosza, zawodników 
wielkiej, klasy, takich jak...

.... Grzechowiak spojrzał na 
Łoją, nim jednak zdążył zakoń­
czyć, ten wykrzyknął —

— Jak on, Florian Grzecho­
wiak, laureat nagrody GKKF!

(Mik)

Kula
Rekord Polski: Heliasz 16,05
Najlepszy pow wynik:

Łomowski 15,65
Przeciętna 10-ciu — 

najlepsza pow. (.49 r.): 
w b, sezonie:

1. ŁomowSki Bud. Gdańsk
2. Gierutto Ogniwo W-wa
3. Prywer Włók. Łódź 

Adamczyk Kol. Poznań 
Krzyżanowski Spój. Gd. 
Habrat Ogniwo W-wa 
Lisiak Związkowiec Lubi? 
Zieleniewski Bud. Gdańsk 
Praski Górnik Zabrze 
Zdrojewski Bud Szczecin

Dysk
Rekord Polski: Łomowski
Najlepszy pow. wynik:

Łomowski
Przeciętna 10-ciu — 

najlepsza pow. (48 
w b. sezonie:

1. Łomowski Bud. Gdańsk
2. Grzelski Włók Łódź
3. Krzyżanowski Spój. Gd.
4. Adamczyk Kol Poznań
5 Żochowski Flota Gdynia 

Praski Górnik Zabrze 
Duneck: Kol: Toruń ■ 
Gierutto Ogniwo W-wa

9. Kowalczyk Bud. Szczecin
10. Pachoł A.ZS Szczecin

6.
7.
8.

Oszczep

(48 r.)

47,46 (48)

47,46

r.):

Rekord Polski: Lokajski 73,27 
Najlepszy pow. wynik:

Gierutto 60,90 (49 r.)
Przeciętna 10-eiu —

najlepsza pow. (49 r.): 55,164 
w b. sezonie: 55,20

Sidło Stal Katowice 58,76
Sumiński AZS Poznań 57,15
Gburczyk Ogniwo W-wa 57,10
Bekierski Bud. Biał 56.70
Szulc Unia Łódź 55,95
Jarzyński. AZS Poznań 54,85
Rytczak Włókniarz Łódź 53,11
Gierutto Ogniwo W-wa 53,1(

9. Panek LZS Żuraw. 52,8(
10. Glemp MKS Inowrocław 52,4<

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Wspaniałym 
uznającym 

żadnych re­
nie potrafię

W dal
Rekord Polski: Adamczyk 7.44 
Najlepszy pow. wynik: Adamczyk 
7,44 (49 r.).
Przeciętna 10-ciu —

najlepsza pow. (49 r.): 6.,915 
w b. sezonie: 6,755

Adamczyk Kol. Poznań 7,25
Kiszka Unia Kry w, 7.°8
Szczepański niest. S. 6,84

(49)

1.
2
3
4. Buhl Ogniwo Kraków
5. Sporny Związkowiec Pozn.
6. Kuźmicki Bud. Chorzów
7. DziewOlSki AZS Poznań
8. Antonowicz Włóki Łódź
9. Kowal Ogniwo W-wa

10. Gawkowski Kol. W-wa

Trójskok
Rekord Polski: Karol Hoffman 
Najlepszy pow. wynik:

• Marian Hoffman , 
Przeciętna 10-ciu —

najlepsza pow. (49 r_): 13,415 
w b. sezonie:

I-Ioffman M. Kol. Katowice 
Kuźmicki Bud. Chorzów 
Krzyżanowski Spój. Gd. 
Kowal Ogniwo W-wa . 
Dziewolski AZ^S Poznań 
Woźniakowski Włók, Łódź 
Małecki I Spój. Wrocław. 
.Tagusz Stal Katowice 

9. Kubera Bud. Gd.
10. Walasek Górnik Zabrze

Wzwyż
Rekord Polski: Pławężyk 
Najlepszy pow. wynik:

Skąlbania 
Brzozowski

Przeciętna 10-ciu — 
najlepsza pow. 
w b. sezonie:

Skalbań.a AZS Poznań 
Kowalski Ogniwo W-wa' 
Paprocki Ogniwo W-wa

4. Lewandowski AZS Wr.
5. Cecuta Bud. Gd.
6. Spychalski Bud. Szczecin
7. Potocki Kol. Kr.
8. Zagórecki Zw. Biał,
9. Brzozowski Spój. W-wa

10. Dręgiewicz Ogniwo Kr.

Tyczka
Rekord Polski: Sznajder 4,14 
Najlepszy pow. wynik:

Morończyk 3.86 (49 r.) 
Przeciętna 10-ciu —

najlepsza pow. (49 r.): 
w b. sezonie:

Krzesmski Spój, Gd. 
Morończyk Ogniwo W-wa 
Mucha Górnik Czeladź 
Szędzielorz Unia Kryw. 
Osika Bud. Lubi. 
Frost Kol. Gd. 
Brzosko Włók. Łódź

8. Maicherczyk Górn. Czeladź
9. Ważny Ogniwo W-wa 

10. Wożniak Włók. Łódź

14,53

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7,
8,

1.
2.
3.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

(49

196

189
189

r.):

13.910
: 1.3.83

13.69
13.59
13.36
13.00
12,96
12,67
12,41
12.37
12,22

(49 r.)
(49 r.)

181
181.55

187
184
184
181,5
181

180
180
180
180
178
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